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Palące potrzeby
szkolne

Na ostatnim posiedzeniu Państwowej
Rady Oświecenia Publicznego min prof.
Mierosławski zobrazował obecną sytuacje.

>/ko!nictwie.
Jest to zagadnienie jak najbardziej ob­

chodzące cale społeczeństwo. Wśród olbrzy­
riicfa zadań, jakie rnamy do spełnienia, i
wielkich zaległości, które winniśmy odro­
bić — zgęszczenie sieci szkolnej i objęcie
nią wszystkich dzieci w Polsce odgrywa
; erwszorzędną rolę. Zwłaszcza jeżeli po­
myślimy, że wciąż jeszcze ponad 400.000
dzieci pozostaje poza szkoła...

Niewątpliwie osiągnięcia ostatnich lat
iziedzime rozwoju szkolnictwa są po­

ważne. Stale też nasz budżet oświatowy
;a zwiększeniu Ostatnio również rosną z

każdym rokiem etaty nauczycielskie, w r.
11 jest na przykład więcej o 2.000 nauczy­

szkół powszechnych, 275 nauczycieli'
kół średnich i 200 nauczycieli szkół zawo­

rowych. Zwiększa się też ilość izb, odda­
rych do użytku szkół. W roku bieżącym
jPiAs ickszyła się o 3 620 izb, podnosi ń% wre­
iKitj bardzo poważnie frekwencja w szko­
lićh zawodowych, bo gdy w r. 1935 było w
rich 62.428 uczniów i uczenie, to w r. 1938
już 102.506.

Niemniej jednak sytuacja w szkolnic­
twie wykazuje jeszcze szereg braków, z
•<irych winniśmy sobie należycie zdawać

<r>uwę, by wytężyć wszystkie nasze siły ce­
lem ich zlikwidowania. Omawiając te
uemne punkty, dał minister prof. Święto­
iwski w przemówieniu na Państwowej

tadzie Oświecenia Publicznego cenne
wagi na temat dokształcenia naszej mło­

dzieży w wieku od lat 14 do 18-tu. Mamy
obecnie w pierwszych klasach szkół po­
kszechnych około 700.000 dzieci. — Tyle
mniej więcej zapisuje się do pierwszej klasy"ocznie. I tyleż prawie opuszcza szkołę po­
k/echną. Z tych 700.000 absolwentów szko
b powszechnej około 100.0OJ kształci się
dalej. Tyle bowiem młodzieży rozpoczęło
* r. b . naukę w szkołach ogólno kształcą­
cych i w gimnazjach zawodowych.

Cóż się jednak dzieje z resztą, resztą
pjbrzymią, bo wynoszącą 600.000 absolwen­

w szkoły powszechnej? Tych 600.000
-ńczy systematyczną naukę na szkole po­
Vechnej i już więcej się nic uczy... Czyli:

.

rozpoczyna prace
Przemówienie P. Premiera Składkowsklego

WARSZAWA. Wczoraj odbyło się pierwsze
plenarne posiedzenie Sejmu bieżącej sesji zwy­
czajnej w obecności członków rządu z pre­
mierem gen. Slawojem-Skladkowskim na cze­
le­

O godz 1040 marszałek Sejmu Makowski
otworzył posiedzenie, odczytując zarządzeń.e
Prezydenta o zamknięciu sesj

'
nadzwyczajnej

i otwarciu zwyczajnej sesji Sejmu.
Po załatwieniu formalności Izba przystą­

piła do p.erwszego czytania preliminarza bud­
żetowego wraz z projektom ustawy skarbowej
na rok 1939-40 Marszalek Sejmu Makow-ki
udzielił głosu Prezesowi Rady Ministrów Sla­
wojowi-Składkowsktemu, który powitał w
imieniu rządu posłów, podkreślając, że znaj­
dują się na progu okresu ciężkiej, odpowie­
dzialnej i wytężonej pracy dla państwa.

Do piacy tej powołały Was. koledzy —
mówił Pan Premier — najazersze masy ludno
ści, jakie dotychczas brały udział w wybo­
rach w Polsce odrodzonej. Na 17 milionów u

czypospolitej, piseszło 11 milionów oddało
Wasze ręce zaulanie całkowite. Są to ilości
dotychczas w Polsce nienotowane.

Powitanie moje nie może być gołosłowne
W imieniu rządu ofiaruję Wvsok;ei Izbę lo­
jalną, uczc.wą i szczerą współpracę, odpow.a­
dającą wysokość jej zadań (Huczne ok!a?k.j

W ciągu tej sesji parlamentarnej rząd w
czasie debaty budżotowej i przy omaw aniu
ustaw przedstawi Wysokiej Izbie całoK<ztalt
swoich prac- Napewno n ejednokrolnie przy
ocenie tych prac wypadnie Wysokiej Izbę
rządowi z trudem doszukiwać się wspólnych
dróg myślenia.

Wierzę głoboko. że drogą główną, drogą li­
nii wytycznej, gdzie zawsze zejdą się nasze
myśli, •

BĘDZIE DROGA TF8TAMENTU
PIŁSUDSKIEGO.

Jest to wytyczona, niezawodna droga, na lctó­
piawnionyoh da plasowania obywateli Rao-' rej Polska, w myśl wskazań Prezydent! U. P.

i Marszałka Śmigłego-Rydza, znajdzie nrej­
sce, godne jej w dziejach narodowy. (Iluezns
oklaski).

Po przemówieniu Pana Premiera przy hu­
cznych oklaskach Izby wszedł na trybuna wi­
ceprem er skarbu mi E Kw aikowski. wygła­
szając dłuższe expo-e. przerywane w w.elu
miejscach oklaskami, o sytuacji finansowej i
gospodarcze! państwa­

Po przemów,emu wicepremiera Kwiatkow­
skiego marszałpk zapoweidział. że rozprawę
nad usiawą skarbową, wraz z projektem bud­
żetu oraz nad u-tawą nwestycyjną zam.erza
odłożyć na dzień iulrzejszv.

Interpelacje wnieśli p. Dudziński w spra­
wie wspólne) granicy polsko-węgierskie, oraz
posłowie Pełeńsk.. W tw.ck. i Boluch w spra­
w,e poh cia ludności ukraińskie) przez żoł*
nier7\- K O P-u w niektórych gminach

(Przemówienie p wicepremiera Kwiat­
kowskiego podajemy w streszczeniu na dał»
szych stronach.)

600 tysięcy osób straciło prace
Sankcje karne la udział w strajku

PARYŻ. W wyniku konferencji między-1 ło ogromną większość urzędników i funkcjo­
minister.alnej ogłoszony zostaj komunikat, w nanuszów państwowych oraz robotn.ków i
którym rząd wyraża uznanie dla poczucia obo-1 pracowników, zatrudnionych w przemyśle
wiązku i dyscypliny narodowej, jakie ożyw.a-1 prywatnym Dalej komunikat stwierdzi, że

Usuwanie zapór
w stosunkach polsko-litewskich
KOWNO. Premier litewski Its. Mironas

odpowiadając na interpe.ację, naszkicował
ostatnie posunięcia polityki litewskiej.

„Po nawiązaniu stosunków z Polską —
oświadczył premier Mironas — podejmuje­
my kroki, wynikające z nawiązania tych sto­
sunków. Zawarliśmy już kilka umów. Obec­
nie toczą się rokowania o zawarcie układu
handlowego. Rozwijając normalne stosunki
należało śmiało spojrzeć na dawną naszą
praktykę życiową, z tego zwłaszcza punktu

17 dzieci tylko jedno kontynuuje naukę, szy j dalsze przedłużenie tego stanu rzeczy
;
'«ć natqmiast w wieku, w którym zagra-1 tolerowane być nie może".

F4 właśnie młodzież dalej się intensywnie
l«tałći, w wieku od lat 14 do 18, u nas z
ł-dnej nauki .nie korzysta. W nowocze­
fych warunkach i wymaganiach, stawia­

Przed rokiem weszła w życie ustawa o
szkołach dokształcających. Istnieje zatem
już prawna podstawa dla rozbudowy. Nie­
stety ta ustawa nic rozwiązuje sp.awy do­

[vch młodzieży na rynku pracy — ta pro- kształcenia młodzieży wiejskiej. A tu prze­
leją: 1 na 7, kształcących się dalej, zaś jc\eż znajduje się największy rezerwoar sił

młodzieńczych, które — wobec przeludnie­
nia wsi i karłowacenia gospodarstw rol­
nych — między 14-ym a, 18-ym rokiem ży­
cia powinny być dokształcone w rzemiośle
i przemyśle wiejskim, by nie zmarniały i nic
mnożyły proletariatu wiejskiego.

Stajemy zatem w rozbudowie naszego
szkolnictwa wobec bardzo doniosłego za­
dania. Musimy wypełnić wielką lukę. Tych
600.000 młodzieży, które corocznie opusz­
cza szkolę powszechną, trzeba doszkolić.
Nie wolno ich samopas puścić na fale coraz

C|u, nie otrzymujących fachowego do­
tlenia — jest katastrofalna.
Rynek pracy, zapotrzebowanie przemy­

u< handlu, rzemiosła, spółdzielczości itd.
*ie właśnie w tym kierunku, by otrzymy­

|.ac nowe zastępy fachowo doszkołonych"' Większość też państw Europy rozsze­
Ha u siebie bardzo szeroko sieć szkół do­

l^alcających, oczywiście dostosowując
|'°gram nauczania do struktury gospodar­
|'ci danego kraju.

—• „Nic więc dziwnego — stwierdza za-!

ii
—^ minister prof. Swiętosławski — ie! trudniejszego życia; należy ich dozbroić
B.^a należytej rozbudowy szkolnictwa [ do walki życiowej. Tak jak to czyni więk­

ształcającego staje się obecnie zagadnie- j szość państw europejskich.
],

f|łl bardzo pilnym i niezwykle palącym. Szeroka sieć szkół dokształcających jest
potrwały kryzys gospodarczy zahamo- jedną z konieczności naszego szkolnictwa.

rozwój tego szkolnictwa na czas dłuż-' 8. S.

widzenia, o ile odpowiada ona nowej sytua­
cji w stosunkach sąsiedzkich Rząd zdecydo­
wał się na śmiałą rewizję nastawienia, które
wytworzyło się od wielu lat z naszym są­
siadem południowym i n.« usuwanie przy­
czyn nie odpowiadających normalnemu roz­
wojowi stosunków.

Mam nadzieję, że zawarty niedawno u­
kład prasowy przyczyni s.ę również do po­
lepszenia stosunków.

Zdecydowaliśmy się również na więcej.
Związek Wyzwolenia Wil.a . posiadający ty­
siące oddziałów w Litwie zaprzestał dzia­
łać z powodu rewizji stosunków z sąsiadem
Litwa czyniąc dużo dla dobrych stosunków
z sąsiadem ma nadzieję, że usunie tą drogą
wiele przeszkód dla ich rozwoju. Według
wiadomość' Polskiej Agencji Telegraficznej.
z ostatnich dni, wydaje się że również Po­
lacy łagodzą położenie Litwinów na Wileń­
szczyźnie.

Stosunki nasze z Niemcami, mówił dalej
premier — rząd litewski stara się polep­
szyć.

tym pracownikom państwowym i zatrudnio­
nych w przemyśle, pracującym dla oorony
państwa, któny wzięli udział w strajku zo­
staną odebrane przysługujące im algi i przy­
wileje- Pewna liczba urzędników admin.6tra­
cn centralnej została zwolniona lub zaw.eszo­
na w urzędowaniu. Wreszcie w stosunku do
tvch. którzv ne staw.li się do pracy mimo ich
zmobilizowania, zas'osowaii3 będą sankcje
przewidziane prawem

PARYŻ. Ze wszystkich niemal m'asl prze­
mysłowych donoszą. :ż szere

°
fabryk, dotknię­

tych w środę strajkipm. zamkną) prowizorycz­
nie swe warsztaty, twalniaiąc personel • za­
powiadając angażowanie nowych robotników,
co umożliwi usunięcie niektórych szkodli­
wych osób. Liczne przedsiębiorstwa zna?jona­
lizowane postąp ly w ten sam sposób, a w
szczególności fabrvk. lotnicze, manufaktury,
tytoniu i. broni. Lokaut ten będzie krótko­
trwały Według danych generalnej konfedera­
ci pracy zwolnienia obejmą 500 tys roootni­
ków przemysłu metalurgicznego. 100 tys prze­
mysłu włókienniczego oraz kiika garbarni
Większość tych robotników będzie oczyw.ście
przyjęta z oowrotem­

POSELSTWO RUMUŃSKIE W PARY­
ŻU AMBASADA­

BUKARESZT. Korowi kat min;sterstwa spr.
zagrań czny-'ch głesi, iż rząd rumuńs... 2amiers»
Podn eść poselstwo rumuńskie w Paryżu do ran­
gi ambasady

Przyjaźń polsko=węgierska pogłębia się
WARSZAWA. 1. bm. w resursie kupieckiej

zarząd Związku Oficerów Rezerwy R. P po­
dejmował śniadaniem p. Andrzeja de Hory,
posła w Warszawie, któremu towarzyszył, je­
go" współpracownicy z ppłk. Lengyel'e:n na
czele

Przy deserze, gen. Roman Górecki, prezes
Z. OB wygłosił przemówienie, w którym po­
wiedział m. io.:

— „Wasze dzisiejsze spotkanie jest tylko
jednym z wielu dowodów, że oawięczna przy­
jaźń polsko-węgierska istnieje, trwa i rozwija
•itj. W ciągu historycznego roku 1988 przy­

jaźń zamanifestowała się w europejskiej rze­
czywistości politycznej Nasze usta,mogły wre
szcie wypowiedzieć to, co nasze serca odczu­
wały od lat dwudziestu Zoliżyliśmy się poli­
tycznie i geograficznie Naród węgiersk . jak
wszyscy wiemy, stoi na stanów sku, że ta
ewolucja jeszcze się nie skończyła.

W swej odpowiedzi poseł dr Hory dal wy­
raz swej mocnej wiary w przyjaźń polska wę­
gierską oraz w pozytywną wolę. jaką ta przy­
jaźń odegra w trwałym ukształtowaniu się sto­
sunków w naszym regionie Europy.



—
­
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Polska na drodze wielkości
Newa by dżetowa wicepremiera Kwiatkowskiego

WARSZAWA. Na wczorajszym posic- I mitc postępy naszego gospodarstwa w ostat­
dzeniu sejmu wygłosił obszerne i ciekawe nich czasach. W toku przemówienia Wicc­
przemówienie p. wicepremier Kwiatkowiki, I premier zapowiedział realizację planu inwe­
który omówił bilans 20-lccia dorobku go- ' stycyjnego, zakrojonego na najbliższego 15­
tfiodarczego Polski oraz przedstawił znako- lecie.

Rok niezwykłych wydarzeń
Rok 1938 — rozpoczął wicepremier

Kwiatkowski — bilansowany z dalszej już
perspektywy historycznej, nie utraci tego
szczególnego waloru, mocą którego my
współcześni oceniamy go jako rok ważki i
niezwykłych dla Polski wvdarzcń.

Jednocześni* jest to rok zamykający 20­
lecie niepodległości państwa a wiec stano­
wi właściwy moment do podsumowania naj­
ważniejszych osiągnięć i najistotniejszych
postulatów narodowych i państwowych.
Zamykamy w tym roku wcześnie! od zapo­
wiedzi pierwszy tyki planowanych robót pu­
blicznych i inwestycyj. Polityka zewnętrz­
na i armia narodowa święcą w tym roku
wielkie triumfy i wielkie sukresy. Fakt włą­
czenia w orbitę naszego gospodarstwa tak
wysoce uprzemysłowionego okręgu Śląska
Zaolzinńskiego nic może pozostać bez wpły­
wu ani na nasz program ekonomiczny i in­
westycyjny, ani na ewolucję struktury go­
spodarstwa polskiego. Nie bez znaczenia
gospodarczego, szczególni' dla ziem północ­
no-wschodnich jest doniosły fakt osiągnięcia
w r. 1938 normalizacji stosunków z pań­
stwem i narodem litewskim, z którym dzie­
liliśmy w ciągu wieków tyle świetnych i
bohaterskich momentów 'listorycznych. W
życiu wewnętrzno-politycznym odnowienie
izb ustawodawczych ujawniło pozytywne
przesunięcie sił r.olityczny;h w kraju, a sze­
reg ważkich dekretów Prjzydenta R. P. nie
pozostanie bez głębszych śladów w formu­
jącej się rzeczywistości polskiej.

Tak więc — stwierdza Pan Wicepremier
— • silnymi akordami zamykamy pierwsze
20-lecie życia państwowego, 20-lecie pracy
i decyzyj na własny rachunek społeczeństwa
polskiego. Pomimo oczywistej świadomości
długiej litanii naszych niedomagań i naszych
błędów. Ocena rezultatów całego okresu
musi wypaść dla zdolności twórczych nasze­
go narodu niezwykle pozytywnie.

Pan wicepremier Kwiatkowski cofa się pa­
lnie •'. % do pierwszych dni niepodległości i

wskazuje, ze obok powszechnej nędzy i zni­
szczenia naszego kraju objawem najgorszym
w tym okresie były spustoszenia w psychice
powojennej Polaków. Sąsiedzi otoczyli nas lek­
ceważącym mianem państwa sezonowego, a
do wnętrza naszego polskiego obozu przeni­
knęła niewiara we własne siły i opinia o
ws/echpotędze i wszochmądrości obcych. Tu
był odcinek najgroźniejszy, przez który we­
drzeć się mogła każdej chwili klęska. Wiele
widzialnych i niewidzialnych rąk wypisywać
poczęio dla nas
FAŁSZYWY I ZGUBNY „KODEKS ŻYCIA",

dowodząc, że granic naszych bronić będą so­
jusze i umowy, gdyż sami nie jesteśmy w mo­
cy ich obronić, że nie możemy dźwignąć kra­

w Belgii l St. Zjednoczonych dość powolny
spadek. Oznacza to żo dźwigaliśmy się z bar­
dzo głębokiego upadku ale

DŻWIOAŁISMY SIĘ BARDZO SZYBKO.
Rozwój rynku wewnętrznego sprzyjał też

uzdrowieniu struktury naszego aparatu wy­
twórczego. Poprawa rentowności w procesach
gospodarczych rozbudziła nowe siły w społe­
czeństwie polskim.

Zachodzą nieznane dawniej wypadki: tu
i ówdzie urzędnicy prywatni, inżynierowie
porzucają dobrze płatne stanowiska i otwie­

rają własne placówki gospodarczo. Pan wice*
premier wskazuje jednocześnie na proces na,
cjonalizacji przemysłu, przytaczając, że kapi­
tał zagraniczny w spółkach akcyjnych w Pol­
sce, który wynosił na początku 34 r. — 4 7%
całego kapitału akcyjnego, apadl poniżej 4Ii?J
na początku 38 roku­

Stojąc przed programem i uprzemysłowie­
nia urbanizacji Polski zdajemy sobie sprawą,
że rentowność produkcji musi być jeduym tg
składowych czynników naszego trwałego pro.
grama.

Ulgi podatkowe i rewizja gospodarki fiskalnej
Mała reforma podatkowa znalazła wyraz

w roku ubiegłym w nowelizacji ustawy o po­
datku przemysłowym, w ustawie o podatku
dochodowym i w kodeksie ulg inwestycyjnych
Nie należy zapominać, że przez rozsaerzenie
tak zwanej degresji w podatku gruntowym,
liczba płatników między rokiem 1935 i 1938
wzrosła o 10,4 proc. kwota wymierzonego po­
datku spadła o 6 proc. W podatku od lokali

ju bez obcej pomocy finansowej, że ni© może- suma wymierzonego podatku w tych dwóch la­
y produkować u sieb.e sprzętu wojskowego, I tach zmniejszyła się o 21 miln. złotych, przy' czym 1020 000 najmniejszych lokali zostało

zwolnionych od obowiązku podatkowego Za­
stosowano ulgi podatkowe dla rolników, dot­
kniętych klęskami żywiołowymi, ograniczono
egzekucje administracyjne u właścicieli go­
spodarstw wiejskich, zredukowano do połowy
stawki podatku od uboju na ziemiach wscho­
dnich, zniesiono podatek wojskowy, obniżono
opłaty od przejścia małej własności rolnej, ob­
niżono stawki podatku obrotowego od benzy­
ny i olejów mineralnych, obniżono skladk; u­
bezpieczeniowe od przemysłu, rolnictwa, pra­
cowników itd.

że nie możemy przejmować wo własne ręce
wielkiego przemysłu, gdyż nie mamy fachow­
ców, że nie możemy myśleć o ekspansji wę­
gla polskiego przez Bałtyk, gdyż to jest nie­
doważony fantastyczny pomysł.

Podstawowa wartość ewolucji, odbytej w
okresie pierwszego, najtrudniejszego 20-leeia
naszej samodzielności leży w tym przede
wszystkim, że rozbudzone zostało samopoczu­
cie siły całej Polski i samopoczucie zwartości
elementu polskiego, przełamującego coraz wy­
raźniej wszystkie małostkowe spory i w ma­
łych kuźniach uRuto intrygi. Ginie stopniowo,
ale systematycznie gatunek zanarchizowa­
nyeh ludzi o psychicznym kompleksie niż­
szości, gatunek satelitów obcych sił, adorato­
rów obcych wartości i obcych idei szukają­
cych wciąż obcych wzorów, by skopiować re­
guły postępowania dla siebie i dla Polski, a
przyrasta gatunek ludzi zorganizowanych
psychicznie i samodzielnie w pracy i myśle­
niu, przezywający w sobie zwycięstwo wysił­
ku i osiągnięca polskiego, gatunek uzdolnio­
ny do współpracy z każdą pozytywną i twór­

Z akcją tą połączono szereg zabiegów na­
tury fiskalnej, aby łatwiej uzyskać

DEGENERACJI; RENTOWNOŚCI W GO­
SPODARSTWIE SPOŁECZNYM.

Finanse samorządowe zostały częściowo przez
oddłużenie uporządkowane i poprawione Sto­
pa dyskontowa została obniżona. Zwiększone
zostały kredyty w Banku Gospodarstwa Kra­
lowego dla przemysłu i rzemiosła. Znacznis |
zwiększono zostały zamówienia rządowe
przemyśle prywatnym. Taryfy kolejowe zo- I
stały dotychczas utrzymano na niskim pozio­
mic. Ceny niektórych produktów, konsumowa- |
nych przez rolnictwo, zostały obniżone.

To wszystko nie mogło pozostać bez wpły.
wu na stan gospodarczy kraju, a w kon?ei- |
wencji na

PODNISIENTE RENTOWNOŚCI PRODUK­
CJI W POLSCE.

Między rokiem 1936 i 1938 dochód zeznany I
dobrowolnie w urzędach miejskich wzrósł o |
38 proc, zaś w urzędach skarbowych powia- [
towych o 36 proc. Poważne rezultaty zano-1
towały również oddziały bilansowe Izb skar-1
bowycli W ciągu jednego roku tj. 1837 -38 in-1
ma zgłoszonych zysków przedsiębiorstw I
wzrosła ze 165 milionów złotych na 231 mil» |
zł otych, '* prawie o 40 proc

Poprawa w przemyśle, rolnictwie i handlu
Sytuacja w przemyśle polskim nie pozo­

stała bez wpływu na nasz rynek pracy. Stan
zatrudnienia na robotach publicznych wzra­
stał silniej niż w latach ubiegłych Gdy w ro­
ku 1936 maksymalny stan zatrudnienia w tym

czą aiłą, ale zarazem świadomy, że oała odpo- dziale wynosił 164 tys. osób. to w roku bież.
wiedzialność za przyszłe losy Polski spoczy­
wa tylko na naszych barkach, na naszym wy
siłku i zdolności do ofiar.

Realizm dzisiejszych warunków życia Polski
Dzisiaj musimy żyć i działać nie wedle

swobodnie wybranej i najmądrzejszej teorety­
cznie doktryny ekonomicznej, ale wobec ja­
skrawego paradoksu międzynarodowych sto­
sunków finansowych i gospodarczych. Im bar­
dziej oddzielają się od siebie kordonem poli­
tyki autarkicznej jedne narody od drugich,
tym większy wpływ wzajemnie wywierają na
swoją politykę gospodarczą. Wciąż zmienne
warunki przymuszają codziennie do korygo­
wania światopoglądu. Rządzenie staje się za­
gadnieniem coraz bardziej skomplikowanym
i trudniejszym.

Tanieje kil-ka niezwykle ważkich i w za­
sadzie prostych postulatów, których realiza­
cja wprowadziłaby ludzkość na drogę znacz­
nie trwalszego i pewniejszego rozwoju ekono­
micznego. Wśród tych postulatów p. wicepre­
mier wymienia: Wyrównanie gęstości zalud­
nienia w świecie i racjonalizowanie emigracji,
równy dostęp wszystkch narodów cywilizowa­
nych do źródeł surowców energetycznych,
swobodną cyrkulację ludzi, kredytów i towa­
rów, zniesienie wszelkich prohlbicyj, przywró­
cenie stabilizacji walut, umożliwienie spłaty
długów międzynarodowych towarami i pracą
itp. W atmosferze stabilizacji polityczne) rea­
lizacja tych wskazań mogłaby pchnąć rozwój
wielu krajów na zupełnie nowe wielkie tory.

Ale w ciągu 20 lat po wojnie nie został zrea
lizowany praktycznie ani jeden z tych postu­
latów.

Omawiając w dalszym ciągu swego prze­
mówienia warunki sytuacji międzynarodowej,
pan wicepremier cytuje publikacje międzyna­
rodowe na ten temat i podkreśla, że załama­
nie się koniunktury gospodarczej w wielu kra­
jach od połowy 1937 roku do połowy 1938 r.
miało charakter bardzo gwałtowny, osiągając
we fragmentach poziom poniżej dna kryzysu
z 1932 r.

Spośród 22 głównych państw świata, 9 zna­
lazło się w polowie bież. roku w grupie t zw.
kryzysowej. 8 miało koniunktury względnie
ustabilizowane, a tylko 5 państw tworzyło
grupę koniunktury zwyżkowej. Wśród tych
ostatnich znalazła się i Polaka (zwyżka 8,4
proc.) i Niemcy (6,2 proc).

Pod koniec r. bież. ujawniły się w gospo­
darstwie światowym momenty dodatnie. Jak­
kolwiek istnieją poważne przyczyny, które bę­
dą działać deprymująco na gospodarstwo
światowe, to jednak nie ma powodu do wycią­
gania dla siebie zbyt pesymistycznych wnio­
sków z sytuacji międzynarodowej. W odnie­
sieniu do spraw politycznych i wojskowych
już w roku 1912 Józef Piłsudski ustalił na­
stępującą zasadę: „Na bezwzględność odpo­
wiedzią musi być tylko bezwzględność Kto
jej nie ma ten musi przegrać". Uczymy się

przekroczył ćwierć miliona ludzi.
Znacznie gorzej ukształtowała się. sytuacja

w Polsce na odcinku cen zbożowych. W da­
n y ch okoli czn ości ach rynkowych, wew nęt rz­
nych i międzynarodowych uczynione zostało
wszystko, co leży w ludzkiej możliwoś:i i co
posiada sens gospodarczy, aby zapewnić po­
wrót do cen opłacalnych.

Pomimo znacznego spadku cen zbożowych
są ono wyższe od parytetu światowego. We­
dle ludzkich rachub należałoby oczekiwać wy
datniejszej poprawy cen- Mamy bowiem w dru
giej połowie zimy dostarczyć zagranicę znacz­
niejsze partie żyta po cenie krajowej.

W dalszym ciągu swego przemówienia p.
wicepremier Kwiatkowski zwraca uwagę na
sprawy handlu i komunikację, podkreślając, że
w handlu wewnętrznym odrobiliśmy niszczą­
ce skutki poprzedniego długotrwałego kryzy­
su Faza depresji zredukowała liczbę przed­
siębiorstw -handlowych o 60 h'S., ale w okre­
sie obecnej poprawy powołanych zostało do

życia przeszło 70 tys. nowych przedsięblontw,
a łącznie z rozbudową miasta Okręg*. Cen­
tralnego i wzrastającą dynamiką kon3umcyj-|
ną proces ten musi się potęgować.

Na odcinku handlu zagranicznego musimy |
przystąpić do ofensywy.

Ofensywa ta powinna się przede wszysl-l
kim skoncentrować na odcinku eksportowym.
Od wysiłku tego zależy w dużej mierze dalszy
rozwój koniunktury i dlatego o ten wysiłek
apeluję do tej części gospodarstwa narodowe­
go, która własne powodzenie związała z po*|
wodzeniem Polski.

Z kolei pan wicepremier przechodzi do <v|
mówienia dynamiki na odcinku komunikacyj­
nym, stwierdzając znaczny postęp. W zakra­
sie urządzeń komunikacyjnych największa
zainteresowanie budzić musi w całej Polscel
nasz, najwyższym prawem narodowym utwierj
dzony dostęp do morza.

P- wicepremier Kwiatkowski przypominaj
że oba nasze porty handlowe zmieniły całko-|
wicie strukturę ruchu towarowego między Pol­
ską i zagranicą. Tak np. w r . 1928 trzy P^19,
naszego eksportu przechodziło przez granic?!
lądową. Obecnie sama Gdynia obsługuje W|
proc. eksportu i 40 proc importu.
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Rekapitulacja
Oba bilanse państwa polskiego: bilans

20-Iecia niepodległości t bilans ostatniego
trzechlecia zamykają się niewątpliwie sal­
dem dodatnim.

W ciągu 20 lat cyfrę dzieci w szkołach
powszechnych zdołaliśmy dźwignąć z 3 mi­
lionów na 5 milionów. Analfabetyzm w gra­
nicach wieku z 10 do 14 lat spadł z 30 proc.
poniżej 7 proc. Ludność miast wzrosła o 3

obecnie stosować w życiu ekonomicznym i tę i pół miliona. Podwoiliśmy długość linij te­
zasadę i jej konsekwencję: N* współpraca — legraficznych, potroiliśmy długość linij tele­
odpowiadamy szczerą tendencją współpracy- fonicznych międzymiastowych, dobudowaliś­
I na tych zasadach ni* wyszliśmy dotychczas
najgorzej.

Polski organizm gospodarczy stale wzmacnia się
Nasz organizm gospodarczy — mówi pan i do lepszego bytu szerokich warstw społeczeń­

icepremier — wykazuje dziś jeszcze bardzo stwa, drogę, która w okresie kryzysu była za­wicepremier — wykazuje dziś jeszcze
duże braki strukturalne, braki o charakterze
materialnym i organizacyjnym. Niemniej­
§zym ziem jest to, że zarówno w społeczeńst­
wie, jak i w aparacie urzędniczym często
mamy do czynienia z błędnym nastawieniem
do potrzeb rozwojowych gospodarstwa. Tym
niemniej istnieje uzasadnione prawo do stwier­
dzenia, że organizm ten zdrowieje 1 wzmac­
nia się i to nie tylko powierzchownie, ale w
całym przekroją swojej struktury.

Dotychczasowe rezultaty otwierają drogę

drogę, która w okresie kryzysu była
ryglowana i zamknięta. Można stwierdzić, że

ŁATA OSTATNIE NIE ZOSTAŁT ZMAR­
NOWANE.

Zestawiając ogólny wskaźnik produkcji prze­
mysłowej za pierwsze półrocze 1938 f. z ana­
logicznym wskaźnikiem za pierwsze półrocze
1935 r. notujemy przyrost w Italii 6,8 proc,
w Anglii 18,8 proc, w Finlandii 22,7 proc,
w Japonii 23,5 proc, w Niemczech 36,5 proc-,
w Estonii 37,1 proc. w Polsce 42,2 proc, a np.

my 3 tys. kim. nowych linij kolejowych,
zwiększyliśmy obszar uprawy pod 4-ma zbo­
żami oraz ziemniakami i burakami cukro­
wymi z 11, 3 miln. hektarów na 17,2 miln.
hektarów. Obszar gruntów scalonych wy­
nosi w tym okresie 5 miln. hektarów, W o­
statnim pięcioleciu liczba rozpoczynanych
budowli mieszkalnych wzrosła dwukrotnie,
a kubatura tych domów — trzykrotnie.

Gospodarstwo nasze zdołaliśmy w pew­
nej mierze uniezależnić od infekcji rynków
zagranicznych.

Tym niemniej istnieją
PUNKTY NEWRALGICZNE W NASZEJ

STRUKTURZE GOSPODARCZEJ,
to względne przeludnienie połowy Polski w
stosunku do techniki gospodarczej, jaką

przeciętnie człowielc w tych' okręgach" m°!

się posługiwać, to następnie szczupłość kaj
pitałów w stosunku do możliwości rozwoiCJ
wych gospodarstwa polskiego, to wreszci
struktura kosztów własnych a w konsekwd
cji i cen wyrażonych w złocie w wielu [un'|
damentalnych działach poiskiej produkcji'

Ale masyw naszego gospodarstwa wy*

bywa się z kryzysu i marazmu i w swyi
wielkim przekroju jest zdrowy ł uzdolnieni
do życia i rozwoju.

W dalszym ciągu swegj expose p. w ,cl

premier Kwiatkowski przeszedł do szczes'
łowej analizy fundamentalnych zagad"1'
budżetu państwowego oraz planu inwes'
cyj publicznych.

Wymagania, stawiane przed budie'1
Polski są bardzo ciężkie. Scieśliwość ic
po stronie wydatków jest nieznaczna J*Jj
zjawią się wypadki nadzwyczajne, do i»kl

,
należy w r. b. np. objęcie Śląska Zaow,a.(
skiego, to oczywiście odpowiednie P°r^ ,,
rozchodowe muszą wzrastać Jeżeli P'
niemy coraz intensywniej inwestować* z,
musimy włączyć do rachunku coraz wy*'
pozycje na obsługę długów. Po przep»'0,, ,J
dzeniu analizy kształtowania się docho?
i wydatków w bieżącym okresie, pan *"

(Dokończenia na »tr. 3 -d"J
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Polska na drodze wielkości
(Ciąg dalszy ze str. 2-ej.)

prem;er Kwiatkowski stwierdza, że docho- , ku podstawowych celów programowych,
[j, zbliżają się do swej maksymalnej granicy, j jak obrona państwa i oświata, a więc prze­
juówca wypowiada się za realizmem i rów-1 ciwko rozbudowie wydatków personalnych
powagą budżetową, za położeniem nacisku ponad najniezbędniejsze grauice.
pa obsługę długów oraz za spełnieniem kil-1 J

Żywe tempo prac inwestycyjnych
Przechodząc do zagadnień inwestycyj i

r0bót publicznych, pan wicepremier mówi,
i( w roku bież. przeprowadzone zostały
pierwsze głębsze studia, zezwalające na
zwrócenie uwagi na sprawę rozwoju tych
„akladów w państwie przez wszystkich in­
westorów publicznych. Rozróżniliśmy —
mówi wicepremiei — cztery grupy inwesto­
rów: 1) koncern Skarbu Państwa, 2) Skarb
Śląski, 3) samorząd terytorialny i 4) ubez­
j, e^zcnia publiczne. Wszystkie cztery gru­
py inwestorów wydały na wydatki inwesty­
cyjne w roku 1934-35 — 378 milj. złotych, a

w roku 1935-36 — 479 milj. złotych, w roku
1936-37 — 532 milj. złotych i w roku 1937­
1938 — 914 milj .-łotych.

Aż do początKb jesieni rozprowadzanie
kredytów inwestycyjnych odbywało się pra­
wie dokładnie zgodnie z ułożonym z góry
planem. Pewne opóźnienie w otwieraniu
kredytów inwestycyjnych nastąpiło częścio­
wo dopiero w dwu ostatnich miesiącach z
powodu pomocy, którą Skarb okazał nie­
którym instytucjom finansowym, celem
zmniejszenia nacisku na rynek pieniężny.

C.0.P. — to zagadnienie milionów ludzi
Podstawowe założenie ustalone przy

sformułowaniu pierwszego konkretniejszego
planu inwestycyjnego w roku 1936 i rozwi­
nie na początku roku 1937 zostały wypeł­
nio-e prędzej i pełniej ni- zarysowano to
pierwotnie, łącznie z tegorocznymi.

Plan czteroleni na s".mę 1.800 milj. zł
v.­yJatków inwestycyjnych będzie wykonany
do marca r. 1939, a więc na rok przed ter­
minem. Czteroletnie zobowiązanie dotowa­
li a funduszu obrony narodowej — jeżeli
id/ie o półmiliardową trr.nszę wewnętrzną
— zostanie wykonane w dwa lata.

Hasło budowy Centralnego Okręgu Prze­
mysłowego, które przed dwoma laty mogło
sic wydawać nierealnym mirażem, dziś sta­
ło się konkretną rzeczywistością. Zostały
nlożone wstępne, ale fundamentalne urzą­
dzenia energetyczne i przemysłowe w wiel­
kim stylu. To co się tam tworzy, tchnie
wielkością, siłą i decyzją. C. O. P. budować
heda pokolenia, my budujemy tylko zacząt­
ki.

C. O. P. to zagadnienie milionów ludzi i
tysięcy warsztatów produkcji i handlu. Dziś
po dwu latach pracy nie ma )uż odwrotu od
tej polityki. Inwestycja w C. O. P. muszą
bvć kontynuowane. Dziś nie możemy pozo­
stać na miejscu. Musimy pójść dalej, na­
przód — i oczywiście pójdziemy.

POD GÓRĘ MOŻNA IŚĆ SZYBKO, ALE
NIE NALEŻY BIEC ANI SKAKAĆ.

Domaganie się nadmiernego tempa wy­
datków na cele inwestycyne choćby teore­
tycznie były one silnie uzasadnione, w go­
spodarstwie cierpiącym na chroniczny brak
kapitałów, w gospodarstwie o małej pojem­
ności rynku kredytowego, w gospodarstwie
posiadającym mechanicznie przywracaną
równowagę bilansu płatniczego i nie mogą­
cym, albo nie chcącym korzystać z każdej
okazji infiltracji obcych kapitałów, oznacza
program redukowania stopy życiowej naj­
szerszych mas społeczeńlwa.

Trzeba wówczas dobrze ocenić jaka re­
dukca jest ieszcze możliwa lub dopuszczal­
na. Plan głębokiego i nagłego przekształ­
cenia struktury gospodarczej przez wielkie
roboty publiczne i wielkie inwestycje w pe­
wnych okolicznościach ;est możliwy, ale
musi odsunąć na dłuższy czas tendencje
zwyżki zaiobków i dochodów, a więc musi
wzbudzić wolę społeczeństwa do wyrzecze­
nia się w imię takiej właśnie powszechnie
wyznawanej polityki,

Plan nasz będzie cort / większy, ale o­
bracać się będzie w granicach realnych mo­
żliwości rynku pieniężnego bez naruszenia
podstawowych zasad równowagi.

Stan rynKu pieniężnego — motorem poprawy
gospodarczej

Następnie pan wiceprem.er przechodzi
trzeciego elementu energii, który ma

Wprawić w ruch masę gospodarczą Polski,
I.j. do zagadnień pieni^żno-kredytowych.
Mówca podaje, że w okr.sie 1932 do 1934
wpływy gotówkowe z emisji wewnętrznej
[skonsumowane zostały prawie w stu pro­
centach przez budżet. W następnym okresie
io marca 1936 r na deficyt budżetowy zu­
tyto już 89 proc. tych wpływów, a w okre­
•ii trzecim do październ ka 1938 r. zużyto'8 proc. na cele inwestycyjne Tworząc no­
ve warunki gospodarowania groszem pu­
p:znym — mówi wicepremier — mamy do

JPokonania ciężkie dziedz'ctwo okresu kry­"Wysowejói Gdy w roku 1934-35 koszt ob­
Wugi długów wynosił 285 milj. zł, to w no­•'•'m okres,­e budżetowym 39-40 wyniesie
B'0 milj, zł tj. wzrost w ciągu 5-ciu lat o

Wfp
m'li- zł. Jesteśmy obow'ązani nie tylko"łfenować wydatk: na cele inwestycyjne, ale

aWóvvn eż i koszt ich obsługi w przyszłych"'•'"dżetach, kontrclując, czy w równej choć­
;,WV mierze wzrastać będzie dochód społecz­eWv polskiej ludncsci, Inacze, cała polityka
•'usiałaby ulec załamaniu.

Jp ^ajwiększe może błędy w odrod onej'"W^sce popełniliśmy w stosunku do organi­
U?cyi aparatu kredytowego i w stosunkach
Wt)uslronnych między wierzycielem i dłużni­
W*n­ To też kredyt w Polsce jest funkcją

;fK°is'abiej rozwiniętą. Jednostki niezdolne
•°WQ ściągnięcia jakichkolwiek zobowiązań
eW^nsowych korzystały z kredytów równo­^•\śn'e w kilku instytucjach finansowych.
ffVmczasem bank może posiadać nieograni­

e,!ML0ną zdolność kredytową zupełnie nieza­'ną 0d emisji pieniądza, byle tylko kie­

rownicy banku byli ludźmi nieprzeciętnie
sumiennymi i dzielnymi, a kredytob:orcy u
ważali za swój najważniejszy obowiązek
spłacić dług w umów,onym terminie i wy­
sokości. Wówczai kredyty są łatwo dostęp­
ne i tanie.

Jestem najgłębiej p-zekonany, że nic
pewn'ej nie może załamać kredytu prywat­
nego i publicznego — stanowiącego przecież
punkt wyjścia naszego progr mu. gdy rzuca­
my hasło wie'kich inwestycyj fosoodarczych,
jak w:e!okrotne imiany ustawodawstwa od­
dłuźeniowego, jak wysuwanie zasady arbi­
trażowej co do wysokości kwoty dłużnej,
jak demonstrowanie tendencji przerzucania
na warunkowego gwaranta długu — obo­
wiązku zapłaty długu za zobowiązanego, bez
nieodzownego procesu likwidacyjnego.

Następnie p. wicepremier obrazuje za
pomocą cyfr statystycznych uzdrowienie a­
paratu kredytowego, jakie nastąpiło w o­
statnich czasach, podkreślając m in. znacz­
ny przyrost wkładów w instytucjach takich
jak P. K. O., K. K. O., w bankach prywat­
nych oraz spółdz;elniach. Co ważniejsze —
mówi — zjawił się nowy kredyt dla rolnic­
twa, którego udzielały nie tylko instytucje
państwowe, ale również i kasy komunalne,
które w ciągu pięciu pierwozych miesięcy
b r. z własnych środków uruchomiły dla
rolnictwa 11 milionów złotych kredytu.

Tego dorobku nie wolne nikomu zmar­
nować. Stan bowiem rynku pieniężnego
jest trzecim obok budżetu państwowego i
inwestycyj publicznych i to najsilniejszym
motorem, który Polskę może dźwignąć
wzwyż.

Odbudowa kredytu dla rolnictwa

narodowych, związanych jak najściślej ze i możliwej pomocy. Nie może istnieć potężna
sprawą obrony i wyżywienia państwa. Pań-1 i mocarstwowa Polska w oparciu o nędzni*
stwo jest obowiązane do okalania wszelkiej | wegetujące rolnictwo.

Na czołowym miejscu w programie musimy
ustawić człowiełfa

l «łota zagadnienia finansowego dla rol­
Ł,

a Jako całości leży nie w dalszym roz­
I u^aniu już ograniczonych praw inwesty­•p ^ierzycielskich, al6 w odbudowaniu ta­
Ej»

° i dostosowanego OJ obecnej sytuacji
I pytu- głównie dla drobnego rolnika.
lv ragnąc nawet w obecnych niesprzyjają­
ŁJJ okolicznościach położyć pierwszy ka­
ll,

", węgielny pod długoterminowy kredytIv«dnich i małych gospodarstw rolnych.

rząd ma zamiar opracować jeszcze w ciągu
sesji bieżącej projekt ustawy o nowym hipo­
tecznym kredycie rolniczym. Byłby on o­
party w zasadzie na 25-letnich pożyczkach
z tym, że pełna rata amortyzacyjno-odset­
kowa wynosiłaby 5 proc. w stosunku rocz­
nym.

Sądzę, że jest rzeczą ważną i pilną, by
walczyć o poprawę sytuacji wsi Rolnictwo
jest i pozostanie jedną z czołowych fuokcyj

Wysoki Sejmie! Oto nasze polskie wa­
runki, nasze osiągnięcia ' nasze trudności,
nasze blaski i naoze nędze, w których musi­
my wykuwać nową polską rzeczywistość.
Jest to objawem dodatnim, że nikt z nas nie
chce stać w miejscu i zadowolić się dzisiej­
szym poziomem polskiego gospodarstwa.
Wolimy ponosić jeszcze dodatkowe oiiary,
byle wywalczyć prawo do lepszej przyszło­
ści.

Czyi nie jest jasne, że na czołowym
miejscu w programie polskim musimy usta­
wić człowieka? Czyż nie .es

'
on u nas wię­

cej wartościowy niż gdzieindziej? Pragnie­
my innej pozycji materialnej i społecznej dla
człowieka pracującego. W roku bież. w tej

polityce posunęliśmy się zdecydowanie na­
przód i to nie tylko w tym sensie, że dla
niektórych branż i zawodów zabrakło fa­
chowców Mamy przybliżeń., obliczenia co
do wzrostu dochodu globalnego pracowni­
ków w Polsce do końca bież roku Z po­
wodu zwiększenia zatrudnienia i wzrostu
zarobków w niektórych gr lpach pracownicy
fizyczni w roku bież w porównainu z ro­
kiem ubiegłym uzyskają wypłatę większą o
239 milj. zł.

Na przestrzeni 20-Iecis istnienia Polski
przy stabilizacji cen i kosztów utrzymania
podobny fakt skoku dochodów w ciągu jed­
nego roku nie miał jeszcze miejsca.

Dwa miliardy złotych na inwestycje
Sprawą wielkiej wagi dla całokształtu

gospodarstwa polskiego w roku 1939 jest
zagadnienie dalszych inwestycyj państwo­
wych. Mam tu na myśli projekt ustawy o
dotacjach na rzecz funduszu obrony naro­
dowej i o inwestycjach z funduszów pań­
stwowych w okresie trzyletnim od 1 kwiet­
nia 1939 r. do 31 marca 1942 na sumę dwuch
miM^dow złotych.

Gdybyśmy chcieli zesnmować tylko naj­

słuszniejsze potizeby inwestycyjne, to w
zakresie potrzeb pańrtwa, samorządu i
kredytów budowianych należałoby urucho­
miać rocznie okoto 2 i pół miliarda złotych,
a w zakresie proiukcii prywa»nei około 2,2
miliarda złotych, cz^li rattm bałaby to su­
ma odpowiadając 25 proc całego dochodu
snołecznego i 40 nroc. dochodu, przecho­
dzącego przez rynek.

Program inwestycyj na lat 15
Nowy plan obejmuje okres lat 15 i podzie­

lony będzie na 5 okresów 3-letnich s tym, te w
każdym okresie trzyletnim ma dominować je­
dno z pięciu naczelnych zagadnień w zakre­
sie inwestycyj państwowych i ambicyj naro­
du polskiego.

Okres pierwszy obejmie lata 1939-42 przy
czym zadaniem naczelnym będzie dalsza roz­
budowa po'encfału obronnsgo, prodnkca ta
ma osiągnąć w tym okresie na!

wytszą dosko­
nało ć techniczną i eksnortową.

W okresie drugim 1942-45 dominować win­
no sanadnienie kommrkacyłne. Koleje, mosty,
drogi bite, drogi wodne, śródlądowe i kinały,
dalszy skok w rozbndowie Gdvn*, motoryza­
cja i Io'nictwo cywilne, prodnkcla samocho­
dów — oto rorls^awowe cele drunieno okresu.

W okresie trzeć"m w latach 1945-^8 sama
log

!kac°
ów narzuci nom nowe p©trz"by, któ­

re zamykają się w tych dwóch słowach: oświa

j ta ludowa i rolnictwo' Nie zaniedbując tych
podstawowych zagadnień i w innych okrętach
w tym władnie trzyleciu, należałoby skoncen­
trować naiwirksze środki materialne na rozbu­
dowę szko'n<ctwa wielkiego, na melioracje,
na usprawnienie obrotów produktami rolny­
mi, na spotęgowanie i zróżniczkowanie pro­
dukcji agrarne!. Cegła, cement i żelazo w bu­
downictwie wie<sk<m, maszyna w uprawie 1
produkcli — o'o naczelne hasło tego okresu
na wai polskiej.

Okres czwarty m;ałby wysnnąó hasło: Ur­
banizac<a i unrsemysfowienie Polski. W tym
okresie skonerrtrowałyby sie wielkie inwesty­
cje mieiskie. zagadnienia kultury i oświaty
na»wrż"ego rzędn, zagadnienia zdrowotne w
mls»«'ach.

Wreszcie w okresie niątym, sięgaiąc ręka
1954 dominowałaby akcia o ujednostajnienie
struktury i dynamiki gospodarczej w Polsce.

Inne prace rządu
Na warsztacie prac znajdują się ponadto

obok szeregu zadań politycznych niezwykle
ważne i za>adnicze sprawy gospodarcze. Przyj
dą tu pod obrpdy sprawy dotyczące doniosłych
zm an w ustawodawstwie kartelowym ora* w
spraw.e rentowności w przedsiębiorstwach
prywatnych W dziedzinie finansów komu­
nalnych rząd realizuje w preliminarzu ourlże­
towym dawne swe zobowiązań a i opracowuje
zasady głębszej reformy w tej materii, W za­
kres'e gospodarczym toczą się również prace
w odniesieniu do centralnego okręgu przemy­

słowego. Położony będzie w r 1939 Jeszcze­
większy nacisk na prace poszukiwawczo-geo­
logiczne. a w zwązku ztymi na :nten'yw­
niejsze wiertnictwo pionierskie naftowe. W
fazie końcowei znajdują się badania co do
sprzedana niektórych udz.ałow Skarbu Pań­
stwa w naszym gospodar-twie w ręce prywat­
ne i to z możliwością spłaty tych należności
papierami procentowymi po kursie al pan­

Drugą ważną sprawą jest gospodarcza asy­
milacja Śląska Zaolziańskiego.

Walka o nową i potężną PolsKę
Otrzymaliśmy wspólnie Totnm zaufania od

przeważającej większości społeczeństwa pol­
skiego. Otrzymaliśmy to votnm zaufania na
kredyt i to bez zastawu. Nie na szumna ha­
sła, nie na znane oddawna nartie polityczne,
ale na ludzi na wezwanie Prezydenta Rze­
czypospolitej i Marszałka Śmigłego-Rydza
głosowało społeczeństwo. Ono nam zaufało,
że celem naszego wysiłku iesi Polska. Winni­
śmy udowodnić swą doirzalo*ć i mądrość po­
lityczną, wyrażaiącą się w tym, że pomimo
różnych obowiązków, różnych temperamen­
tów, różnych nastawień potrafimy bez małost­
kowości, bez swarów, bez personalnych nie­
chęci i rozgrywek, bez zaściankowych intere­
sów pracować razem nad budową i utrwale­
niem potęgi rolski.

W czasie wycieczki inwestycyjnej w ro­
ku bieżącym wszyscy bez różnicy poglądów
politycznych patrzyliśmy z podziwem jak się
mnoży gatunek ludzi w Polsce — ludzi ze

! Stalowej Woli. A możemy ich spotkać i w
• Odynl. i na Śląsku, nad Oonłem, i w Tnrnisz­
kach, Dębicy i w Mielcu, Mościcach i Roż­
nowie, w Radomin i w Starachowicach, w
Rzeszowie i w Majdanie, i wśród robotników,
i wśród chłopów i wśród inżynierów, i wśród
kierown;ków fabryk. Oni tworzą naprawdę
nową i potężno Polskę My usuńmy wszystkie
zawady, zmobilizujmy wszystkie możliwe
środki, otwórzmy wszystkie zapory, by w Pol­
sce pows'->­ wielkie życie, w imię wielkich
1 realnych celów*

Runął dach z 200 osobami
LIZBONA. Podczas wyświetlania filmu

p-zez wedr. kinematograf należący do naro­
dowego sekretariatu propagandy w wiosce
Freamundo, położone; w pobliżu Porto,
wydarzyła się katastrofa, ofiarą której pa­
dło około 200 osób poranionych, z czego 12
bardzo ciężko. Podczas seansu kinemato­
graficznego na otwartym powietrzu, część
widzów w iiczbie przeszło 200 osób uloko­
wała się na płaskim dachu jednego z piętro­

wych domów. Dach nic wytrzymał cięża­
ru i załamał się, pociągając za sobą prawie
całą publiczność, która spadłszy na pierwsze
piętro, spowodowała również załamanie się
podłogi. Dzięki natychmiastowej pomocy
nie było wypadków uduszenia się, za to
wszyscy są pokaleczeni i bardzo silnie potłu­
czeni. Kilkanaście osób doznało połamania
no*;, rąk i żeber.
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iL Pasień peliłyc^ny w świetle njpęt&y
SPRAWA ŻYDOWSKA NA TAPECIE.

W obliczu konferencji londyńskiej, majiieej ra­
dź ć n;ul rozwiązaniem problemu zydowskego
v(i 111> U Polska" wskazuje na bierność Zy­
|6i polskich w odniesieii.u do zagadn.ema emi­
fracyjnego.

„Na nieszczęście, prsade wsaystkim dla sa­
mych Żydów, •lotnnkl włród Żydów tak sit
ulotyły, ta intareiy emigracyjna Żydów pol­
•kich nie były dotąd na aewnątia przez nikogo
właściwie należycie repreaentowane. Stronnic­
twa tydowsaie repreaentojące proletariat ty­
dowtki itawiają sobie prsawainie cele nicaym
nie swiąsane a potraabami emigracyjnymi
mas żydowskich. Inne ugrupowania represen<
inia.ee bnrtoazje tydowską, wywodsa sio gló
wnie a lvch elementów iydowsklch, która wsi*.
kly jeiscse w oaasach pnedwojennych w „po­
ry" struktury sawodowej Polski i caują sis tam
wcale niesie, a nie odcsnwajao własnej potria­
by emigracyjnej, nie rosumieja nalełycie po­
traeb emigracyjnych sserokicb mas synow­
skich W resultacle, stanowisko opinii tydow­
akiej w sprawach emigracyjnych ujawniane
na sewnatrs, wykaiuje sawsae i stale wieksis
troska o położenia Żydów, tnajdujacyeh sit w
Polsce, nit e należyte aorganiaowanie tydow­
akiego wychoditwa."

ta tej właśni*) bierności łydowakiaj,^ Lczainej chyba kompletnym brakom zro­
zum en a dla zasadniczych Icndencji rozwojowych
narodu polskiego przyp.sai? należy dotychczasową
n tchad Zachodu wobec naszych postulatów w
fcwi ' . emigracji Żydów z Poaui,

„Kurier Poranny" w art. ,.Co przyn;e­
re konferencja w Londynie?" wyraża zapalry­

Wtnia, iż ostatnie wypadki na terenie N em.ec
wpłyną na pozytywne załatw en e zagadn ema
rm.gracji żydowskiej także i t innych krajów a
W *zc;ecólności t Polski:

„Polska uczestniczyła we wisystkioh usiło­
waniach, podejmowanych na terenia mjaday
narodo wym

tykulo zestawia dane cyfrowego tycia mniejszo­
ści polskiej w Niemczech I niemieckiej w Polsca.
Dane te obejmujące dziedzinę gospodarcza,, kultu­
ralną i socjalną ilustrują wymownie uprzywilejo­
wanie Niemców w Polsce. Mimo to eą oni ciągle
niezadowoleni.

„Nleaalełnle Jednak od tego 1 pomimo tych
wzgltdow, jakimi oiesaą aie Niemcy w Polaca,
wżrAd mnie|ssosol niemieckiej istnieje na ni­
caym nie oparty kompleks kraywdy. Istnieje
nioaym nie umotywowane przekonanie, że sko­
ro samknleto szkoły niemieckie na Wołyniu

•a niedotrzymywanie statutu (przyjmowanie
dzleol nieawangelików) lob poabawianla pasto­
rów niemieckich Ich parafii aa działalność po­
lityczną, nasuwającą poważne zastrzeżenie —
to jest jakaż .krzywda". Wówczaa mówi alą o
moralnym „zatruwania studzien", o propagan­
dala antynlamleckie], zapominając zupełnie o
tymi że wywłuacaanle 1 wysiedlanie Polaków
a Niemiec odbywa alą jawnie i systematycz­
nie, że memoriał zwlązkn »olaków w Niem­
czech nie doczekał alą dotychczas przez kilka
miesie.cy rozpatrzenia praea raąd Rzeszy, że

wojna a katolicyzmem w Niemczech uderza
tam w mniejszość polaka, i ża otąay nad nią,
lak miaoa Damoklaaa powszechny spis ludno­
tci, który przeprowadzony zostanie 18 mBU
z. 1Ł39.

Nla chcomy tu mnożyó przykładów. Cho­
dziło tu po prostu o zarysowanie całego pr0.
Memu 1 sprecyzowanie różnic, (akia istnieją
pomiądzy działalnością mniejizosci niemieckiej
1 mniejszości polskiej. Mniejszość niemieoka w
Polsoe reprezentuje cele polityczne, reallzowa­
na w oparciu o obce i odrąbne formy. Konyatu
ona z wydatne! pomooy a zewnątrz. iniiltruja.o
pray tym do Polski obce idee I oboe hasła,
atająo slą praea to awangardą i bastionem ob­
cych celów."

Zagadnienie całkowitej elektryfikacji
Śląska

Z obrad Komisyj Sejmu Śląskiego
W ub. czwartek obradowały Komisje I Referent zwócił również uwagę, że I wództwa Haskiego obowiązują przestarzałe

Administracyjno - Samorządowa i Rolna, gminy większe otrzymują często od zakła- przepisy zaborcze. O należytym rozwoju

wyczekiwaliśmy aż będziemy mogli korzystać
z dobrodziejstwa cudzych rozstrzygnięć w tej
sprawie, ale pełni dobrej woli w każdej stoso­
wnej okazji podkreślaliśmy nasze zainterezo­
wanla aagadnianiam emigracji żydowskiej i
wskazywaliśmy możliwości jej przeprowadze­
ni a.

Przedmiotem obrad Komisji -Administracyj­
no-Samorządowej by! projekt ustawy
sprawie rozciągnięcia mocy obowiązującej
ustawy elektrycznej z dnia 21 marca 1922 r.
na obszar województwa śląskiego, zaś Ko­
misja Rolna obradowała nad wnioskiem Ślą­
skiej Rady Wojewódzkiej zawierającym
projekt ustawy o hodowli kóz.

Ustawę elektryczną referował p. poseł
kierunku umożliwienia Żydom Koj, który przedstawił stan prawny istnie­

znalezienia terenów osadniczych. Nie staliśmy j jncv dotychczas w tej dziedzinie na śląsku.
•'?. Okazało się, że zagadnienia elektryfikacyjne

unormowane są w górnośląskiej czeki wo­
jewództwa śląskiego ustawodawstwem pru­
skim, w cieszyńskiej części ustawodawstwem
austriackim, zaś na Taolziu ustawodaw­
stwem czeskim. Fakt ten przemawia za ko­

Wystąpienia przedstawicieli Polski na terę-! niecznością ujednolicenia ustawodawstwa w
aie miadaynarodowym, trzeźwe i rzeczowe, tej dziedzinie. Z chwilą wejścia w życic
ściągały niepoprawnych werbalistów z obło­ u$tawy elektrycznej gminy i związki samo­
ków uadnlstwa, które do niczego nie prowa­ ,

' '
, ­ i• i • >i

dalio. i . jednak pańztwa zachodni, wciąż prze- rządowe W górnośląskie, czc Cr w0)ewodz­
wlekaly cale zagadnienie: kończyło sis na twa nie hędą mi.«łv już w ogóle żidnej pod­
wyborze komisji lub komitetu 1 pośpiesznie j staWy do udzielania t. zw. koncesyj i dyspo­
odraczano obiady na nieokreślony bliżej tot-|nowan^ drogami, ulicami i mostami, O ile

chodzi o używanie ich dla celów elektryfi­
kacji. Całv szereg większych gmin śląskich
unormował zagadnienia elektryfikacyjne
specjalnymi umowami zawartymi z poszcze­
gólnymi zakładami elektrycznymi. Umowy
te w wielu wypadkach będą ważr.t naw;t
po wprowadzeniu ustawy elektrycznej z u­
wagi na lo, że art. 12 te,' ustawy postanawia.
że bezterminowe uprawnienia (koncesje)
rządowe i bezterminowe umowy koncesyj­
ne z ciałami samorządowymi, lub ich związ­
kami. wvdane względnie zawarte przed wej­

nain.
Tej strusiej taktyki nie będzie jut można

nadal stosować. Przekonali jia chyba o tym
politycy „wielkich demokracyj", prowadzący
w sprawie żydowskiej taktykę wybitnie niede­
mokratyczną. Przekonali się o tym sami Żydzi
i chyba wykorzystali z-woje wpływy w kie­
rnnka odpowiedniego przygotowania rozpoczy­

nającej si« konferencji w Londynie. Gsekamy
więc na jej wyniki z żywym zainteresowa­
niem i nie kryjemy bynajmniej opinii, że kon­
ferencja ta może decydująco zaważyć na lo­
sach narodu żydowskiego w krajach europej­
akich w sensie albo korzystnym albo wprost
katastrofalnym."

NIEMIECKI KOMPLEKS KRZYWDY.
Warszawska „De peszą" w obszernym ar­

dów elektrycznych pewną daninę bądź to w
gotówce, bądź leż w naturze. Danina w
gotówce wyraża się zwykle pewnym pro­
centem od wpływów netto, które elektro­
wnia uzyskuje od zbytu energii, p,*zy czym
W niektórych gminach uwzględnia się tylko
zbyt dla drobnych odb:orców Zdarza się
również, że niektóre gminy ofzymują da­
ninę w naturze w formie bezpłatnego oświe­
tlenia ulicznego. W razie wygaśnięcia u­
mów koncesyjnych gmby utracą z jednej
sttony wpływy z tych danir. bez żadnej re­
kompensaty, a z drugiej strony należy się
spodziewać wprowadzenia Dodatku od ener­
gii elektrycznej dla celów oświetlenia, który
to podatek nie przyczyni się do rozpowsze­
chnienia elektryfikacji. Uprawnienia nada­
wane dotychczas przewidują, że koncesjo­
nariusz winien odprowadzać VĄ% od wpły­
wów brutto na rzecz Skarbu Państwa, a to
w myśl punktu 5 uchwały Komitetu Eko­
nomicznego Ministrów w sprawie- zasad u­
dzielania uprawnień. Komuny winny pod­
jąć starania, aby przeprowadzona została
pewna modyfikacja tego postanowienia w
tym sensie, że gminy miałyby odpowiedni
udział we wpływach z tej daniny, przy
czym uzyskane stąd kwoty byłyby przezna­
czone w pierwszym rzędzie na elektryczne
oświetlenie uliczne.

Na posiedzenie Komisji Administracyj­
no-Samorządowej przybyło oprócz przed­
stawicieli Urzędu Wotew. SI. dwóch przed­
stawicieli Min. Przemysłu 1 Handlu, radco­
wie ministerialni inż. Nowicki i dr B. Gry­

ca. Zwrócili oni uwagę na konieczność uni­
ści cm w ż\cie ustawy wygasną z mocy sa- fikaćji ustawodawstwa w dziedzinie elektry­

mego prawa w dniu 1 stycznia 1972 r. I fikacji, tym bardziej, że na obszarze woje­

clektryfikacji nie może być mowy, dopóki
zagadnienia te zależne będą od poszczegól­
nych gmin, gdyż długotrwałe pertraktacje
i trudności wysuwane przez gminy utrud­
niają ten rozwój. Ustawy zabór. ze . obo­
wiązujące na Śląsku, zostały tak już
Niemczech jak i w Austrii zatąpione no­
wocześniejszymi przepisami. Dotychczaso­
wy stan, istniejący w województwie śląskim
utrudnia budowę wielkich linii eltktryfika- I
cynych sięga iących poza obszar śląska Jak- |
kolwiek na województwo śląskie przypada
okołc 50% ogólnie w całym Państwie wy­

produkowanych kiłowatgodzin energii elek­
trycznej, to jedn.ik znajdują się tu jeszcze I
poważne tereny nie zelektryfikowane, gdyż I
gminy dochodowe każą sobie płacić za elek-1
tryfikacje, zaś gmin uboższych nikt nie |
eiektryfikuje. Po wprowadzeniu nowej u­
stawy elektrycznej Ministerstwo przy na­
dawaniu koncesyj mogłoby sprawę tę taki
unormować, Dy siecią elektryczną objęci
zostały również i gminy uboższe. Obawy I
s» sprawie wprowadzenia podatku od ener-[
gi' elektryczne! nie są uzasadnione, gdyż te I
zagadnie nia nonnuią osobne przepisy po-1
datkowe, nie mające nic wspólnego z usr>[
vą elektryczną.

Po tych wyjaśnieniach i po przeprowa-l
dzeniu obszernei dyskusja Komisja Admini-T
stiacyjno-Samorządow? na następne posie-l
dzenie ma zaprosić kilku rzeczoznawców I
przedstawicieli poszczególnych zakładowi
elektrycznych.

Komisja Rolna, obradująca pod przewo-l
dnictwem p. posła Palarczyka, przyjęła pol
krótkiej dyskusji w drugim i trzecim czytiT
mu ustawę o hodowli kóz.

Nowe rządy w Czecho-Słewacjj
PRAGA. Poseł Rudolf Beran, powołany

przez nowomianowanego prezydenta repu­
bliki na stanowisko premiera rządu czesko­
słowackiego, przedłożył prezydentowi dr
Hacha listę nowego rządu.

Skład nowego rządu czesko-słowackiego
jest następujący:

RZĄD CENTRALNY:
premier gabinetu centralnego i przewod­

niczący rządu republiki — poseł Rudolf
Beran,

minister obrony narodowej — generał
Jan Syrovy,

minister finansów — dr Kalfus,
minister spraw zagranicznych — dr

Chvalkovsky.
minister spraw wewnętrznych — Otokar

Fischer ,

Paf"7sfi Pie,wszorzCdne- herbatniki I róźnejjo to
rt{lŁrtl dzaiu ciastka — dziennie świeże
MARTIOKE, Katowice ulica 3-gc Maja ni. 24

linisterstwa spraw zagranicznych, obro­
ny narodowej i skarbu będą nadal wspólne
dla całej republiki, natom.ast pozostałe re­
sorty objęte zostały przez ministrów po­
szczególnych rządów autonomicznych.

RZĄD CZESKI:
minister komunikacji — gen Eliarz,
minister rolnictwa — Faierabend,
minister sprawiedliwości — prof Krełczi
minister zdrowia i opieki społecznej —

dr Klumpar,

minister przemysłu i handlu — Szadek,
minister oświaty — prof. Kapras,
minister robót publicznych — Dominik

Czlper,
ministrowie bez teki — poseł Karol Si­

dor i Jerzy Havelka.
RZĄD SŁOWACKI:

premier, minister spraw wewnętrznych,
opieki społecznej ' zdrowia msgr. Józef Tiso

Minister oświaty — Czernak,

minłater komunikacji robót publicznych
— Durczansln,

minister gospodarki — Teplanskl,
minister sprawiedliwości — Miłosz Van­

czo.
RZĄD KARPATORUSKI:

ministrowie: Wołoszyn. Reway.
Co się tyczy rządu karpatoruskiego, jak

informują w kołach politycznych, w ostat­
niej chwili możliwe są zmiany składu osobo­
wego.

Groźna sytuacja w Rumunii
BUKARESZT. Sytuacja polityczna w

R.umunii po zamachu w Cluj i po wystrzela­
niu przywódców „Żelaznej Gwardii" zdaje
się zbliżać do jakiegoś przełomu. W naj­
bliższych dniach należy oczekiwać zmittty
rządu. Na czele nowego gabinetu stanąć
ma polityk cieszący się całkowitym zaufa­
rJem króla i całkowicie przygotowany do
najenergiczniejszych zarządzeń.

W obawie przed reakcją ze strony człon­
ków „Żelaznej Gwardii" za zabicie Codrea­
nu, przeprowadzono w głównych miastach
Pumunii daleko idące środki bezpieczeń­
stwa i aresztowano olbrzymią ilość osób,
dochodzącą do 18.000 . Są to wszystko na­
cjonaliści z szeregu „Żelaznej Gwardii.

Na wczorajszym posiedzeniu gabinetu
premier patriarcha Miron Christca przedło­

Iżył wiele projektów zarządzeń mających nacelu przeciwdziałanie propagandzie nacjona­
listów. Zarządzenia te dotyczą przede
wszystkim podwyższenia pensji urzędnikom

j i pomocy finansowej dla rolnictwa, zwłasz­
cza na Bukowinie. Minister spraw wewnę­
trznych Calinescu w czasie obrad rady mi­
nistrów miał wystąpić z tezą, że nie można
„Żelaznej Gwardii" czynić odpowiedzialną
za ostatnie wypadki, albowiem organizacja
ta jest rozwiązana. Winę wypadku pono­
szą jedynie poszczególne jednostki, niezado­
wolone z obecnego porządku w państwie.
Przeciwko tym jednostkom należy wystąpić
z całą surowością prawa.

Do wszystkich posterunków żandarme­
rii w całym kraju rozesłano bardzo surowe
instrukcje. Porządek ma być utrzymany za

Kupując czekoladę mleczną
lub deserowąATRI

firmy A. Piasecki S. A .
znaldzle konsument w każdej tabliczce kartkę
z objaśnieniem — jak może otizymać powie­

P. A . Ossendowaklego
„Pierścień z krwawnikiem"

wszelką cenę. Przeciwko terrorystom
licja ma występować nawet bez uprzedzeń^
W Bukareszcie ukazały się nielegalne ulotki
których autorzy wzywają króla, ażeby Ą
wari pokój z narodem rumuńskim, albo m
przeciwnym razie „zinaidzie się inne rozwijT
zanie". Ulotka zarzuca rządowi, że tW
duje się on pod wpływami masońskimi i r­

dowskimi. .

W Czerniowcach wybuchło 10 pożar*
w synagogach oraz fabrykach i sklepach "
leżących do Żydów.

O

Straszna katastrof]
SALT LAKĘ CITY. W oMicy miejsce*!

M:dv«le (Stan Utah) autobus wiozaty di

MfeodlM wpadł w e*aeie zadymki an«Ancj n* f
cieijr osobowy. 25 dzieci zostało zabitych na *• 1
acu, a 12 walczy ze śmierci* w szpitala.

WIZYTA MIN. CHVALKOVSKIEO°|

W BERLINIE. I
BERLIN. W urzędowych koła<* ni«ri^|

oświadczają, ze w aolboto. przylbędai* do •
.m i m. G hvaJlfcov»kyi.

I
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odwraca się znowu od Europy
Na marginesie konferencji panamerykafiskiei w Limie

Ameryka odgranicza się od reszty świa-I jak i zlecenie prezydenta Roosevelta do mi- .mic nabiera nie małego znaczenia również
• . Tak samo jak przeszło sto lat temu po- nistra skarbu Morgeinhaua, by nie stosu-1 dia Europy. Jej głównym inicjatorem są
jjuchaU baseł prezydenta Monroe

'
go, (po- . w ał-zniżek celnycb do towarów nieniiec-1 Stany Zjednoczone A. P. Wiadomo zaś, że

,tJla stąd specjalna doktryna) głoszącego
opór przeciw absolutyzmowi, którego
przedstawicielem było Święte Przymierze,
,\i teraz idzie za wezwaniem prezydenta
•i0 ose velta.

Sytuacja dla obu Ameryk: północnej i
ołudniOWej uległa zresztą w ciągu wieku

nvm przeobrażeniom. Podczas gdy Mon­
oe obiecywał całej Ameryce opiekę Sta­

nów Zjednoczonych, najżywszą troską
obecnego prezydenta jest uchronienie się
„J zarzutu imperializmu i traktowanie z
,,/ystkimi państwami amerykańskimi na
równych prawach. Stąd właśnie pochodzi,
o no zwalczane przez niektóre kola spo­
łeczności Stanów Zjednoczonych, stanowi­
ło rządu wobec Meksyku. Chociaż w cza*
5U głośnego wywłaszczania towarzystw
naftowych zostały naruszone także interesy
obywateli Stanów Zjednoczonych, rząd
i ls/yngtoński nie zastosował represji eko­
: oniieznych ani politycznych tylko z uwa­
gi na to, że mogły one zaszkodzić zasadzie
... !ilarności amerykańskiej. Tej samej ten­
. .uicji dano wyraz w traktatach handlo­
wych, zawartych przez Stany z republika­
n południowo-amerykańskimi, a ostatnio
i że z Kanadą, której niezależność, jak
: .uadczył prezydent Roosevelt, bezpośre­
dnio obchodzi jej południowego sąsiada.

Jednocześnie z utratą znaczenia przez
europejską Ligę Narodów, państwa połu­
miowo-amcrykańskie jęły się z niej wyeofy­

A ić, dążąc do załatwiania swych sporów na
własnym terenie. I tak konflikt między
poliwią a Paragwajem został rozstrzygnięty
r /ez arbitraż sześciu państw amervkań­
ik.ch.

Początek ściślejszej współpracy narodów
zachodniej półkuli" dala konferencja w

Buenos Aires w r. 1936. Dwadzieścia jeden
puistw reprezentowanych tam stwierdziło
potrzebę solidarności amerykańskiej, a za­
v orając układ „Republik Nowego Świata

"
,

Fobowiazało się do wspólnych narad w ra­
t ie gdyby pokój świata został zagrożony.

Bliska już konferencja w Limie jest dal­
5 m ogniwem w narastaniu wspólnoty

•amerykańskiej. Ostatnie wypadki europej­

skie i azjatyckie nadały konferencji tej wy­
i.tkowe znacenic.

Odzywa się coraz więcej głosów za
wzmocnieniem jedności obu Ameryk. „New
Vork Times"

jest zdania, że konferencja
powinna się zająć problemem współpracy
wojskowej, jak i kwestią użytkowania por­
tów Ameryki południowej przez całą flotę
^interesowaną w służbie doktryny Mon­

u>ego, a także zagadnieniami ekonomiczny­

mi, związanymi z możliwością wojny. Prasa
Kolumbii chętnie przyjmuje projekt Roose­
ulta zawarcia wspólnego, amerykańskiego
ojuszu wojskowego. Podobne stanowisko

zajmuje opinia w Chile. Argentyńskie kola

kich. Tę samą wymowę posiada odwołanie
z Berlina ministra pełnomocnego Kolumbii.

W tych warunkach konferencja w Li­

„wuj Sam
"
, zr ażony ostatnimi wypadkami

lia arenie europejskiej, odwrócił się znowu
| c d Luropy.

W Hiszpanii budują...
szkoły

Oba rządy hiszpańskie, mimo znacz­
nych wydatków, jakie pochłania prowadze­
nie wojny domowej, z.najdują jeszcze środ­
ki na rozbudowę szkolnictwa. Po uchwalo­
nych ostatnio przez rząd w Barcelonie
70C.0OO pesetów na budowę szkół, przy­

chodzi wiadomość z Burgos, że również
rząd Hiszpanii powstańczej wyznaczył na
ten cel milion pesetów, z czego'Ą/.%przezna­
czone jęst na budowę szkół powszechnych.

Protokół graniczny polsko-słowacki
ZAKOPANE- 1 bu. delegacja polaka z pro* I polsko-słowacka,. Do protokółu dołączone zo­

resorem uniwersytetu J. l
'. Bohdanem Zabór­jstały protokóły dodatkowe, dotycza.ee:

. - k i ni na czele ora/ delegacja słowacka, ktń-i l) dostarczenia przez w ladze słowackie do­
rej przewodniczył dr. Franciszek Hruszowskl I kumentów, planów, projektów etc, dotyczą*
— podpisały protokół delimltujący granice,Icych terytorów, wcielonych do Rzplitej.

Szkolnictwo polskie w Niemczech
pozbawione narybku nauczycielskiego
(Z. A. P.) Decyzja niemieckich władz

szkolnych w spraw'
e likwidacji oddziału

polskiego przy Pedagogium w Bytomiu
stała się rzeczywistością, gdyż oddział ten
został ostatnio zlikwidowany. Fakt powyż­
szy wskazuje wyraźnie na chęć całkowitego
pozbawienia szkolnictwa polskiego w

Niemczech sil nauczycielskich. Sytuacja icst
o tyle poważna, że kandydaci na nauczy­

eli, którzy kształcili się w Polsce zgodnie
odpowiednimi zapewnieniami ze strony

niemieckiej, nic uzyskali po powrocie do
Niemiec prawa do nauczania, podobnie jak

nie uzyskali tych praw również nauczyciele,
którzy kształcili się w odpowiednich za­
kładach niemieckich. W chwili obecnej za­
wisła nad szkołami polskimi w Niemczech
całkiem realna groźba braku sił nauczyciel­
skich, wynikająca jeszcze z niesłychanych
utrudnień, na jakie naootykają nauczyciele— obywatele poiscy, wyjątkowo dotąd do­
puszczani do nauczania w szkołach polskich
w Niemczech.

Jakimi konsekwencjami tego rodzaju
stan rzeczy grozi życiu polskiemu w Niem­
czech, nic trzeba tu specjalnie podkreślać.

Moda koiotUka(^)i939
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Trudności Kół Śpiewaczych w III. Rzeszy
Jak już pisaliśmy, w Strzelcach odbył się

onegdaj Sejmik Śpiewaków, zwołany z całe­
go Śląska Opolskiego przez Związek Pol­
skich Kół Śpiewaczych.

Na akademii przy udziale 2.000 obcc­
ych przyjęta została następująca rezolucja:

„My, śpiewacy Śląska Opolskiego, zrze­
szeni w Związku Polskich Kół Śpiewaczych
i zebrani na I-szym Sejmiku Śpiewaków w
dniu 27 listopada 1938 r. w Strzelcach,
stwierdzamy, że normalna działalność w
kolach śpiewaczych jest nadal w wysokim
stopniu utrudniona.

zdy i świetlic na zebrania i lekcje śpiewu,
Utrudnianie orkiestrom angażowania się w
naszych uroczystościach kościelnych i świec
kich — uniemożliwia nam kontynuowanie
legalnej naszej pracy kulturalno-oświatowej.

Jest to stan, będący w jaskrawej sprzecz­
ności z oświadczeniami i zapewnieniami
najwyższych władz niemieckich wobec lud­
ności polskiej w Niemczech. Akcja wynara­
dawiania i germanizowania trwa nadal.

Wobec tego prosimy i domagamy się
od naczelnej naszej organizacji, Związku
Polaków w Niemczech, aby w obronie na­
szych słusznych praw wystąpiła z energicz­Wielka liczba śpiewaków i śpiewaczek

z obawy przed represjami i groźbą utraty nym protestem u kompetentnych władz i
jalne oświadczają gotowość współpracy zatrudnienia występuje z naszej organiza- | wszczęła stanowczą akcję, zmierzającą do

razie niebezpieczeństwa. Proponują też cji; te same powody wstrzymują dużo chęt- I usunięcia nieznośnego stanu obecnego i
nej młodzieży od wstąpienia w nasze szere­ przywrócenia warunków, umożliwiających
gi śpiewacze. Odmawianie nam sal na zja- I normalny tryb życia naszego śpiewactwa

".
iklad dla zwalczania ruchów skrajnych,
dzięki połączonym siłom polityki konty­
nentu amerykańskiego. Ekwador mimo za­
burzonych stosunków z Peru, również'godził się na wzięcie udziału w konferen­
cji w Limie.

Skład delegacji świadczy o wadze, jaką
Waszyngton przywiązuje do konferencji.
Pojechał w jego imieniu p. Cordell Hull,
bieszący się ogromnym zaufaniem całej
Ameryki. Towarzyszą mu p. Alfred Lan­
c'ou, b. konkurent Roosevelta do prezy­

dentury i panna Lewis, córka i sekretarka
Johna L. Lewisa, głośnego organizatora le­
wicowej organizacji pracy. Wybór świad­
czy, iż prezydent Roosevelt chciał nadać
reprezentantom Stanów charakter przed­
stawicielstwa całej opinii, a nie tylko rządu.

Cała ta akcja ma na celu nie tyle przy­

gotowania do odparcia zbrojnego ataku na
Amerykę, bardzo nieprawdopodobnego, ale
przeciwstawienie się wszelkim ideom „fa­
szystowskim

"
, głównie niemieckim, które

n.p. w Brazylii rozwinęły się dość szeroko,
* które na kontynencie amerykańskim są
tak znienawidzone.

O tym stanowisku świadczy zarówno
odwołanie ambasadora Stanów z Berlina,

2) sposobu użytkowania wspólnego stacji ko­
lejowej Cradcy, 3) neutralizacji szosy Jabłon­
ków — Zwardoń, i) neutralizacji szosy w re­
jonie Wielkiego Polomu, 5) mostu kolejowego
w Sucbej Górze, PO uprawnień ludności pogra*
nic/.nej do terenów dzierżawionych lub bedą­
cych jej własności*,, a położony cli po drugiej
stronie granicy, 7) neutralizacja szosy Niedzi­
ca — Czerwony Klasztor, 8) neutralizacji szo­
sy pod Żegiestowem, 0) dezyderatów miesza­
nej komisji dclimilacyjnej polsko-słowackiej
w dziedzinie: ruchu turystycznego, przepro­
wadzenia ścieżek turystycznych, zmian gra­
nic diecezjalnych, zawarcia nowych lub zno­
welizowania starych umów turystycznych i
małego ruchu granicznego, ochrony krajobra­
zu, przyrody, zabytków, tworzenia parków na
tury i umów, dotyczących lasu i gospodarki
leśnej, łowiectwa, rybołówstwa, ochrony sa­
nitarno-górniczej, regulacji rzek i potoków,
spławu oraz urządzeń wodnych.

W tym dodatkowym protokóle obie dele­
gacje zwracają sio do swych rządów z wezwa­
niem przystąpienia do opracowania wspólne­
go regionalnego planu techniczno-gospodar­
czego dla całej doliny rzeki Popradu, do chwi­
li zaś opracowania tego planu — do zawarcia
umowy, zabezpieczającej tereny, położone w
dorzeczu lej rzeki, przrd zmianami, które mo­
głyby utrudnić lub uniemożliwić pełny roz­
wój gospodarczy całej doliny, jako pasa uzdro
w i sk owego.

Zgodnie z protokółem „zakopiańskim"
,

wcielone zostały do Rzeczypospolitej nastę­
pujące tereny:

1) w Czadeckim cześć gmin Skalite, Czer­
ne, Swierczynowiec z linią kolejową Jabłon­
ków — Czadca, Czadca — Zwardoń, z pra­
wem wspólnego uśytkowania do czasu wybu­
dowania dworca na terytorium polski, stacji
kolejowej w Czadcy, która to stacja pozostaje
w granicach Słowacji. Szosa, biegnąca wzdłuż
toru kolejowego Swierczyniec — Zwardoń, po­
zostawiona Słowakom, zostaje zneutralizowa­
na.

2) Na Orawie gminy Sucha Góra i Głodów­
ka oraz tereny, stanowiące serwituty rolne lub
własność wsi Lipnicy Wielkiej, ponadto wy­

równanie granicy w rejonie Babiej Góry.
3) Rejon t. zw . Jaworzyny z terenami, po­

łożonymi wzdłuż szosy w kierunku Zdsiaru­
4) W Pieninach nowa granica biegnie

przez grzbiet góry Aksamitki, obejmując całe
Pieniny z wsią Leśnicą. Odcinek szosy Nie­
dzica — Czerwony Klasztor zostaie zneutrali­
zowany i udostępniony dla wszelkiego rodza­
ju komunikacji.

5) W rejonie Żegiestowa nastąpiło przesu­
niecie granicy na lewym brzegu Popradu, o­
bejmuiace źródło mineralne Sulin.

8) Wyrównanie granicy w rejonie Wyso­
wej (Cvnielkn na południe od Krynicy).

7) W rejonie Łupkowa nastąpiło przesunie
cie granicy w ten snosób, ii kolejka wąskoto­
rowa Łupków — Cisną, której odcinek prze­
chodził dotychczas przez terytorium czesko­
słowackie, biegnie obecnie na całej przestrze­
ni na terytorium polskim.

Fragment pogrzebu 6j>.majora Rago. Za trumną rodzina śp. Zmarłego w otoczeniu ofice­
rów. Przy trumnie widzimy Naczelnego Wodza Pana Marszalka Edw. Śmigłego-Rydza.

Polska otrzymała satysfakcją
WARSZAWA. W dn. 30 listopada za

pośrednictwem posła Rzeczypospolitej w
Pradze rząd czesko-słowacki dał raz jeszcze
rządowi polskiemu wyrazy swego ubolewa­
nia i żalu z powodu tragicznych wypad­
ków, jakie zaszły w dn. 27 listopada przy
zajmowaniu przez wojska polskie Jaworzy­

r.y, oraz udzielił co do nich szczegółowych
wyjaśnień. Równocześnie na polecenie do­
wództwa armii czesko-słowackiej attache
wojskowy przy poselstwie czesko-słowac­
kim w Warszawie złożył na ręce p. szefa
sztabu głównego wyrazy głębokiego ubo­
lewania i żalu imieniem armii czesko-slo­
wackiej.

Wobec dobrej woli, wykazanej przez
rząd czesko-słowacki w ustosunkowaniu się
Co wspomnianych wypadków, rząd polski
uanał sprawę za zakończoną.

'
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— Jakiż nieznośny ten deszcz!
Stojący przed ogromnymi oszklo­

nymi drzwiami, biegnącymi wzdłuż ca­
łcj galerii i wpatrzony w drobny, gesty,
nieustający deszcz, który zwiastował
okrytym już liśćmi drzewom parku, do­
skonale utrzymanym grządkom i ścież­
kom, posypanym żwirem, powrót wios
jiy, — Mario Falchieri drgnął, jak by
a budzony ze snu odwrócił się.

Gianna MonUioly 1 Luisella Pardn,
stały, objąwszy się, przy mm i pytały
zalotnie:

— Przeszkadzamy?
— Był pan tak zamyśiony!
— Pan również ubolewa oiad tą 80*

coda?
— I patrzy z tęsknota na kort teniso

wy?
Mario Lalchieri uśmiechnął się.
— Nie irbolewałem. ani nie myślałem

o niczym. Patrzyłem na deszcz: lubię
ten widok.

Panienki zaprotestowały żywo:
— Jak można lubić coś takiego!
— Ależ w takim razie — zauważyła

G'aiuia — pan jest poetą.
Z drugiego końca galerii męski głos

zapytał wesoło:
— Kto jest poetą?
Luisclla Pardo odpowiedziała: Fal­

chieri.
— Nie wiedziałem. Nie czytałem ni­

gdy jego utworów.
Wszyscy. Mario razem z innymi, ro­

ześmiali sie głośno.
— Głupiec! — rzuciła Luisella Par­

do.
— Dziękuję, ale nic obrażam się'—

odrzucił Hugo. brat ładnej i żywej, o
czarnej czuprynce i figurce efeba, Lui-j
telli Pardo.

Nowy wybuch śmiechu. Młodzież,
podzielona dotąd na dwie grupy, złączy­

ła się. Był tam brat dwudziestoletni
Gianny, zgrabnej, łagodnej j biernej bloi)
dynki, nieco starszy od niej. inteligentny
energiczny brunet; Klara Simoni. dro­
bna, malutka, jak laleczka, o ogromnych
szaro - niebieskich oczach i gęstych
włosach, rozdzielonych nad czołem i <t­
piętych nisko na karku, była w towa­
rzystwie swego kuzyna, Alfreda Vauzo,
zdolnego dziennikarza, bywalca najwy­

tworniejszych salonów: Minetta Bigli.
ośmnastoletnie, dobre i delikatne dziec­
ko, z jasno^popielatymi loczkami i sza"

rymi, naiwnymi oczami była z ojcem,
lekarzem rodziny Moutholy i przyjacie­
lem młodości pana domu.

Gianna znów zaczęła narzekać na
niepogodę.

—­ To straszne, żeby nie można było
zejść nawet do ogrodu!

Minetta Bigli, zawsze z wszystkiego
zadowolona, uspokajała ją:

— Ależ przecie tutaj jest się, jak w
cieplarni.

Hugo Pardo, niezadowolony, że mu­
siał towarzyszyć siostrze i matce na wi­
zytę, podczas gdy wolałby był pójść
zabawić się z przyjaciółmi, rzucił:

— Kobiet nigdy nikt nie zadowoli!
Z setki protestów, uwag, docinków i

dowcipów wyłoniła się wreszcie kon­
kretna propozycja: Zatańczmy! Wyszła
ona od Alfreda Pauzo, który tańczył.

— Później, no herbacie — odpowie­
działa Gianna. A ponieważ była gospo­
dynią domu, nikt nie śmiał zaoponować.

Właśnie wszedł lokaj z herbatą i po­
czął zsuwać stoliki.

— Chodźcie ..młodzieży"
zająć się

herbatą — zawołały mawa

Wszystkie panienki rzuciły się na
wezwanie, praca jednak przypadła tyl­
ko Giamiie i Luisclli.

Po kilku minutach dwadzieścia osób
zapełniających werandę pałacyku Mon

­

thoby eh. położonego za Porta Pindana,
utworzyło jednolitą grupę, różniącą się
jedynie upodobaniami. Pito więc herba­
tę. Porto, whisky i cocktail, który przy­

gotowywał Carletto Mouthoby. szczy­

cąc się, że robi to lepiej, niż najlepszy
barman.

— Musi go i pani spróbować, Luisel­
lo — dalegal półgłosem, tajemniczo­pou­
fałym tonem, który wprawiał dziewczy­

nę w zakłopotanie — pani nie jest ko­
bietą, lubącą herbatkę, widzę to, odga­
duję. Przyjmie pani cocktail, mego wła­
snoręcznego wyrobu?

— A jeżeli się upiję?
— Oby! Mógłbym nareszcie poznać

głąb myśli pani!
— Co ty tu zawracasz głowę mojej

s.oMrze? — spytał nagle Hugo. przechy­

lając się do nich i wciskając między nich
głowę.

Luisella. która bała się nieco brata,
poinformowała go odrazu.

— Jeżeli tylko o to chodzi, pozwalam
ci, — tylko. — dodał, zwracając się do
przyjaciela — proszę cię: umiarkowa­
nie.

Rozmowa, lekka, żywa, pieniąca się
i błaha; złożona stu małoważnycli był głęboki smutek,

tern, że oto znowu znajduje się w tym
samym domu, gdzie po raz pierwszy
spotkał Biankę - Marię Leonardi, wśród
tych samych ludzi, co równie, jak on
znali Ją w tej św

:
atowej atmosferze, któ

rą ona oddychała od najwcześniejsze?)
dzieciństwa.

Gdv Gianna i Luisella zaszły go tak
niespodzianie przy drzwiach od ogrodu.
nie w deszcz wpatrywał się tak upor­
czywie, ale w kort tenisowy pusty

'era/
i nasiąkły wodą. Tam to właśnie przed
rokiem ujrzał Biankę - Marię po raj
p.erwszv .

I ten pierwszy raz miał być ostat
n:m.

Odrazu wówczas, po głębokim w/ru
szeniu. jakiego doznał, poznał, że to
spotkanie zaważy na jego losie.

Ale o tysiące mil bvł daleki od przy­

puszczenia, w jaki sposób się to stan
'c.

I oto znowu droga zjawa przesuwała
się przed jego oczami. Bianka - Maria.

Czv to w jego mózgu szumiało uko­
chane imię. czv rzeczywiście ktoś jo
wymawiał obok niego?

Nie. to nie było przywidzenie. Ktoś
istotnie mówił o Biance - Marii: to ba­
ronówna d*r:rmanino. która dotąd nie o­

Irytowało go teraz tylko,
"
te Vadl»r-1d«wała się ani słówkiem, a teraz pyta­

>bowiązku. Ale:, a tj'fnny'czy "...
w spólncj przyjacółki.

tematów, zaraz odrzucanych i zmienia­
nych, obojętnych wiadomości, banał
nych spostrzeżeń, — stała się teraz o­
golną.

Mario Falchieri skorzysta? z tego.
by usiąść na uboczu, za krzesłem dukto
ra Bigli'ego córki.

Niechętnie przyszedł na to piątkowe
przyjęcie pani Mary Moutholy i tylko
dlatego, że ojciec jego. — nie mogąc
przyjść osobiście, wysłał go z pewnym
zleceniem do pana Pardo. ojca Luiselh,
poważnego finansisty i znawcy rynków
międzynarodowych, a stałego gościa w
domu Moutholy

"
ch. który, gorliwie ema­

blując parną Marę. zmierzał do swego
właściwego celu, t. zn. do skojarzeniu
związku między synem swym Hugonem
a Gianna.

Ze zlecenia jednak nie mógł się Ma­
rio wywiązać, gdyż właśnie tego drra
komandor Pardo nie przyszedł do Mou­
tholy

'
ch. zmuszając za to syna. — opor­

nego małżeństwu wogóle, a z Gianna w
szczególności, gdyż nie odpowiadał mu
jej typ — by towarzyszył matce i sio
strze.

Mario znał doskonale zamiary stare­
go Pardo, gra jednak, jaką w tym celu
prowadził, nie interesowała go wcale

mo podjął się nudnego obowią
dominującym w iego nastroju uczuciem

ue miała wiadomości od

Piękna panorama odzyskanych szczytów górskich: Murań, Hawrań dali Lodowy.

Kącik dla dzieci
Zazdrość

Zdzisławek miał brzydką wadę, był bar­
dzo zazdrosny. Jeżeli mama częściej poca­
łowała lub popieściła siostrzyczkę jego, na­
tychmiast rozpoczynał nie'osądne dąsy. Pe­
wnego dnia posłano Zdzisławka z jakimś
interesem do sąsiadki. Była to pani w po­
deszłym wieku, długo mieszkała w Ame­
ryce i przywiozła sobie stamtąd ładną, nie­
dużą małpeczkę z długim ogonem. Gdy
wszedł Zdzisławek, pani pieściła małpkę,
ale ponieważ lubiła dzieci, przyjęła go bar­
dzo mile, pocałowała, a pozostawiając
małpkę na fotelu, na którym siedziała, po­
szła do szafki, wyjęła ciasteczko i podała je
chłopczykowi. Zdzisławek wyciągnął z za­
dowoleniem rękę po złocisty biszkopcik nie
widząc wcale, te małpka mruczała i poka­
zywała ostre zęby. Nagle skoczyła chłopcu

chwyciła za włosy i poczęła

— Dlaczego proszę pani — pytał drżący
jeszcze Zdzisławek — ta małpa rzuciła się
na mnie?

— Ach moje dziecko — odpowiedziała
zmartwiona tym zajściem sąsiadka — mał­
py są bardzo zazdrosne, patrz jak się je­
szcze wykrzywia, nie może znieść tego, że
ci okazuję przychylność. To też nikt jej nie
lubi prócz mnie, ja zaś jestem wyrozumiałą
na tę brzydką wadę, bo małpa jest tylko
zwierzątkiem, nie rozumie tego co robi.

Zdzisławek słuchał ze spuszczoną głó

— Od Bianki? — powtórzyła jasno­
w toska córka mecenasa Moutholy —
me. nic więcej, oprócz tych kilku słów
podziękowania za kondolencje, jakie jej
posłałam.

Nagły, dotykalny niemal chłód po­
wiał nad wszystkimi.

— Biedna dziewczyna! — tiważafa
za stosowne westchnąć pani Wiktoria
Pardo, która, jako hrabianka Fabrilli •'.
domu. poczuwała się do solidarności kia
sowej. — Z całej rodziny jej ini żal naj­

więcej.
— O, zapewne — potwierdziło kilka

głosów.
— To straszna tragedia — zauważy)

doktor Bigli. — Wstrząśnięty nią byloni
dobrych parę dni.

— Mój ojciec przewidywał ją —
rzekł ważnie Hugo Pardo. I zwracając
się do Maria, dodał bez cienia złośliwo­
ści: — Tak samo zresztą jak twój. On
nawet, bardziej niż ktokolwiek, nrusiai
być an courant tej sprawy.

— Nie wiem, — rzekł Falchieri zim­
no, chcąc dać do zrozumienia, że nie
chce brać udziału w tej dyskusji.

Ale Hugo nie zrażał się:
— Tak, tak. Zapytaj się go. Zresztą

— dodał już ogólnie — to było łatwe do
przewidzenia: prowadzili szalone życic.
Ażeby móc tyle co oni wydawać, nie
zarabiając, trzeba by mieć nie wiem i

'c
milionów.

— Oni je dawniej mieli — rzeki
dziemkarz Bauzo. — Słyszałem, że dzia­
dek Leonardiego miał piąte lub szóste
miejsce wśród najbogatszych ludzi Italii­

Tak! Dziadek. Pomyśl, że dwa po'

kolenia pracowały nad zlikwidowaniem
tej fortuny!

— Leonardi grał namiętnie — zau­

ważył mecenasMoutholy.
— A gdy był już całkiem goły. nie

znalazł już lepszego wyjścia, jak samo*„O w­
ką i powrócił do domu zamyślony. Zastał 1 bójstwo — dodał doktor Bigli.
mamę trzymającą na kolanach małą sio­ _ Może naprawdę nie miał ilWegO
strzyczkę; pobiegł do niej. pocałował, a ob- . „y• • ,vVfr7vniqi Mirki
jąwszy mamę rączkami za szyję, szeptał jej!%vyjSUr^T ne

wytrzymał Marlo.
do ucha: !—­ Było jeszcze jedno: pra<— Mateczko, nie chcę być podobnym' krzyknął energicznie doktor.

praca!

na ramiona,
silnie targać. Chłopiec krzyczał z bólu, po­
biegł ku staruszce, która z wielkim trudem ani o kolegów, bo zazdrość robi złym,
uwolniła go ze szpon rozzłoszczonej małpy, j takiego każdy nienawidź.

do tej brzydkiej małpy u naszej sąsiadki.
Już nie będę zazdrosny ani o siostrzyczkę,

— Trzeba móc, trzeba umieć praco­
wać! — odrzekł młody człowiek.

<Ciąg dalszy nastąpi).
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ZHUTIKOPALN
Na co skarżą się robotnicy

kopalni Kleofas

:j

Katowioe, 2- 11
Zebranie załogi kop. „Kloofas" w Kaiowi­

rfl- h-ZaIęiu odbyło się. po*J przew. górnika
[)fn!'a Pawła w ub. czwartek 1 grudnia l>r.

ebraniu uczestniczyli przedstawiciele *\\ ią
i /.iwodowych i przedstawiciel kopalni w
B inż. Talagi. Polski Związek Górn ków

,// reprezentował Sr-weryn Grzelak. W
izku z sytuacją na kopalni, ktfira — jak
lomo — od prawie siedmiu lat była nie­
in| a obecnie przyjęła do pracy ok<>lo 500
-i iików i prowai zi wydobycie, w zebraniu
i udział nieomal wszyscy członków.e za­
Poruszane na zebraniu sprany dotyczyły

6 warunków pracy na kopalni. M ano­
i poza stałą 7»fopą kopalni (konserwa­

rjnąl nowoprzyjęci robotnicy pracują wazy
v za tak zwanymi rewersami, co grozi im
iidej chwili zwolnieniem. Ten stan rzeczy
i o tyle niezdrowy, że robotnicy niepewni
-wego jutra, chcąc się zaś utrzymać przy
, v robią co mogą — nierzadko pona 1 siły
1 y!e nie być* narażonymi na zwolnienie W

ni stanie rzeczy trudno mówić o zacliowa­
j wszystkich warunków bezpieczeństwa
i-y. świadczy o tym spora liczba wvpad­
« na kopalni za m:

e«iąc listopad. c<> pod­
ano na zebraniu- Robotnicy podnosili przy

n. że n e pomogą nic zaprowadzone na ko­
Inl ..kółka bezpieczeństwa", jeżeli robotnicy
dal będą pozostawali pod groźbą każdocza­
•rego zwolnienia (rewersy). Domagano się
teto zaliczenia nowoprzyjętych robotników
białej załogi, co zlecono do przeprowadze­

i ohernym na zebraniu przedstawicielom
izków zawodowych. Drugą sprawą poru­

ma na zebraniu była kwestia zarobków

Kobiety i dzieci
w kopalniach sowieckich
Częste katastrofy i niewspółmiernie wiel­

ka śmiertelność wśród pracowników sowiec­
k eh kopalni węgla dziesiajkują szeregi górni­
ków. Zdekompletowanie kadr górniczych u­

1 I jemnća wpływa na stan wydobycia m.nera­
I łów. Komisariat przemysłu ciężkiego wydał

urządzenie zatrudniania kobiet i nieletnich
w kopalnictwie węglowym, nie licząc sie ani
z naprawdę ciężkimi warunkami pracy, ani z
takazamt sowieckiego nttawodawstwa socjal­
nego. Zarządzenie to wywołało zdecydowany'przeciw ludności, a w pierwszym rzędzie
I&rnikAw — ojców rodzin, których dzieci zmu"ino są jako już „obznajomione" do pracy
pod ziemią. Protesty te spowodowały jedynie
wzmożenie represji ze strony władz. I

Skarżono się, żo kopalnia nie przestrzega ukła­
du zbiorowego i tabeli płac. Mianowicie wrę­
biarze nie są opłacani jako rębacze a jako rc­
bacze-uczniowie, co sprzeczne jest z układem
zbiorowym. Ze robotnicy zainteresowani są w
prawie żądać wynagrodzenia jako rębacze —
świadczą analogiczne sprawy rozpatrywane
przez Wydział Fachowo-Pozjemczy Podobne
skargi podnosili cieśle górniczy zatrudnieni na
powierzchni, jak i robotnicy maszynowi Ci
ostatni skarżyli sig na bezpodstawne przeno­
szenie ich z oddziału maszynowego do ruchu
kopalnianego, co oczywiście pociąga za sobą
zmniejszenie zarobku Wreszcie na zebraniu

podnoszono, że niezdrowe stosunki, jakie na
kopalni wytworzyły się z powodu stosowania
systemu rewersowego, powodują, żo i stosunki
między robotnikiem i personelem nadzorczym
ogtatnio bardzo się pogorszyły. Obecny na ze­
braniu p. inż. Talaga w tym względzie wy­
słuchać musiał wiele gorzskich słów prawdy.
Pod koniec zebrania podniesiono sprawę mie­
- zkań, renowacji domów i inne, które prze­
kazano do załatwienia radzie zakładowej
wspólnie z dyrekcją. Na marginesie zebrania
załogowego podajemy, że kopalnia „Kleofas"
zatrudnia ostatnio ponad 600 ludzi załogi i
pracuje wszystkie dniówki.

Zasięg wpływów Związku Metalowców ZPZZ.
stale rozszerza się
Łnblin, 2. 12.

W końcu listopada br. założony został w
Lublinie oddział Polskiego Związku Zawodo­
wego Metalowców ZPZZ. przy Lubelskiej Wy­
twórni Samolotów. Drugie zebranie tcjio od­
działu odbyło się 28 listopada przy udziale
prezesa głównego Józefa Małysza i sekretarza
generalnego St. Bajdura, który zebranym
przedstawił ideologię Związku, jego cele • za­
dania oraz całokształt pracy związkowa W
referacie swym sekr- gen Bajdur specjalnie
uwypuklił ostatnie sukcesy organizacyjne na
terenie Zaolzia i innych terenach kraju. Wia­
domość o tym zebrani przyjęli z dużym zado­
woleniem. W dyskusji nad referatem zabrał
głos także sekr. okr. Barański. Tego samego
Jnia dyrektor lubelskich zakładów lotni -zych
p. Mendelowski przyjął delegację Związku w
kładzie: prezes główny Małysz, sekr. gen.

Bajdur, sekr. okr. Brański, kierownik ruchu
gospodarczo-zawodowego miejscowego OZN.
Grabowski i prezes oddziału Szatkowski, któ­

ra przedstawiła dyrektorowi potrzeby miejsco­
wych robotników. Wieczorem 28 listopal* br.
w lokalu Związku odbyła się konferencja o­
kręgowa sprawozdawcza Polskiego Zw ązku
Metalowców, którą zagaił sekr. okr Barański.
Przewodniczył obradom prezes miejscowe Ha
dy Zawodowej ZPZZ. Maciej Piasecki. W kon­
ferencji wzięli udział prezes główny Zw ązku
Józef Małysz i sekr- gen. Bajdur. Ten ostatni
wygłosił dłuższy referat organizacyjny. Ze
zlożonyh sprawozdań wynika, że stan orga­
nizacji PolskleflO Związku Metalowców ZPZZ.
na terenie Lubina i okolicy iwrt bardz* po­
myślny. Poza Polskim Związkiem Zawodo­
wym Metalowców ZPZZ. właściwie ładna in­
na organizacja niema wpływów wśród robot­
ników Lublina i okolicy. Największą troską
i bolączką w tej chwili jest zamiar unierucho­
mienia fabryki „Pion" i zaleganie z wypłata,
zarobków przez fabrykę Wolskiego. W obu
sprawach delegacja Związku przeprowadziła
interwencję u miejscowych władz.

Udział robotników amerykańskich w zyskach
Stosowany od wielu lat w Stanach Zjedno­

czonych system udziału robotników w zy­
skach przedsiębiorstwa wywołuje ze strony
przywódców związków zawodowych zasadni­
czo sprzeciwy. Przewodniczący amerykań­
skiej federacji pracy, M. Green. oświadczył w
podkomisji senatu, że dotychczasowy system
[>rzyznawania przedsiębiorstwom ulg podat­
kowych, w zamian za dopuszczenie robotni­
ków do udziału w zyskach, może w rękach

niesumiennych urzędników doprowadzić łat­
wo do nadużyć i w rezultacie odbić się ujem­
nie na interesach robotniczych M. Green pro­
ponuje, aby w przedsiębiorstwach, które przy­
jęły zasadę udziału robotników w zyskach, ro­
botnicy mieli przez swych zaufanych prawo
kontroli ksiąg przedsiębiorstwa. Poza tym wy­
sokość tego udziału powinna być zastrzeżona
w umowie zbiorowej między robotnicami i da­
nem przedsiębiorstwem.

Wybory w koksowni
„Walenty

"
w Rudzie

W dniu 18 grudnia br- odbędą się wybory
do rady zakładowej koksowni „Walenty" w
Rudzie Śląskiej. Lista Polskiego Związk>: Za­
wodowego Metalowców ZPZZ. posiada numer
3 a czołowymi kandydatami kis'.y są: Thodor
Pracz. Ignacy Urbańczyk, Karol Janek i Ema­
nuel Krajczyk. Kandydaci w.­pcirn ani diju
gwarancję .że należycie prowadzić będą obro­
nę interesów rebotników. Wszyscy przełe
człon ko wio ZPZZ. i sympatycy głosują aft li­
stę Nr. 3 Polfkiego Związku Zawodowa Me­
talowców ZPZZ.

Ukarany pracodawca
Budowniczy Majwald z Jedlownika został

w swoim czasie skazany przez inspektorat
pracy w Rybniku na zapłacenie 100 złotych
grzywny za samowolne obniżanie zarobków
robotniczych. W tych dniach wpłynęło na te­
go samego pracodawcę ponowne doniesienie o
bezprawne obniżenie zarobków. Inspektor
pracy po rozpatrzeniu sprawy skazał p. Maj­
walda na dalsze 300 zł grzywny. Mozo teraz
kara poskutkuje.

Zazd inżynierów
górniczych i hutniczych
W dniach 7 i 8 grudnia odbędzie się w Kra

kowie w gmachu Akademii Górniczej ogólno­
polski zjazd członków Stowarzyszenia Pol­
skich Inżynierów Górniczych i Hutniczych.
Na zjeździe wygłoszonych zostań te szereg fa­
chowych referatów przeważnie z dziedziny
kopalnictwa węgla, nafty i soli.

O

Blizka fuzja
dwu pokrewnych organiucyl
29 listopada br. w Warszawie przy udziale

sekr- gen. Zjednoczenia Polskich Związków
Zawodowych mgr. Smiecha odbyła się wspól­
na konferencja przedstawicieli władz głów­
nych Polskiego Związku Metalowców ZPZZ,
warszawskiego okTęgu tegoż Związku oraz za­
rządu głównego Polskiego Związku Zawodo­
wego Lotnictwa. Na konferencji tej uzgodnio­
no, że w najbliższym czasie Polski Zw.ązek
Zawodowy Lotnictwa organizacyjnie połączy
się z Polskim Związkiem Zawodowym Meta­
lowców ZPZZ. i w tym celu odbędzie zjazd
ikwidacyjny.

PIERRE NORD.

LINIA MAGINOTA
(Podwójna zbrodnia na linii Maginota)
Przekład autoryzowany z francuskiego

18)
— Nikogo. Ale w galerii było zupełnie

ciemno. Wzrok mój padł na. windę i nie
fciogłem go j'uż oderwać.

— A co było dalej?
— Wszyscy przybiegli i nastąpiło kilka

chwil kompletneco zamieszania. W końcu
ktoś zapalił latarkę (swoją opuściłem na zie­
mię i rozbiła się) i kazałem wynieść ciała
wbitych.

— Dlaczego pan to zrobił? Mówił pan,
źe nie wątpił ani na chwilę, że ma przecf so­
bą trupy?... A więc?... Pozbawi} pan śledz­
two poszlak może bardzo cennych i to bez"żadnej korzyści. Po kiego licha pan to zro­
bił?

— Nie wiedziałem... nie zastanowiłem
Się...

— To bardzo poważne, proszę pana,
bardzo poważne, to nawet zupełnie bezsen­
sowne...

— Przepraszam bardzo — wtrącił Kuntz.
Biorę na siebie całkowitą odpowiedzialność
U ten czyn. To ja wydałem ten rozkaz. Jak
pan kapitan zaznaczył, nastąpił moment
paniki. Chciałem położyć jej kres, dając
każdemu coś do roboty. Prosty odruch ka­
zał mi wydać polecenie usunięcia tych

zwłok. Inaczej nie umiem tego objaśnić...
Może to stąd pochodzi, że nie jesteśmy
przyzwyczajeni do tego, aby znajdować
trupy w naszej windzie. Ani przez chwilę
w owym momencie nie myślałem o... je­
dnym słowem o śledztwie i tym wszystkim.

— A ja pana całkowicie popieram
rzekł Bruchot, który nagle wybuchnął
gniewem. — Zresztą ja tu rozkazuję i biorę
całkowitą odpowiedzialność za wszystko,
co się tutaj dzieje.

Groźna i pewna siebie postawa komisa­
rza wyprowadziła go z równowagi, więc
scalał dalej:

— I uprzedzam pana, że bynajmniej nie
jestem przyzwyczajony do tego,, aby do
mnie przemawiano takim tonem. Proszę to
sobie zapamiętać!

— O, bardzo przepraszam. Nie oma­
wiamy w tej chwili sprawy wojskowej, ale
wypadek, który do złudzenia przypomina
morderstwo. W dalszym ciągu więc będę
ignorował hierarchię wojskową i wasz pro­
tokół, aby widzieć jedynie ludzi. Odpowie­
dzialność... odpowiedzialność... dobrze to
mówić! W takim wypadku śledztwo byłoby
krótkie: pan bierze odpowiedzialność za
mord, zamykamy więc pana w kryminale i

i sprawa jest załatwiona. Ale tak nic można,
panie kapitanie!

— Komisarz ma rację — rzekł szef szta­
bu. — Niech się pan uspokoi, kapitanie!
Sprawa już teraz do paru nie należy.

— A więc to pan porucznik kaza
uprzątnąć dowody rzeczowe zbrodni. No­
tuję ten fakt — oświadczył Finois.

Wszedł do windy, kazał sobie dokładnie
pokazać pozycję, w jakiej znaleziono ciała,
poczem systematycznie i gruntownie zba­
dał wnętrze kabiny. Winda była metalowa.
Na tylnej ścianie można było zauważyć pięć
śladów pocisków, rozmieszczonych w rów­
nych odstępach wzdłuż linii pionowej, przy
czym pierwszy znajdował się mniej więcej
na wysokości półtora metra od podłogi,
ostatni zaś tuż pod sufitem, czyli na wyso­
kości trzech metrów. Stal oparła się grado­
wi kul. Wszystkie pociski leżały z przypła­
szczonymi i częściowo roztopionymi koń­
cami na jednej kupce na podłodze.

Prowadząc dalej badania, Finois odkrył
w głębi w prawym rogu szósty pocisk, któ­
rego wykrzywiony koniec wyraźnie wska­
zywał na rykoszet. Łatwo było odtworzyć
jego trasę: uderzył o pręt sztachet tworzą­
cych drzwi windy, poczem trafił w prawą
ścianę, gdzie z łatwością odnaleziono ślad,
i wreszcie zakończył wędrówkę na ścianie
tylnej. Widać było wyraźnie, że należał on
do tej samej salwy, co i tamte. Dokładniej­
sze poszukiwania nie ujawniły już więcej
śladów ani pocisków.

Komisarz zastanawiał się pośpiesznie,
zbyt pośpiesznie... Nie był bynajmniej nie­
inteligentny. Ale dwadzieścia lat nieprze­

rwanych sukcesów w sprawach kradzieży
królików lub nocnych hałasów w miastecz­
ku, w którym każdy niemal od dziecka zna
złodziei królików i trzech czy czterech bir­
bsntów nocnych, napawało go zbytnią pew­
nością siebie. Była to jego pierwsza poważ­
na sprawa. Bezwzględnie chciał rozwiązać ją
od ręki, i to sam jeden. Jednym słowem Fi­
nois był najbardziej typowym okazem poli­
cjanta z powieści sensacyjnej.

W przystępie nagłego natchnienia rzu­
ci! się formalnie na Bruchota z zapytaniem:

— Kapitanie, jaka jest szybkość tej wia*
dy}

— Dokładnie dwa metry na sekundę.
— Dobrze. Pan wie oczywiście, że

strzelano podczas postoju windy. Niech
pan sobie wyobrazi, że winda jest w ruchu.
Proszę wykonać wszystkie ruchy strzelają­
cego, który celuje w dwóch ludzi, posuwa­
jących się w dół z szybkością dwóch me­
trów na sekundę. Rozumie pan doskonale,
że w takim wypadku pociski trafiłyby w
tylną ścianę poa rozmaitymi kątami i przy­
najmniej część ich odbiłaby się rykoszetem*

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Humor
WYMIANA DEPESZ

Student, który ściął się na egzaminie, te­
legrafuje do swego brata:

— Ściąłem się. Przygotuj ojca!
Odpowiedź brzmi:
— Ojciec uprzedzony. Przygotuj się!



Sir. § Sobota, dnia 3.KO grudnia 1938 r.

SPORT­WYCMOWANIE FIIYCZN
Co piszą inni...

W ostatnim numerze „Sportu Polskiego"
W. Junosza wypowiada w artykule wstęp­
nym nieubłagana walkę, wszelkim niepożą­
danym w naszym sporcie objawom biuro­
kratyzmu. Twierdzi on, że o wyniku za­
wo dnika, czy drużyny nie d ecyduje te raz
wynik faktycznie ustanowiony czy osiągnię­
ty na boisku, ringu i bieżni, lecz ustalony
przez administracje sportów, przy „zielo­
nym stoliku". Ciągle protesty, odwołania
zatruwają atmosferę w naszym sporcie,
który przecież nie znosi „urzędników", do­
patrujących się wszędzie wykroczeń prze­
ciw obowiązującym postanowieniom regu­
laminów, posługujących się najrozmaitszy­

mi, im tylko znanymi kruczkami i chwy­

tami regulaminowymi. Byle tylko wpro­
wadzać zamęt. Nie, to nie jest droga wła­
ściwa.

,.Z tvm objawem trzeba walczyć, póki zło
nic przybrało jeszcze zbyt groźnych rozmia­
rów. Nastawienie picniackic sprzeczne iest
z zasadniczym momentem światopoglądu
sportowego, jakim jest koleżeństwo. Proces
sądowy pomiędzy dwojgiem serdecznych
przyjaciół, a takimi są, powinny być prze­
cież kluby sportowe — sprawie zawsze wra­
żenie ostrego igrzytu. ostrego dysonansu."
Tylko prawdziwi entuzjaści i przyjaciele

•portu zdołają wyprowadzić sport z tej krę­
tej drogi, na którą wprowadzili go
ci pseudo-fachowcy i biurokraci. „K u rier
Sportowy" walczący od lat o prawo nale­
żenia młodzieży szkolnej do klubów spor­
towych podnosi znowu jeden ze swych alar­
mów w tej sprawie, domagając się defini­
tywnego rozwiązania zagadnienia:

„Trzeba zatem jakiegoś radykalnego po­
sunięcia, jcdnvm z nich byłoby zniesienie za­
kazu należenia młodzieży do klubów spo. to­
wych. Drugim mogłoby być rozbudowanie
komórek sportowych szkolnych i między­

szkolnych przy jednoczesnej i koniecznej je­
dnak zmianie istnicjącvch nieżyciowych i
śmiesznych programów.

Wzmocnijmy dawki sportu dawane mło­
dzieży, doprowadźmy do takiego stanu, że
każda szkoła stanie się, jeśli idzie o sprawy
ćwiczeń cielesnych, klubem sportowym,
zwiększajmy pożyteczną i bardzo przydatną
w życiu dojrzałym rywalizację i odporność
na wysiłek, a dochowamy się napewno mło­
dzieży dzielnej i wysportowanej."
Sprawa umożliwienia młodzieży upra­

wiania sportów interesuje nie tylko Polskę,
lecz i inne państwa. Spośróc nich należało
by wymienić Szwajcarię. Dowiadujemy się
o tym z artykułu A. Pfistera, drukowanego
w największym piśmie sportowym Szwajca­
rii „Sport". Autor zajmuje się sprawą wpro­
wadzenia sportu piłki nożnej do szkół jako
obowiązkowego przedmiotu nauczania. Po­
wołuje się na przykłady i opinie lekarzy
sportowych Szwajcarii oraz działaczy pił­
karskich w Anglii. Z nich sekretarz angiel­
skiego Związku Piłki Ncżnej Stanley Rus
takie wypowiada w tej sprawie zdanie:

„W angielskich szkołach średnich każdy
uczeń gra w piłkę nożną. Gra ta jest obo­
wiązkowym przedmiotem nauczania we
wszystkich szkołach kraju. Poza treningami
rozgrywane są regularne zawody wewnętrz­
noszkolne i międzyszkolne."
Dla nas nie jest to właściwie nowością.

Kto interesuje się przejawami życia sporto­
wego na Śląsku to wie, że w naszych szko­
łach, choć piłka nożna nie jest przedmiotem
obowiązkowym, to jednak rozgrywane są
tak zawody wcwnętrzno-.,zkoInc jak i mię­
dzyszkolne. Tak przynajmniej było doiych­

WĘGIERSCY PIŁKARZE BIJĄ
HOLANDIĘ 5:2.

W Rotterdamie odbył się wczoraj mecz
piłkarski pomiędzy reprezentacją Holandii
i kombinowaną drużyną węgierską. Mecz,
który miał charakter treningowy zakończył
się zwycięstwem Węgrów 5:2 (2:1).

Tym razem Kraków
zwycięża Slask 1sO <0:0,1:0, OsO]

Spotkanie hokejowe, m:ędzy najsilniej­
szymi w Polsce zespołami Krakowa i Śląska,
po bardzo interesującej i szybkiej — choć
może zbyt ostrej w trzecej tercji — grze,
wygrał dość szczęśliwie Kraków 1:0 (0:0,
1:0, 0:0).

Obie drużyny wystąpiły w zapowiedzia­
nych składach. Mecz stal na wysokim po­
ziom-e i obfitował w szereg emocjonujących
momentów podbramkowych Kraków osła­
biony brakiem Kowalskiego jedynie, zare­
prezentował się lepiej jak przed 5 dniami.
Najlepszym graczem gości był bramkarz
Maciejko. W a:aku najni ebezpie czni ejs zy
Wołkowski. Marchcwczyk niezły, ale do
pełni formy brak mu jeszcze kondycji.

Obrona: Michalik lepszy od dra Kasprzaka,
który niepewnie się czuł na lodzie, Atak
drugi przeciętny.

Śląsk mimo braku mgr Ludwiczaka, wy­

padł bardzo dobrze. I gdyby nie niepotrzeb­
ne eksperymenty kierownictwa, które na­
szym zdaniem nie powinny mieć miejsca
podczas meczu, gospodarze wygraliby ten
mecz i to może nawet w wysokim stosunku.

Najlepszą częścią drużyny gospodarzy
były ataki. Można stwierdzić, że atak drugi
Ney Fabian i Pichota, który z niezrozumia­
łych dla nas powodów pauzował przez obie
pierwsze tercje, był też niebezpieczny dla
drugiego ataku Krakowa. Pierwsza tróika
oczywiście jako bardziej zgrana przedosta­

Zapaśnicy trzynieccy w Mysłowicach
W* niedziek) odbędą się w .lir.,>\vie Miej­

skim w sali Korzonka o godz 18-tej zawody
zapalni CZA pomiędzy zapaśnikami „Siły"z
Trzyńca, a ,,Sily" z Mysłowic.

Goście wystąpią w składzie od koguciej do
półciężkiej: Szuścik. Staniek, Namysł, Sikora,
Jeż. Krauiinger, a mysłowiczanie IBA przeciw
stawiają zespól: Pawłowski, Jasiński, Sitko,
Stochoń, Andros, Richter.

Polska prowadzi w międzynarodowych
korespondencyjnych zawodach strzeleckich

W tych dniach zakończyła się druga se­
ria międzynarodowych korespondencyjnych
zawodów strzeleckich o nagrodę honoro­
wą Polskiego Związku Strzelectwa Spor­
towego. W tych zawodach jak wiadomo,
bierze udział 20 klubów i Polski, Holandii,

Węgier i Niemiec. Zwycięstwo w tej serii
odnieśli tym razem Węgrzy, uzyskując
1889 pkt. na 2000 możliwych. Drugie miej­
sce zajęła Nadra z Rembertowa.

W ogólnej klasyfikacji prowadzi w dal­
szym ciągu Polska przed Węgrami.

Bieg Polskiego Radia
W sobotę, 26 listopada br. o godz. 21 od­

było się w wielkim studio Rozgłośni Katowic­
kiej Polskiego Radia uroczyste rozdanie nagród
zwycięskim drużynom propagandowego biegu
sztafetowego w obecności przedstawicieli Pol­
skiego Radia, Śląskiego Okręgowego Związku
Lekkoatletycznego, prasy sportowej oraz licz­
nych gości.

Po przemówieniach okolicznościowych na­
stąpiło rozdanie cennych nagród i pamiątko­
wych dyplomów.

Pierwszych 6 drużyn obdarzono pięknymi
idioodbiornikami. które ofiarowane zostały

przez: Dyrekcję Rozgłośni Polskiego Radia w
Katowicach, Śląski Wojewódzki Społeczny Ko­
nrtet Radiofonizacji Kraju oraz firmy: „Silesia",
Radio-Motor Kukulski, „Elckti t" — Leon Ja­

nik i Slą«kic Zakłady Elektryczne.
Następnych 9 drużyn zdobyło rozmaity

sprzęt sportowy, ofiarowany przez: Książęcy
Browar w Tychach, firmę węglową „Katobur",
sklep Piskornika. Składnicę Harcerską, Klub
Dziennikarzy Radiowych Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego oraz Śląsk' Klub Krótkofalowców.

Pozostałe 4 zespoły otrzymały dyplomy pa­
miątkowe, które również rozdano wszystkim dru­
żynom.

Uroczystość zakończyła się wspólną fotogra­
fią i życzeniami kierownictwa Śląskiego Okrę­
gowego Związku Lekkoatletycznego, ażeby Pol­
skie Radio częściej i więcej takich ze wszech
miar udanych i pożytecznych imprez sporto­
wych urządzało, propagując coraz szersze zami­
łowanie do sportu i lekkiej -tletyki.
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Przedstawiciele zwycięskich drużyn propagandowego biegu sztafetowego Polskiego Radia
odbierają cenne nagrody.

menia polie piparsfioo
Z wyłonieniem reprtyzentacyjnoj ósemki pię­

ściarskiej przeciwko Polsce, poradzili sobie
Szwajcarzy w dość prosty sposób. W całym
szeregu meettnigów wyeliminowano ośm u bdkśe­
rów, który wyzwali oómiu mistrzów Szwajcarii
óo ponownej walki 0 tytuł i tym samym o bilet
do Warszawy.

W pięcia wadach pojada dawni mistrzowie,
pdyi obroniii swe tytuły. Natomiast w pośre­
dnie.?, średniej i półciężkiej zobaczymy nowych
mistrzów. Posłuchajmy co o ich saansech mówi
SswajcaiT p. Ritri, sędzia ringowy meczu Polska

_ Niemcy w Pozneniu:
,Jee«<cze do niedawna, stosunfcow© mąfc> wie­

wała się dość łatwo na tyły przeciwnej
ale tu natrafiała na doskonałego Maciejki
który nie dał się zmusić do kapitulacji, pj
nadto miejscowych prześladował pech, któL
ry zwłaszcza w trzeciej tercji był nk-ujl
stępnym „towarzyszem" ślązaków.

Poza tym należy wspon.nieć o ostatnit|
minutach spotkania. Gra przybrała na
strości, w czym celowali krakowianie.

Było to, zdaje się „ostatnią deską ra|
tunku" w utrzymaniu korzystnego dla ni,a
wyniku. Skrupiło się to i na miejscowy^]
Byliśmy świadkami masowych wysyłań „;J
bandę" na minutę lub do końca spotkana,

PRZEBIEG GRY:
Od początku obie drużyny nadają siliJ

tempo. Gra naogół wyrównana, przy czvraL
Śląsk grający bardziej zcspoiowo, jest • M
bezpieczniejszy. Parę styl iwych ataków gol
spodarzy pod koniec tercji nie daje im uaJ
razie żadnych szans. Kraków inicjuje parę!
ataków, ale egoizm gracz> uniemożliwia iml
sforsowanie bramki Tarłów kiego. W okrcJ
sie tym najgroźniejszymi dla Śląska są wy.l
pady Wołkowskiego, najlepszego napastnik*!
gości.

Pierwsza łerc;a 0:0.
Tercja druga zaczyna uwydatniać przol

wagę Śląska. I właśnie w tym momencie I
pada niespodziewanie pierwsza i ostatnia!
bramka ze strzału Muszyńskiego. Kraków!
prowadzi 1:0. Po tej bramce Ney przechodzi I
do ataku drugiego w miejs:e Góreckiego.I
Odtąd zaczynają się ciągłe eksperymenty I
przesuwaniem graczy, którzy ostateczni* I
nie mogą nawiązać kontaktu. Koniec tercji I
przynosi serię piorunujących ataków pierw I
s/ej trójki śląskiej, ale bez rezultatu. Ma-1
ciejko dwoi się i troi i broni najgroźniejszłl
strzały.

Ostatni obraz gry zaczyna się w atmosfe* I
rze podniecenia, tak graczy, jak i widowni. I
Dwa wypady Wołkowskiego omal nie przy-"
noszą Krakowowi drugiej bramki, ale Tar­
łowski interweniuje przytomnie. Na lód I
wchodzi wreszcie Piechota. Tempo nie słab- I
nic ani na chwilę. Ładn/ wypad Neya nie I
przynosi zmiany wyniku. Ney „wyciąga" I
Maciejkę z bramki... ale nie trafia z paru
metrów. Gra staje się ba-dzo ostra i wysta­
wienia są bardzo częste.

Kraków opada zupełnie na siłach i broni |
się rozpaczliwie, nie zawsze fair — ale sku­
tecznie. Wynik pozostaje niezmieniony do
końca meczu.

Kraków schodzi z lodu jako zwycięzca,
mimo iż pod każdym względem ustępował
miejscowym. Sędziowali p. Trytko i Cenzor.

Widzów zebrało się 1500. Mecz udał się
w zupełności.

dzieiliśmy o sporcie polskim. Dopiero ostatnie
miesiące skierowały (Jama, uwagę na Wschód1,
gdzie z prawdziwym zduimieniem musimy stwier­
dzić kwitnący ruch rportowy. W tym roku od­
wieofcili nas hokeiści i piłkarze Zwłaszcza ci o­
•tabu* dowiedli nam swej wysokej kiesy. Wszy­

stiko jednak nie wytrzymuje porównania t. pol­
skim sportem pięścarsk m, który razem t bok­
sem niemieckim zajmuje szczytowe miejsce w
Europie, jeżeli nie woigóle w świecie. O tym
świadczą zwycięstwa zespołowe na mistrzostwach
Europy w Mediolanie i w pierwszym spotkaniu
w tym roku z Niemcami. £e się ci ostatni w
drugim niecziu w tym roku Palikom arewanżo

wali w stosunku 12:4 będzie dla nas Szwajca­
rów mało tylko skutek, że nas>ze ekpa padi e
ofiarą tej straty prestiżowej. Jasną jest rzeczą,
że Polacy wysokm zwycięstwem nad namn bę­
dą się starali 'zmazać ciemną plamę wrocław­
skiej porażki Ich zawodnicy s»ą groźnymi prze­
ciwmikinił, którzy wykasują doskonelą kondycję
i stoją dość mocno na nogach, aiby w szalonym
tempo przeć naprzód przez 3 razy 180 sekund".

Dalej p. Ritri przytacza bogaty proigraui mię­
dzynarodowy polskich pięściarzy ja>ko dowód ich
doświadczenia ringowego • dobrze przemyślane•
go planu przygotowawczego do mrstrzostw Eu­
ropy na wiosnę praysziego rotou w DuiWinie,

MISTRZ POLSKI WALCZY Z REPRE­
ZENTACJĄ ZAGŁĘBIA.

W niedzielę, dn. 4 grudnia w Sosnowcu
odbędzie się mec;; piłkarski pomiędzy mi­
strzem Polski Ruchem a reprezentacją Za­
głębia Dąbrowskiego, wzmocnioną zawód*
nikami częstochowskimi. Ruch ma wystą­
pi w najlepszym składzie z Wilimowskim
na czele.

O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO
POLSKI W BOKSIE.

W najbliższą niedzielę dnia 4 grudnia
rozegrane zostaną dalsze bokserskie mecze
eliminacyjne o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski. Walczyć będą:

We Lwowie Lechia ze Związkiem Strze­
leckim Janowa Dolina,

w Inowrocław.u — miejscowa Goplania
z wileńskim Elektritem,

w Krakowie — Wisła z poznańską
Wartą.

„POLONIA" KARWINA NIE PRZYJEŻ­
DŻA DO RYBNIKA.

Jak donosiliśmy, miał się odbyć w Ryb­
niku jako drugi mecz piłki nożnej T. S. z
drużyną z Zaolzia, mecz z Polonią z Kar­
winy. W ub. środę otrzymał klub rybnicki
zawiadomienie, że wobec zakończenia se­
zonu piłkarskiego drużyna Polonii do Ryb­
nika nie przybędzie.

) Rybnickie Towarzystwo Sportowe po«
starało się niezwłocznie o innego przeciw­
nika, którym będzie zespół czołowej druży­
ny I ligi śląskiej „Czarni" z Chropaczowa.
Mecz rozpocznie się punktualnie o godz. 14
na boisku sportowym w Rybniku i niewąt­
pliwie ściągnie jaknajszerszą ieszę sfer spor­
towych, które będą miały możność ujrzenia

i pięknej gry.
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Dziś: Franciszka Ks.
Jutro: Barbary
Wsch. słońca: 7,02
Zach. słońca: 15,25

Pogoda na sobotę
(—) Ranek mglisty. W ciągu dnia chmurno
„i><ii:odz*niaml. Umiarkowane lub słabe wia­
l południowego zarodu. Rano na zachodcJe

r'„mi'o/l<i. w dągu dnia temeperatura około
I jiopni. Widzialność dość dobra.

tehranfa

Zebranie powstańcze w Katowicach.
ąMft Powataflcftw 61 Grupa Katowic* I Uihodfci.
••i Gllwlcko-Toaicck ego odbędzie mle*l«czne »o­
w ponttfdilalek 8 bm. o godł. UJ w sali Pow

Zebranie OZN Katowice - Załęże.
rMidala o godl. 18 odbędzie ale w eall p. Spyty tnl»
: i aabranla iol*J*cowago Oddziału OZN. na kiAn

iKklaa członków oraz ayrapatykAw uprzejmie xa­
iii zttnąd. Hafarant n. mgr Ryguta.

Zebranie „Sokola" w Szopienicach.
1 Tow. glmn. Hnkftł jawlarimnlu, ta zebranie mle­

i odbędzie al* 8 grudnia o gndz 15-tej w atarym
rM prsy ul. Sob.eaktego. Ootcln roli* widziani.

Zebranie powstańcze w Rybniku.
W niedziele. 4 grudnia o godz. 17 odbędzie ale. w
p. Gabora Rybniku fplac Znmkowy), zebrania

•'. u PowwtanrAw Sląuklcb uebodtezego powiatu
• Krupy Rybnik.

ODZNACZENI.

»

(—) Monitor Potoki z dnia 1 bm. zamieszcza
n*«w.*ka odznaczonych Złotym Krzyżem

fi *a Ta«'iJ»sri na Polu pracy społecznej. Od­
MCieal łostełi z terenu woj. śląskego: inż.

r Remgiawz Muszyński -w Cieszynie i Sta­
v Pogoda w Cboraowie.

ISTALENIE OKRĘGÓW I SIEDZIB
DYREKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH
—) Rada Miniebrów uchwaliła rozporiadze­

\'f o uetaileuiu okręgów i siedzib dyrekcyj La­
P.iństwowych. Rozporządzenie to ustala
;wjące okręgi i siedziby dyrekcyj Lasów
wowyeh: 1) okręg pomorski z siedzibą dy­
w Toruniu, 2) okręg poznański z siedzibą

Jtynkcji w Poznaniu, 3) ckręg warszawek' z
• !:'ibą dyrekcji w Warszawie, 4) ckręg radom­

i siedzlbią dyrekcji w Radomiu, 6) okręg
iakowako • śląski z siedzibą dyrekcji w Cieszy.
«. 6) okręg białostook, z siedzibą dyrekcji w
'••••• iwieij, 7) okręg wideński z siedzibą dyrek­

w Wilnie, 8) okręg siedlecki z siedzibą dy­
|ff«.ii w Siedlcach, 9) ckręg wołyński z siedzi.

I dyrekcji w Łucku, 10) okręg lwowski z aic­
Jói-bą dyrekcji we Lwowie.

TYDZIEŃ RELIGIJNY K. S. M.Ż.
W KOKOSZYCACH

(—) Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży
?kierj diecezji śląskiej organ iznje w dniach 8
I J grudnia „Tydzień religijny w Kokosz}-.

r ih. Program obejmuje referaty; ćwiczenia
:yczne oraes konferencje relgijne. W kursie

'•' e udlział w charakterze prelegenta również
• i) skup Adamski,, który będzie mówił o dro­

•5<- h powołania kobiety katolickiej. W refera­
^'•«ch omówione zostamy wszystkie dziedziny ży­

f — osobiste, społeczne, towarzyskie, zawodo­

|KAT0WIC0M PRZYBYŁO 139 MIESZKAŃ.
,.(—) W miesiącu październiku rb. magistrat
K2 owić udzielił zezwolenia na 16 nowych budo­

|v W tym samym czasie oddano <*o użytku 4
f•"•*<? domy m:e8zkailne> zawierające ogółem 139
|tc'vych miesstkań.

Przedłużenie obniżki

komornego
Do sejmu wpłynął rządowy projekt ustawy

o przedłużeniu obniżenia komornego.
Artykuł pierwszy projektu głosi: 1) obni­

żenie komornego przyznane art, 1 i 2 dekretu
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 listo­
pada 1935 r. w sprawie obniżania komornego
oraz zmiany ustawy o ochronie lokatorów i
przedłużono ustawą z dnia 1 lutego 1938 r.
przedłuża się na czas od dnia 1 stycznia 1989
r. do dnia 31 marca 1940 r­

2) Począwszy od dnia 1 kwietnia 1940 r.
wysokość komornego wzrastać będzie co kwar
tał o 2 i pół proc. podstawowego lub umowne­
go aż do osiągnięcia pełnej jego wysokości.

Art. 2.
Ustawa niniejsza obowiązuje na obszarze

województwa śląskiego tylko w zakresie ko­
mornego w budynkach, nie podlegających o­
chronie lokatorów, a należących do Skarbu
Państwa, banków państwowych, zwią/.ków
samorządu terytorialnego, zakładów ubezpie­
czeń społecznych oraz innych instytucyj pra­
wa publicznego.

Art. 3.
Wykonanie ustawy niniejszej porucza 9:ę

ministrom sprawiedliwości i spraw wewnętrz­
nych­

Art. 4.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem

ogłoszenia.
W uzasadnieniu projektu czytamy: obni­

żenie komornego, które projekt ustawy prze­
dłuża, pozostaje w ścisłym związku z wpro­
wadzonym na cele równowagi budżetowej spe
cjalnym podatkiem od wynagrodzeń wypłaca­
nych z funduszów publicznych.

Wprowadzenie takiego podatku pociągnęło
za sobą ze względów gospodarczych kon.ecz­
ność obniżenia komornego zarówno w budyn­
kach, podlegających ustawie o ochronie loka­
torów, jak i w budynkach, nie korzystają­
cych z tej ochrony, a należących do Skarbu
Państwa, banków państwowych, związków
samorządu terytorialnego, zakładów ubezpie­
czeń społecznych oraz innych instytucyj pra­
wa publicznego.

Ponieważ ustawa skarbowa na okres od 1
kwietnia 1939 r. do 31 marca 1940 r. przewi­
duje przedłużenie poboru wspomnianego po­
datku, zachodzi również potrzeba dalszego
przedłużenia obniżki komornego, która wyga­
sa z dnia 31 grudnia 19?8 r.

Puder jest niezbędny
ale tylko pnder nlezawlerajacy szkodliwych składników j

Puder Higieniczny
H. MALINOWSKIEGO

Warszawa, Lab. Chem. Farm. ul. Chmielna 4
Do nabycia we wszystkich, pierwszorzędnych firmach. (2727 Ir)

WYSTAWA W SIEROCIŃCU.
(=) Zefctad *w. Józefę w Chorrowie rj (ot.

&w. Piotra 14) będący zara^zem sierocińcem łi­
r-ząulza cd dnia 1 do 15 grudnia na sali związ­
kowej wy»tawe robót ręcznych.

ODZIEŻ DLA NAJBIEDNIEJSZEJ
MŁODZIEŻY

(=) Miejski Komitet Pomocy Dzieciom i
Mkdz;e*y zawiadamia, że w najtoUisŁszym czesie
przystąp: do łoflganiaowania aikcji odiiciowej
dla najbiedn ojs-zej młoda e-ży sziół powszech­
nych. Do zaoipatraenia w odzieśż mają prawo tyl­
ko drzleci rodziców bezrobotnych i biednych. Ce­
lem należytego przygotowania a'kcji powyższej,
a w szczogódności celem stwierdzenia stosunków
materialnych rodzin potracbudącyeh, Komitet
be-ihie przyjmował zg-łcewenia, starających się o
odz'<?ż w terminie podanym w ogłoszeniach w
ratuszu. Do rejestracji witami stawić się tyłko
rod-zny, nie rejestrowane w Lokalnym Kostuia­
c;e Funduszu Pracy.

UKARANI AWANTURNICY.
(=) Przed sądem okręgowym w Chorzowie

odbyła się rozprawa przeciwko Pawłowi Hejn.e
i Brownów: Szczepankowi z Kończyc. Obaj od­
powiadali za ciężkie pobicie Tomesre Pażdsier­
sk ego, który na sjpotofe zadanych mm ran prze­
leżał przez dliriszy «as w s*a?'taJu. Sąd skazał
Hejnę na 8 miesięcy więzienia, zaś Szczepank*
na 6 miesięcy więzienia.

Świętochłowice
UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW NA KOPALNI

„PAWEŁ" W CHEBZIU.
(3) Inspektorat Pracy w Chorzowie uniewal

n ł wybory d0 rady zakładowej na kopalni „Pa­
weł" w Ch«bź:<u, ponieważ przeprowadzone zo­
stały wbrew ustawę o radach zakładowych. Ter­
min nowych wyborów na kopatoi „Paweł" nie
•został jeszcze ustalony.

Pszczyna

iv

|Katowke
DYŻUR LEKARZY KASOWYCH

'K) Dytor lekarski ka*y chorych Katowic w
•*w!«l| 4 girudnia pełnią pp.! dr Dzięcioł —
J-s:­tuszki 2, dr Kukulski — Mariacka 7, dr
'• nowaki — Bogucice,, Krakowska 3©,, dr Kop­
* — Załęże, Wojciechowsikiego 74 i dr Mazu
— P iobrcwice fil, ud. Piłsudskiego 44. Lęka.

gj - specjadlści pp.: dr Kozubowski — Msrsfc.
«Kłsikie.go 6, dr Rowzaik — pi . M. Piłsudsikie­
fi dr Ligenz* — Pięrackiego 15, dr Weimberg
3 Mapa 7.

ZDERZENIE POCIĄGU Z FURMANKĄ
M

fK) 2 bm. o godz. 7.86 pociąg osobowy nr 8242,
Rający z Siemianowic w kierunku Michałko­

naiechai na przejeździe kolejowym przv ul.'yca z powodu niezamkniącia zapory przez
;'>wego Pyrka Józefa z Siemianowic, ul Mic­

\l';
v «a nr 18 na parokonną furmankę Kozła

l^^ymiliana z Małej Dąbrówki, powożoną przez
, '-nicą Cybę Czesława z M. Dąbrówki. Kon e zo­
"V przez pociąg na miejscu zabite, zas woź­

. J Cyba wyszedł z wypadku bez szwanku Wy­
n"'ma azkoda wynosi około 1000 złotych. Do­
' Kj'eni* w toku.

BEZCZELNY NAPAD NA ULICY
(K) Handlarz starzyzną Siemiatycz Moszek,

zam. w Katowicach, przy ul. Powstańców nr 65
doniósł, że dnia 1 bm. po południu przybyło do
jego 9kładu szmat dwóch nieznanych osobników,
którzy zaMali od niego pieniędzy na wódkę W
obawie przed kradzieżą wyszedł na ul. Francu
ską, po czym wręczył jednemu z osobnikówfiOgr.
Osobnicy widząc u niego większą kwotę, powalili
go na ziemię z zamiarem zrabowania portmonet­
ki z pieniądzmi. Na wszczęty krzyk nadbieg! li­
stonosz, który sprawców spłoszył. W toku na­
tychmiastowego pościgu przytrzymano sprawców
kradzieży w osobach Toborka Wiktora oraz Mi­
chalskiego Wilhelma zam. w Katowicach, przy
ul. Krzywej, których osadzono w aresztach poli­
cyjnych do dalszych dochodzeń.

WŁAMANIE DO OCHRONKI

(K) W nocy na 1 bm. włamali się nieznani
sprawcy do ochronki SS. Boromeuszck w Nowej
Wsi, skąd skradli na szkodę służącej torebkę dam­
ską, zegarek bransoletkowy oraz bieliznę, na szko
dę Urbańskiej Marii parę trzewików, 2 halki i pa­
rę pończoch, a na szkodę Gajdowej Marli, trzewiki,
torebkę, portmonetkę i kilka chusteczek do nosa.

POJECHAŁ W NIEZNANE
(K) Kupiec Wieczorek Karol, zam. w Katowi­

cach, przy ul. 3 Maja nr 21 zgłosił, że dnia 1 bm.
około godz. 21 skradł mu nieznany sprawca z po­
dwórza domu, gdzie zamieszkuje, motorower mar­
ki DKW wart. 900 zł.

Chorzów

DAR MIKOŁOWA DLA ARMIL
(P) Społeczeństwo Mikołowa ufundowało dla

armii sprzęt wojenny, a mianowicie 5 ręcznych
karabinów maszynowych, 4 wozy taborowe, 2
lornetki wojskowe, 20 rowerów, hełimy i koce
oMa całej kompanii, bieliznę, drelichy itd. Dary
te zostaną wręczone wojsku w sposób uroczy­

sty na rynku w Mikołowie w dniu 4 bm. przez
Komitet Obywatelski, na czele którego stoi bur­
mistrz m. Mikołowa poseł Koj.

OKRADLI FRYZJERA Z CAŁEGO
MAJĄTKU

(P) W mocy na 30 listopada włamali się nie­
winni sprawcy przez wyjecie szyby w oknie do
mieszkania fryzjera Kurta Drcwnioika w Lędzi­
nach i skradli na jego szkodę 2 aparaty fotogra­
ficzne, płaszcz, ubranie, maszynki do strzyżenia
włosów, wyrządzając mu szkodę na około 1400
złotych.

NA POMOC ZIMOWA!
(P) W dnu 8 grudnia br. odbędzie się na te­

renie wszysf.kich gmin powiatu pszczyńskiego
zbiórka uliczna na pomoc zimową dl* bezrebo­
nych.

Czołg polski pnie się tr górę, w kierunku Jeu,
uor zy ny, w dniu zajęcia jej przez wojska

pol skie.

NIE DŁUGO SOBIE JEŹDZILI
(P) W dniu 29 listopada w nocy skradziono

z korytarza Hotedu Obywatelskiego w Mikołowie
motorower wartości 900 zł. na szkodę WładysŁ
Stachowiaka z Kochłowić W czasie natychmia­
stowego pościgu przytrzymani Zostali przez po­
leję sprawcy kradzieży w osobach Skudlik*
Wilhelma i Kaczmarczyka Józefa z Mikołów**

NIETRZEŹWY SZOFER SPRAWCA
TRAGICZNEGO WYPADKU

(P) W dnu 28 listopada wieczorem najechał
na szosie w Borowej Wsi samochód ciężarowy
firmy „Kormircbit", kierowany przez szofersi
Jana Kurdzicjc z Szopienic na przydrożny ka­
mień a następnie na drzewo, wskutek czego sa­
mochód został rozbity, zaś szofer Kuidziej do­
znał ciężkich obrażeń cielesnych a jego towa­
rzysz Bugiel Maksymilian z Szopienic lekkich
obrażeń cielesnych. Rannych przewieziono di
szpitala w Nowej Wsi, gdzie Kurdziej wkrótce
zmarł, zaś Bugiel znajduje się pod opieką lekar­
ską. Wypadek zdarzył się wskutek kierowania
samochodem przez szofera w stanie nietraef­
wy m.

Nikomu nie powinna być obca — trosu*
o los dzieci rodziców bez pracy*

Pamiętajmy o szkołach na przygraniczn
(Z. A. P.) Celowa polityka zaborców, I Rzeczypospolitej Polski Związek Zachodni

Z RZEŹNI MIEJSKIEJ W CHORZOWIE.
(=) W listopadzie ulbito w rzezu* miejskiej

w Chorzowie 29 wołów, 80 buhajów* 628 krów,
406 eieląift, 711 sztuk trzody chlewnej. W tym­
saimym czasie wyeksportowano do Anglii 1168
sztuk bekonów wagi 28 G4il kg. Do Nieurec wy­
słano 1 060 kg przetworów mięsnych i 584 ży­
wych świń.

„Barbórka" w Chorzowie
W ramach uroczystości ku czci patronki

górników św Barbary w Chorzowie odbędzie
się w niedzielę o godz. 12 w sali posiedzeń ra­
dy miejskiej dekoracja 198 górników, którzy
przepracowali w fachu górniczym od 30 do
tó lat W uroczystości tej wezmą udział wła­
dze cywilne i górnicze. Podobne uroczystości
odbędą się w Katowicach, Rybniku i Tarnow­
skich Górach.

NAPIŁA SIE LIZOLU.
(=) W ub. czwartek wieczorem usiłow*ła

popełnić samobójstwo przez wypicie większej
doay liściu 32-łetnia Maria Matewska zamiesB­
kała w Chorzowie przy vL Pudł«rakiej 19. De- i ,
speratkę w stanie groźnym odwieziono do szpi-1 , 'c v'.. . ii;'
t«J*.
*smo

zaniedbująca systematycznie pod każdym
względem ziemie polskie, spowodowała, że
na odcinku szkolnictwa powszechnego po­
dobnie, jak i na wielu innych, daje się jesz­
cze dzisiaj odczuć szereg braków. Państwo,
mając, przed sobą ogrom różnorodnych
zagadnień, wynikłych z konieczności bu­
dowania wszystkiego niemal od podstaw i
likwidacji olbrzymich szkód wojennych,
niejednokrotnie nie może zaspokoić wszy­

stkich potrzeb tego szkolnictwa. Ciężar za­
gadnienia najważniejszego, tj. budownictwa
•szkolnego, wzięło na siebie Państwo samo­
rząd i Towarzystwo Popierania Budowy
Szkól Powszechnych.

To jednak nie wyczerpuje zagadnienia
pomocy szkołom: pozostaje szereg innych
braków, które zaspokoić może jedynie
'-organizowana praca społeczeństwa. Celo­
wość pracy wymaga skupienia wysiłków na
terenie najważniejszym, — a jeit nim nie­
wątpliwie pogranicze. To pogranicze, które
ma być pancerzem Rzeczypospolitej, po­
granicze, którego stan jest tak ważny w
ogólnym zagadnieniu gotowości bojowej
Państwa, a które nieraz zapominane anaj­

często w położeniu bar­
fmnWfj rw ""„tur g'ivcnj"jil Wfn .TJ*.VUiV UO »<-V I . •.1• *J* il • I ••
. Przyczyny targnięcia ei« M życie ni* edo- i «0 ciężkim. Dlatego w zrozumieniu ciaz*
» ostaiid ' cych na każdym z nas obowiązków wooet

przystępuje do organizacji opieki nad szko­
łami w pasie granicznym.

Polski Związek Zachodni dąży w tej
pracy do zapewnienia normalnego funkcjo­
nowania aparatu szkolnego na wymienio­
nym terenie, wychodząc z założenia, że
obok nauczyciela i budynku szkolnego
składa się na to szereg innych elementów.
Dla zapewnienia ciągłości opieki — przy­

dziela się każdej szkole opiekuna (zasadni­
czo na czas dłuższy — kilka lat), który ma
dbać o odpowiednie zaspokojenie jej po­
trzeb. W dotychczasowej akcji opieki widzi
się szereg dysproporcyj: zdarzają się ubogie
szkoły, zaopatrzone przez hojnych ofiaro­
dawców w piękne pomoce naukowe, ale w
miesiącach zimowych dzieci nie mogą w
niektórych wypadkach z tych ofiar korzy­

stać, nie mając poprostu — obuwia na
dojście do szkoły,

Zorganizowane dotąd z inicjatywy Pol­
skiego Związku Zachodniego Komitety
opieki nad szkołami przygranicza funkcjo­
nują znakomicie. Udział w nich bierze całe
społeczeństwo: osoby prywatne, firmy han­
alowe, czynniki wojskowe — tak, że akcja
ta zaczyna wydawać pierwsze pozytywne
rezultaty.
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TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

P. Woj. Grażyński w Trzyńcu, Jabłonkowie i Karwini j

RSriRTOAKl
Sobota o goili. 10 .V­ „Jan- tllu Zw. Nauci. rota.
Nltdilrla o B(KIJ 10 i Ml ..Jan".
I\>nl*d Halek o ftodr IWO: „Królewna I :.1n IW*.

•tyk mądrala", bajka dla d/i.-n ­ dla s.ki.iy 1'rjrw.
Im. |w, JadwtRiWtorek o «odf. 15.10: ...lak Sła»la Ittmlll do *w.
V kotaja" — l .ajka dla d/leci Szkoły l'ryw. 8 . ­
0 aodi M- ..Carmen"

Środa o tmli. Hi ..Kraw.rc w Janiku".

„Carmen" na 100-lccie urodzin Bizefa
w Katowicach.

n Si Wyapli
lelodyjna opera

W> wtorek W c/or * aetna M
irltnan k»m|.o<ytora nurta w TM
fklrno wymawiona K-d/le plekn
.Ca rme n". Cfcaąt naduc priedUn
ohaadt. dyrekcja teatru lannantiiwnla u
artyatfiw men polnklrb I jHurunliniy.li
li.wcj urocja I pełna temperamentu areionk
Mkoluldl. Torreadora *ple»»e oed/le hiryinn I
»•] alawle Jeny Oarda. a Pnn Jo.eao iplawt St. Pra­
h't. Kalam ołien.1; stanowią: P«n'e C. Nadl. Z. Buła­
towna. pp. Krur.rr PlunUlnw. Ithidy I Inni. Kyryi
J Rilllrh. W halerta ud/lal hlora. prlmabnler'ni
fiatkow.ka i p. Hall»rewakl. Rety»erla p Kr Frei

Dnia 1 grudnia 1938 r. P. Wojewoda ślą­
ski dr Michał Grażyński dokonał inspekcji
na terenie powiatu cieszyńskiego. W Trzyń­
cu odbył P. Wojewoda konferencję z bur­
mistrzem miasta p. Kajzarem, zwizytował
biura zarządu miejskiego, oraz urzędu po­
średnictwa pracy. Następuje zlustrował ja­

dłodainię żydowska Henryka Herza, przy
czym stwierdził takie niechlujstwo, że pole­
cił wydać surowe zarządzenia. Nadto zlu­
strował p. Wojewoda gospodę Domu Robot­
niczego.

Po wizytacji w Trzyńcu P. Wojewoda
udał się nad nową granice polsko-czeską w

Jedziemy wszyscy na „Barbórkę
"

do Tarnowskich Gór

Czadeckim i dokonał lust-ach urzędu cel
go w Świerczynowcu. W drodze powro|P\
P. Wojewoda zwiedził szczegółowo sanat 1
rium dla płucno-choryc1? w Jabłonków"
Następnie P. Wojewoda zwizytował poster"
nek policji w Jabłonkowie biura zar*»H
miejskiego, gdzie wysłucrał sprawozda',,;

"
sekretarza miejskiego, biura K K O., szkol*
powszechną, oraz szpital S S Elżbietanki'
W czasie wizytacji wstąpił P Wojewoda i
kilku sklepów i informował się o ceny. ty °l

czorem o godz. 18 -tej P. Wojewoda

W niedzielę odbędzie się w Tarnowskich
Górach tradycyjna uroczystość górnicza z

lenm jak najicp./n okazji św. Barbary, patronki górników.
pa'rtT,"yVu-|^w'*to to odbędzie s'ę po raz pierwszy po

Teatr im St. Wyspiańskiego z Katowic
w Siemianowicach,

Ka­W aohote wlecłńr Teatr II
towle odrara w Siemlnnowlrn
panil" Awletnn komed c p t
lity do nabycia w Kileaarn ToUklej. ul. n>t<

TEATR NA PROWINCJI.
SIEMIANOWICE - ai.hota 8 grudnia o uodł.

Krawiee w ramku"
CHOMÓW - rlesiltta < bm. o sodz. U.HI .K

lee w rnmku" dla Sknrbofermu.
I1YTOM - pomedrlMlek 5 bm. o godi :»• ..Kr-in

w.

CHORZÓW - wtorek 6 bm. o »odz. 10 M
lamku".
BIKI.SZOWirE — wtorek « bm. o god

lOdl

Halns odzyskaniu niepodległości, obchodzone tak
Awiaio- uroczyście.

Bogaty program podaliśmy już w po­
przednich numerach „Polski Zachodniej".

W niedzielę o godz. 7,30 odbędzie się na
dworcu powitanie przybyłych górników i
po czym nastąpi wspólne śniadanie. O godz.
9.30 górników ze sztandarami i orkiestrami
w pochodzie przez miasto udadzą się do ko­
ścioła parafialnego na uroczystą mszę Św.,
która będzie transmitowana przez wszyst­
kie rozgłośnie Polskiego Radia. Po nabo­
żeństwie odbędzie się w Katolickim Domu
Związkowym uroczysta akademia, w czasie
której 150 górników zostanie u dek or owa­
nych srebrną odznaką za zasługę. Po po­
łudniu odbędzie się na rynku koncert or­
kiestr górniczych, które wykonają szereg
starych utworów górniczych. Wieczorem w
jednej restauracji tarnogórskiej zostaną na­

..Krawlec

19.30: „Kra

„Krawiec

MIEJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie.
Operetka „Baron Cygański".

SMerodzlenra. atrakcja dla pnblletnoiei m Ohnrrnw
I okolic bedzl. |r*tclnnjr w>r>»ep rrupołu Operrlk Topi
Jernej pod dyr n. Ki.I lAaklatO. kt^ry w Badcnodiąt
•obole I nli-drlelq wjrrt.-iwl melndy nn. operetkę ,
•mtMM ..llnron CraaAłkl". Illlety w cenie od H sr
do 3..%) tl do nabycia w kula trntru. tal «H «" Abo­
renet korzystają i 15 proc. zniżki. Dony zniżkowe

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU:
W sobotę ,,GaIa.z'.<a Roz m ary nu".

KINOTEATRY w KATOWICACH:
od dnia ?0 lutopnda:

od dnia 2 grudnia 1038 r.
CAPITOL: „Patrol na pustyni".
OAIINO: „Hrabia - Kelner".
BLORCS: ,.S milionów CJeks spadkobiercy".
UNION: .Prrebrzrrlała melodia".
ZORZA: „Lndzie za mgłą".
ZAŁĘŻE — RAJ: „Narzeczona z przypadku" oraz

^Dziewczę z Kalekiej Północy".
ZAWOPZIE — ATLANTYK: „Taniec s/czeScia I roz­

falezy" oraz ..Wszystko dla dz ewczyny".
BOGIC1CE — BAJKA: „Huragan" oraz „Rzlslaj

I sawaze".

Inne miejscowości:
BIAŁA - MIEJSK'E: „Datami.. Brynoda".
BIELSKO - APOLLO: ..Motyl hiszpański".—

RIALTO: „Dla ciebie senor to"
BIELSZOWICE - ŚLĄSKIE: „Zew dżungli" I „Hal­

41".
CIIORZOW — ATOLLO: „Córka znachora" I „Lord

Jttf. — COLOSSEIM „Przycody Robin Honda" oraz
..Spotkali sle w Faryżu". — ROXY: „Manewry huzar­

dane przez Polskie Radio w Katowicach
„migawki z Tarnowskich Gór", oraz pieśni
górnicze. Miasto będzie bogato iluminowa­
ne i udekorowane.'

Liga Popierania Turystyki uruchamia z
Katowic, W. Hajduk i Chorzowa pociąg
popularny „Na Barbórka' do Tarnowskich
Gór.. Pociąg odejdzie z Katowic o godz.
7,22, z W. Haiduk o 7,30, z Chorzowa 7.36 .
Przyjazd do Tarnowskich Gór o godz. 8 .31.
Wyjazd z Tarnowskich Gór o godz. 19,55,
przyjazd do Chotzowa o 20,36, do Hajduk
o 20,42, do Katowic o 20,50 Cena przeiazdu
tam i z powrotem 2,40 łącznie z kuponem,
uprawniającym do bezpłatnego udziału w
wycieczce z przewodnikiem po Tarnowskich
Górach.

Za osobną dopłatą uczestnicy pociągu
popularnego będą mogli odbyć wycieczkę
do podziemi tarnogórskicv. Ponadto otrzy­

mają w pociągu bezpłatnie pięknie wydaną
jednodniówkę, zawierając^ szereg cennych
artykułów, plan miasta oraz informacje tu­
rystyczne.

Włldudział w wielkim zebrani'! ludności w Ka
winie, tfrlzie wvgłosił dł iższe programów'
przemówienie. Po zebraniu odbył koniem!
cię z posłami Śląska Zaolziańskiego i wresJ
cie odwiedził zebranie prezesów Polsl,;,.^
7wiązku Horników Ziednnr^enia Pobkicb
Związków Zawodowych |/PZZ).

Samochód rozbił się o przydrożne drzewo
W dniu 1 bm. w godzinach przedpołudnio­

wych szofer Józef Giebuta z Pudłowa pow.
Frysztat, kierując samochodem osobowym na
szosie wojewódzkiej w Przeeędzy, z powodu
nndrznrenia samochodu na śliskiej jezdn- na
zakręcie, wjechał na przydrożne drzewo przy
czym samochód uległ rozbiciu. Jadący w sa­
mochodzie inż Mitręga z Bosjumina doznał
szeregu obrażeń na twarzy i głowie. Rannego

zabrał do swego pojazdu z zamiarem odwie­
zienia do szpitala Stanisław Kaczmarczyk z
Katowic-Ligoty. Nieszczęście chciało że z po­
wodu defektu kierownicy tuż przed Parmzow­
cem i drugi samochód wjechał na przydrożne
drzewo i rozbił *\ą. Ranny już w poprzednim
wypadku i-nż Mitręga i tvm razem doznał
dalszych okaleczeń na elowie i twarzy. Szo­
fer wyszedł z wypadku hez szwanku.

i" I „Wielki dzlnfl".­ RIALTO: .Clenie Paryża" t
„Rohater mimo woli". — PELTA- „Dziewczyna szuka

loscl" I „Niewinnie ale zaczęło".
HAJPIKI W. — ŚLĄSKIE: „Manewry huzarskie"

oraz „Astrolog".
JANÓW - RLOSCE: „Ludzie t nad Wiaty" ora z

..Chłopcy z Tyrolu".
LIPINY - CASINO: „Groźny BI" I „Pzlslejaza

młodzież" ­ COLOSSEl'M: Cbloocy z Tyrolu" I „Za­
ufaj mi".

MYSŁOWICE — APRIA: „Pierwsza mtłoM pensjo­
rkl" i bogaty nadprogram.
MIKOŁÓW - ADRIA: .Czardasz" I nadprogram
MYSŁOWICE - OPEON: „Złotowłosa".­ HELIOS

„W kryjówce Dawsona" I „Szalony chłopak".

NOWY BYTOM - PATRIA: „Proce* dra Derugl"
I „niały motyl".

NOWA WIEŚ - PIAST: „Czardasz" I „Luty z pola
wy

". — 8IENKIEWICZ: „Chleago" I „Zew pustyni".
PIEKARY — APOLLO: „Piętnastolatka" 1 „Za­
klęty Świat".
PIEKARY - UCIECHA: „Pieanlar* jej wysokości"
.Dyam szpiegiem" |

PIOTROWICE - PIAST: „Dla ciebie Marlo" oraz
„Szczęśliwa l.Vlka".

RADZIONKÓW — CASINO; „Człowiek lew" oraz
„N icpoń".

BUDA ŚL. — BAŁTYK: „Cztery oczy" I „Obrońca
Czesi ochowy

".
RYBNIK - APOLLO: „Batalion nlcustrnaronych" I

..Josetto" — ŚWIT: „Prof. Wilczur" oraz „Zakochana
pani".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — ATOLLO: „Mnnewry huzar­
skie" i ..Ostrożnie prof.norze". — COLOSSEIM: „In­
dyjski grobowiec" I ,39 kroków."

SZOPIENICE — COLOSSEIM: „Tango Notturno" I
..Bitwa na Brodway'u".

SZOPIENICE - HEL: ..Droga w nieznane" I „Ada
to n e wypada" oraz popularne przedstaw codziennie.

TARN. OORY — ŚWIATOWID: „5 milionów szuka
aiadkoblercy". — EUROPA: „Bohater n&szych cza­
ów".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU
EDEN: „Lord JcH".
ZAGŁĘBIE: „Zapomniana melodia".

Za nawoływanie do bojkotu
wyborów

Jak już donosiliśmy 7 bm. odbędzie - o
sądzie grodzkim w Chorzowie proces pr/.­
ko działaczowi Stronnictwa Pracy, prez<­,
Kola tego stronnictwa w Rrzezinach — A1.;.
sandrowi Włóczkowi. Wymieniony odpnw •.
dał będzie również za nawoływanie do bnjkiy
tu wyborów przez kolportowanie wydani
przez przywódców Slronn:ctwa Pracy u lotki]
przeciwwvhr>rczej. Jak wiadomo autorzy I
ulotki dr Tempka i red Sopicki zostali pr/
niedawnym czadem ukarani aresztem.

Obrony Włóczka pndrił =;e .bo"haler" pi»f.|
w=7eno procesu adw. dr Władysław Tempki
z Chorzowa*)

QvHn<k
KURSY MISTRZOWSKIE W WODZISŁAWIU

ŚLĄSKIM
(R) Wp:sy n-i kurs mstrzcwsiki dla rzen

Slnków przy^iwą do dn:n 20 bm p Kaczorc
.c'ki, kerewnik rolpcły w Wndz:slaw:u śl c<i w
dzny 8—15 w szikmle pnwszcchnej i p. Msnd
Wodzisław AU ui Wałowa 27 o-d godz. 16 do 20,

W NIEDZIELĘ BĘDĄ SKŁADY
OTWARTE

(R) Wcł>ce zbliżających się św'ąit Bciego N''
redzena.. kuo cetwo w Rybn ku uzyskało Miw
kne na otwarcie sk'edów w trzy n wta «I« pr»fl
świętami, t. z,n. w dnach 4. 11 i 18 ffiudoia b
od g0dz. 12—18 .

Z KASY CHORYCH W RYBNIKU.
(R) Na ostatn m zebre-n u us­tcipuóąsejfo sU­

rego zarządu kasy chorych w Rybn ku zl<i'
sprawozdane, z którego wyrka, że w OOtatn
rdku skladiTc: zw cikszyly s'ęo8>0000z] Nas
mn strację w zw ąziku z przyląrzen em ki
w'€js-k:ej do Ogóincim ejscowej Kasy Chory
wydano 34 000 zł, tak. że czysty dochód wyn
si 43 000 zł. W Mtattrch latach kasa chorych *
Ryibnku przeżywaia kryzys z racji za'«g n

welu soób ze składkami. Zaległości te wy«kar­
ż-cnfl z prmyślnj-. m wynk:cm i dz'ś kasa ehorycl
w Rybn ku może się poszczycić zwiększę
dochednj z 400 000 zł na 780 0O0 zł z uwzg-lęd'
nem 22 000 zł zysku. W obecnym ckres e (
cy znaczn e powiększone zestaną zes-eby na
szta leczenia.

|L

Lu

Publikacie śląskie
Konstanty Prus: „Piotr Kołodziej, pisarz sztuk teatralnych". Mikołów 1938. Nakła­

dem aut j-a .

Autor, popularny, znany szeroko zarów­
no czytającej jak i nie czytaiącej publiczno­
ści, wydał nową książkę, tym razem o Pio­
trze Kołodzieju.

Ciekawy materiał, jaki skrzętnie zebrał,
nie szczędząc czasu i trudu, Konstanty Prus
0 tym niezwykłym dramatopisarzu ludo­
wym, będzie również przyczynkiem do dzie­
jów Śląska z okrtsu czterech dziesiątek lat
przed plebiscytem.

Miła, gawędziarska i prosta forma, w
jakiej przedstawia nam Prus Piotra Koło­
dzieja, usposabia jaknajprzychylniej czytel­
nika nie tylko dc nie tak dawno, bo przed
sześciu zaledwie laty zmarłego Kołodzieja,
ale i do jego biografa — będąc przy tym
bodźcem w rozmyślaniach na temat tkwią­
cych niekiedy a ukrytych talentów wśród
prostego ludu, uzewnętrzniających się do­
piero przy jakiejś okazji lub konieczności,
jak to właśnie z biografii omawianej widzi­
a ny.

Taką okazją a równocześnie konieczno­
ścią narodową było utrwalenie rodzimej
mowy w masach a tym samym umacnianie
polskości na zagrożonych przez germański
gwałt terenach. Piotr Kołodziej przyszedł
najsłuszniej do przekonania, że prócz kul­
tywowania mowy polskiej pieśnią religijną
1 świecką jeat jeszcze drugi, znakomity spo­

sób podtrzymania polskości na Śląsku, a
jest nim słowo pclskie z polskiej sceny.

Brak było jednak odpowiednich i zrozu­
miałych dla ludu utworów scenicznych,
któreby mogli z powodzeniem wykonywać
amatorzy, jakich zawsze wielu chętnych
znajdywało się wśród robotników i rolni­
ków całego Śląska. Więc poradził sobie
Kołodziej, pisząc sam około trzydzieści u­
tworów scenicznych o treś;i komediowej lub
dramatycznej z życia ludu z tańcami, śpie­
wami i nawet z własnymi konpozycjami mu­
zycznymi!

Z książki K. Prusa o Kołodzieju dowia­
dujemy się, że sztuki jego, wystawiane po
dzień dzi siejszy na Górnym Śląsku, gry wane
bywały po wiele — wiele razy i to nie tyl­
ko na Śląsku. Docierały również do innych
dzielnic Polski, w poznańskie, w pomorskie,
w powiaty dawnego Królestwa Kongresowe­
go, a nawet w skupienia emigracyjne pol­
skie, szczególnie w Westfalii i Nadrenii.

Dobrze więc uczynił Prus, że dał nam
rzetelnie opracowany wizerunek osobliwe­
go pisarza sztuk ludowych i działacza spo­
łeczno-narodowego — w ten sposób zbliża­
jąc go pamięci ludzkiej i utrwalając jego
pozycję w polskiej literaturze ludowej.

Ludwik Łakomy, „Orlę i Hetmańskiego
gniazda, kadet Karol Chodkiewicz". Woj­

skowy Instytut Naukowo-oświatowy, War­
szawa 1938.

Jak wynikałoby z tytułu, osią opowieści
Łakomego powinien być kadet Chodkiewicz
z korpusu kadetów we Lwowie Jednak spo­
sób rozplanowania akcji oraz osób, równo­
legle z bohaterem występujących sprawia,
że kadet Chodkiewicz nie uplastycznia się
pierwszoplanowo — co ^resztą wcale nie
psuję treści, w której aut ^r barwnie przed
stawia ucieczkę z ostatniego roku szkoły
kadeckiej jej kilkudziesięciu uczniów, wstą­
pienie do wojsk powstańczych śląskich,
zm agania wojenne i bohaterską ofiarną
śmerć czterech: Chodkiewicza, Czekaliń­
skiego, Toczyłowskiego i Zakrzewskiego, w
bitwie pod Gogolinem w dnk 21 maja 1921
roku.

Godzien pochwały jest pomysł autora,
aby w formie literackiej zbudować pomnik
kadetom lwowskim, zwłaszcza tym, którzy
za sprawę polską polegli w III powstaniu
śląskim .

Niestety, ta ferma literacka nie stoi na
takim poziomie artystycznym, na jakim by
ze względów na ważność zdarzeń i wielki
czyn młodzieńców ze szkoły kadeckiej, stać
powinna.

Dziwne wydaje się, że Wojskowy Insty­
tut Oświatowo-naukowy w Warszawie nie
poprosił autora o korekturę charakterystyki
wewnętrznej kadetów z „Orlęcia". — Wo­
powieści Łakomego kadeci posiadają nieo­
mal dziewczęcą wrażliwość, kłócą się ma­
zgają i płaczą często, zgoła po dziecinnemu,
co żadną miarą nie licuje z ich dzielnością
osobistą i zapałem wojennym. Zrerztą to
już nie dzieci — i­o chłopcy z ostatniego ro- i

ku szkoły kadeckiej a więc prawie dorosl
zahart ow ani już naw et w poprzed nich WOf
nach, ukraińskiej i bolszewickiej. Dialogi
ich miękkie, w stylu paiier.skim .naiwne.
naprze mi an ze zbyt gruboskórnymi sł owa
mi, co daje obraz ogólny nieszczery, sylwet­
ki zaś przerywane lub mglhte N p. — .. m01

złoty, m ój kocha.,y", „ o Boże. mój kocha
ny Boże", „no, ja mus.ę wiać —pisną!I
Zakrzewski", „ prawda zygmusiu", wca'
się nie gniewam", „Karolku daruj mi, jaki
ty dobry! A ja ci tak dokjczałem"... i t. <>•

Takim stylem rozmawiają uczennice *
pensjonacie, ale nie blisko ośmnastolct^'
młodzieńcy, których psychik; i sposobu za

chowania się autor nie odczuwa W tej iŁ'
mie książka Łakomego jest raczej lektu"1
dla dzieci, niż żołnierską. A przecie skoro
Wojskowy Instytut Na.howo-Oświat"*'-'
przyjął obowiązki wydawcy, to chyba z mv
ślą o żołnierzach raczej niż o dzieciach.

Sprawiedliwie trzeba dodać, że w OrU'
ciu jest wiele stron zbudowanych popraw
nie, niektóre sceny interesujące i miłea

opisy przyrody lub potyczek żywe, plastyce
ne. Ale i tu zmąci harmonię zgrzyt nicp0'

trzebny, opis naciągany, niepoważny. ",cj
smaczny, jak n. p. na str 75 — „wystrz'''1.
niespodziewanie jasny snop światła i poć**
obmacywać lubieżnie (!) cały teren przes,c'

ki".
Całość mimo pięknej tendencji bard*'

n'er ówna. „ O rlę" zaliczyćby jednak m^"­
do tych książek, które zi względu na k..»
dla osób czy zdarzeń, są łopoty potrzeb­
dopokąd nie znaidzie się ktoś inny, umieiar

dany temat opracować pomyślniej.
Wu-że«'
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^PODARKA MIEJSKA W ŻORACH

[*) M:«st<> Żory poczyniło w oetatwim czaaie
et pow«*ny

c& inwestycji, a przede waayst­
J^yibaiidoWało pożyteczny J bawiło potrzebny
•"\ltik jordanowaiki kosztom 40 000 z.!. Na o­

32 składa się piękny nowo wybudowany bu­
''V obszerny plac do zabaw i gier z rożnymi
'"''zijdaim-Ń Ja'k rown ei duża ja®na salkę. W

li din««h na»tąpi uroczyste poświęceń e. Na"jjadołfi kosxar uzyskało mia*to 40 000 zł po­
''. j Wybudowany zostanie duży gmach ad­
\Vracyjny dla wojska kosztem 100 000 zł. W
LitB czasie atocńazone zostały prace przy

jezdni na v&. Strzeleckiej. Jezdni* wy­
rZ«aiao kosztem Wydziału Powiatowego a
•WnkI **> o1*11 «t '«:''v»cn uJi«y założyło m.aato
KJtini 0000 zł. Całoeć przedstawia się obec­
|'"liardao dobrze. Przez przebudowę zenedbn­
*' ,i ,tychcza« olicy etworecmo pięfciy odcine*

• ,„ vvyi, prowadzący w kieiwkai Jastrzębia.
fKŁADT UNIWERSYTETU POWSZECHN.

W KNUROWIE.
,r>) W połowie listopada rb. wstał urochn­
, v przez Uniwersytet Powszechny w Rybni­
prlJT poparc;u miejscowego Kola TCL z p.
ŁeflanjpMtia i p. Spyrką oddział U. P . w

,­owie Akoje cśwetową rozpoczął od:zyt p.
"7-za z Cieszyna o przeżyciach 'naszych roda­

pod Zaborem czeskimi w ostatnich mesią­
7A' w-zdrledu na za:nteresowainie postanowio­
zszerzyć pracę Uniwersytetu przez atwo­

i 2 kursów apecjclnych: jeżyka polskiego i'[-f .irry. Wykłady rozpoczną się 6 bm. o godz
>ywać aię będą w każdy wtorek i środę
19 w czytelni TCL. Zgbcszcnia w czasie

,..;:x»w biiMiotec»nych TCL.
TRZY KARTY.

iR| Sąd frodzki w Rybniku rozpatrywał spra­
ła /am. w Rybniku Walentego Drygasa, który
L-pecjaliiował się w oazukańczej grze w trzy
L-y i często nabierał naiwnych na targach i
I • wiska«h na różne kwoty Pewnego dnia

lał kombinator przytrzymany w chwili, gdy
I swój „warsztat pracy" w postaci składa­

j i stolika, by zbiec przed nadchodzącym poli­
•cm. Dla zapobiegnięcia dalszemu uprawia­

"ik.'inczej gry, sąd skazał Drygasa na mic­
. reazt u.

KŁUSOWNICY GRASUJĄ.
(R) N« terenach łowieckich w Kmuirowie u­

JH <it kłusownictwo Henryk Winkler, ktn>y
bija myśliwską ubił 6 kaczek i następnie smrze.

i .<> za 9 ałotych. Po kilku dniach w towarey­

c dwóch innych oscton'kdw poJcwał zmów
nkler Da «jące, przy czym dwa zostały scho

IMM na terenie Niemiec w odległości około 300
Ltr. od granicy poil«kiej. Po porozumieniu a
Htdnal niemieckinni zaJ*ce dostarczono na t*>­
twi polski i oddano właiseieieilowi polewana, a

B A nnych ikSusowiaików «(poirzęd*oin(> doniesione
KM.

POŻAR STODOŁY.
i R) W dniu 1 bm. z przyczyn dotyebezas ni«

•./.cnych wybuchł w Tmrzy pnżair w sitodole
Uojzogo Lasaka z Chorzowa. Znajdujące się

i: n&raędrce rolnicze, zboże i słoma w werto­
pmolo 1100 zł zniszczyły płomienie.

GDY ROWERZYŚCI JADA BEZ ŚWIATŁA.

(R) W gnndnie Zebrzydowice pod Rybnikiem,
iaca na irowerze 'bez światła lewą stromą jes­

Róta Zimioniowa z Jejikowic, zderzyła się z
idącym z przeciwnej strony równie* bez świa­

\y Franciszkiem Miukieim. Wskutek zderzenia
ZJiaootowa upedłia na brnuk i doznała wabrząsiz
NEgU Ofiairę własnej lekkomyślności odsta­
* ono do aaipitaila św. Juliusza w Rybnitou.

Szajka złodziejska
pried obliciem sprawiedliwości

Ławę oskarżonych aądu okręgowego w
Katowicach wypełniło wczoraj aż 6 oskarżo­
nych. Kradzieży dopuścił się właściwie tyl­
ko jeden z nich, niej. Wincenty Puzik, za­

wodowy złodziej, 12 razy karany. Wazyacy
inni odpowiadali za pomoc lub paserstwo.

Puzik — jak jjłoaił akt oakarżenia — w
dniu 11 października 1937 włamał aię do

Pikietowanie sklepów niechrześcijańskich
W związku ze zbliżającymi się świętami

Bożego Narodzenia daje się już zauważyć na
terenie Zacłgbia Dąbrowskiego wzmożony
ruch w składach wszystkich nieomal branż.
Okazuje się przy tym, że znaczny jeszcze od­
setek ludności polskiej nie przestrzega obo­
wiązku popierania polskiego handlu, wskutek
czego dziesiątki tysięcy złotych przechodzi w
ręce elementu nam obcego a często i wróg ego.

Aby ustrzec kupujących —Polaków przed
zaopatrywaniem się w firmach niechrześci­
jańskich sosnowiecki oddział Związku Polskie­

go zorganizował pikietowanie szeregu firm
żydowskich przez swych członków. Rozpoznać
ich można po zielonych opaskach z napisem
. .Związek Polski", noszonych na rękawach.
Posterunki te informują publiczność polską, że
właścicielem danego składu nie jest Polak Ak­
cja podjęta została od czwartku bież. tygodnia,
wywołując silną konsternację wśród kupiec­
twa żydowskiego.

Akcja, którą rozpoczął Związek Polski po­
winna się spotkać z poparciem społeczeństwa
polskiego.

Sprawa przejmowania ubezpieczeń
Do ludności na terenie Śląska Zaolziań­

skiego rozsyłane są przez niektóre polskie to­
warzystwa ubezpieczeniowe pisma firmowane
i podpisane przez czeskie towarzystwa ubez­
pieczeń, w których zawiadamia się poszcze­
gólne osoby, że zawarte przez nio umowy
ubezpieczeniowe w towarzystwach czesk i ch
nadal obowiązują. Jednocześnie zaznacza się.
*e towarzystwo to skłonne jest zgodzić się na
unieważnienie tej umowy, jeżeli dana osoba
przeniesie swe ubezpieczenie do wskazanego
w tymże piśmie polskiego towarzystwa ubez­
pieczeń.

Jak nam wiadomo przeniesienie portfelu
ubezpieczeniowego do towarzystwa polskiego
wymaga zatwierdzenia przez Ministerstwo
Skarbu, a ponieważ dotychczas nie zostało
zatwierdzone przez Ministerstwo Skarbu żad­
ne kupno portfelu, należy uważać treść podo­
bnych pi«m, skierowanych przez towarzystwa
czeskie do byłych swych ubezpieczonych ja­

mieszkania Leopolda Boguszowakiego g Ka­
towic, skąd skradł 7500 złotych w bankno­
tach 500 złotowych 1 1000 marek niani, w
złotych dwudziestomarkówkach. — 26-go
czerwca br. włameł się ponownie do miesz­
kania niej. Mojsze Fischbeina i skradł tam
maszynę do pisania, 2 kuchenki elektryczne,
kilka elektrycznych żelazek, grzejników,
bieliznę, ubrania łącznej wartości 2 tysiąca
złotych. Tę drugą kradzhż naraił mu niej.
Edmund Nowack>, który dawniej pracował
u Fischbeina i wiedział, że co soboty wy­
jeżdża on na dwa dni do »-rakowa.

Przy zbywaniu i ukrywaniu skradzio­
nych rzeczy pomagali Puzikowi niej. Paweł
Koppel i Anton. Halemba Koppel z za­
wodu ślusarz dostarczał Puzikowi wytry­

chów, koziboków i innych podobnych na­
rzędzi, poza tym zajmował się sprzedażą
w Sosnowcu skradzionych ubrań i bielizny.
Po kradzieży u Boguszowskiego przyszedł
do nieijo Puzik i wvimując z kieszeni rulon
z pieniędzmi odezwał się wielce zadowolony,
„WIDZISZ PIERONIE, TO JEST TYLKO

KLEINGELD".
Z mionu wysypały się złota dwudziesto­

markówki. Puzik dał wówczas Kopplowi 15
szt uk.

Sprzedażą złotych monet na rachunek
Puzika w Banku Międzynarodowym zajął
się osk. Antoni Halemba. On również wy­
sz ukał nabywcę na aparaty elektryczne.
Prócz wymienionych na ławie oskarżonych
zasiedli dwai paserzy z Sosnowca Moszek
Hermacz i Wiktor Wodzisław.

Sąd po pr/epiowadzeniu rozprawy ska­ko bezprawne. Zatem ubezpieczeni mają wol­
ny wybór towarzystwa, w którym pragną u-|zaj p^jka na półtora roku więzienia! 5 lat
bezpieczyć swe mienie. Ponadto uregulowano'utraty praw | ;Q0 złotych grzywny, Koppla
już sprawę tę dekretem Pana Prezydenta R. jna półtora roku i 150 zł «rzywny, Halembę
P. z dnia 19. 11. bm. (o)

Lubliniec
DYŻUR APTEK I LEKARZY

(L) W czesie od 8 do 10 grudnia dyirar ma
»P;cka „Nowe" — Rymek. DyAuinującym leka­
fc<m w niedzielę;, 4 bn*. jest dr Mieczysław Gotz,
««ś w czwartefk 8 bm. dr Hipolit Szuimer — uil'­
<a Hamrota 2.

PRYSZCZYCA
(L) W zagrodzie Mnicha Pawła w Glinicy

I*TV f-rdzono pryszczycę. Wydano zarządzenia
|z.''Pr'b:egawcze. W gospodarstwie stawowym
l^łas.ioac HOR. BaJHestreme w Kechcicech stwier­
|<iiono irraędowo posocznicę karpi.

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE
(L) Zwiąizek Teatrów Ludowych odegra w

Hzidę, 4 grudnia 0 godra. 20 w sali strzelnicy
I* Lublińcu komedię „Ciotka Karci*".

Gadu gadu, a pieniędzy nie ma...

na rok więzienia, 5 lat utraty praw i 150 zł
grzywny, Nowackiego na 6 miesięcy więzie­
nia i Moszka Hermacza na 300 złotych grzy­

wny. Wod7isława sąd uniewinnił.

Katowice 2 grudnia.
Liczne grono osób, znajdujących się w ub.

środę w godzinach południowych w Banku
Niemieckim przy ul. Marszałka Piłsudskie­
go w Katowicach było świadkami nieco­
dziennej sceny. Oto jeden z klientów banku
emeryt Teodor Pierszke c Siemianowic za­
jęty rozmową z urzędnikiem banku, wszczął
w pewnej chwili alarm. Jak się okazało,
powodem tego był fakt okradzenia Piersz­

kego z pokaźnej gotówki 3860 zł, którą miał
w zewnętrznej kieszeni płaszcza.

Prawdopodobnie złodziej skradł Pieszkc­
mu pieniądze z kieszeni, kiedy ten zajęty
był rozmową z urzędnikiem banku. Spraw­
ca kradzieży zdołał zbiec z gotówką! O kra­
dzieży powiadomiono natychmiast policję,
która wszczęła za złodziejem pościg. Roz­
pacz Pierszkego po stracie tak pokaźnej go­
tówki nie ma granic.

Odsłonięcie pomnika i poświęcenie
sztandaru powstańczego w Lublińcu

|£|eszyri

|W

TARGI W CIESZYNIE
(C) Na targowicy „Pod Basem" w Cieszynie
''• będą się odbywały targi zwierzęce dJa

^'(?o Cies-syma i okolic wedlhuig następującego
Marauj w każdą sobotę kaAdogo tygodin.a — na
r;; dę cMewmą: w kaAdy 1 i 3 poniedzełek w

j*< siącu — na bydło rogate i ikonie. Tairgi trwać
''•> zawsze od godiz. 8 —13 przed pokrdnieim.

|Redaktorzy działów.­
"j^cit Gospodarcze" — Kazimierz Ważgowski.
"Z Hut i Kopalń" - Józef Renik.
"sPort I wychowanie fizyczne' — Stefan Kisic­

In ki>
| J'|«l depeszowy ­ Wilhelm Bolesław Cholewa'.

ll«ł informacyjny ł kronika prowincjonalna —
Ernest Reiss.

'•'•'' kroniki poUcyjno-sądowef i lokalnej mia­
sta Katowic - Jan Brzeski.

Id "Olosseaia — Stanisław Reimaniak, Katowice.

W ub. niedzielę odbyła się w Lublińcu
podniosła uroczystość odsłonięcia pomn.ka
wybudowanego na pamiątkę pobytu Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego w Lublińcu. Pom-i>k
stanąi obok starostwa w miejscu, gdzie M-tr­
szałka Piłsudskiego powitano w dniu 26
1922 r. Budowy pomnika podjął się Zw. Pow­
stańców Śląskich w pow. lublinieckim.

Uroczystość odsłonięcia pomnika połączo­
no z aktem poświęcenia powiatowego sztanda­
ru powstańczego, ufundowanego przez preze­
sa powiatowego Zw. Powst. SI. posła Gola
Uroczystości rozpoczęły się juź w sobotę. M .a­
sto tonęło w powodzi flag o barwach państwo­
wych. Na rynku koncertowała orkiestra woj­
skowa. W niedzielę rano rozległy się z wieży
strażackiej dźwięki pobudki Następnym punk
tern programu było nabożeństwo polowe z u­
działem przedstawicieli władz: nacz. dr Rob'a,
reprezentującego wojewodę śląskiego, marsz.
Sejmu Śląskiego Grzesika, ppłk. dypl. dr Wiii­
mowskiego, starosty dr Riesa, burm. Skopa,
senatorki Bramowskiej, prezesa pow. Zw. Po­
wstańców Si.i posła Gołasia i inni. Przed oł­
tarzem ustawiła się kompania honorowa woj­
ska i miejscowe organizacje ze sztandarami.
Mszę polową odprawił ks dziekan Dwti 'et,
zaś piękne kazanie wygłosił ks ppułk. Szy­
mała. Podczas mszy św śpiewały miejscowe
połączone chóry. Aktu poświęcenia pomnka
i sztandaru dokonał ks. dziekan Dwueet. Od­
słonięcia pomnika w imieniu wojewody ślą­
skiego dokonał przy dźwiękach Hymnu Naro­
dowego nacz. dr Robel, wygłaszając przy tym
ok oli czn ościow e p rzemówienie.

Nastąpiła krótka przerwa, w czasie której
organizacje przygotowały się do defilady.
Tymczasem przedstawiciele władz zajęli m «}•
sca na trybunie W defiladzie wystąpili w
wielkiej liczbie pbwstańcy, Polki, organza^je
młodzeżowe, młodzież szkolna, zmotoryzowa­
ne oddziały powstańcze oraz niemal wszyst­
kie miejscowe organizacje pólwojskowe i cy­
wilne. ...

Po defiladzie w Hotelu Europejskim nastą­
piło przyjęcie dla przedstawicieli władz 1 za­
proszonych gości, w czasie którego odznaczo­

no 13 powstańców Krzyżem na Śląskiej Witę­
dze Walecznych oraz 1 Gwiazdą Śląską. Wie­
czorem przed iluminowanym pomnikiem kon­
certowały orkiestry wojskowe­

Wypada zaznaczyć, że pomnik wybudo­
wany na pamiątkę pobytu Józefa Piłsudskiego
w Lubilińcu jest dziełem powstańca Antonie­
go Cepoka z Chorzowa.

Zaolzie

ZACIĄG OCHOTNICZY DO J. H P.
(Za) Na terenie powiatu frysztackiego rozpla­

katowane zostały obwieszczenia zarządzające za-1
ciąg ochotniczy do pracy w J. H. P . na ekrea
2-letni. Do .1 . II . P . winna zRla«zać się besrobotna
młodzież maską urodź, w latach od 1919—1922 r.
Podania wraz z dokumentami wyszczególnionymi
w obwieszczeniach należy składać w gminie miej­
sca zamieszkania najpóźniej do dnia 16 tycznia
1938 Powołani ochrtnicy otrzymują całkowite wy
żywienie, umundurowanie zakwaterowanie i żołd
wynoszący 7 60 zł miesięcznie w okresie zimo­
wym i 15—17 zł miesięcznie w okresie letnim.

WYSTAWA OBRAZÓW ANTONIEGO
DE BRADE I GRAFIKI PAWŁA STELLERA

W SOSNOWCU
(x) W sobotę, 3 grudnia o gedzinie 18 pod

protektoratem p, prezydenta Kaczkowskiego, w
saJi Ratusza, nastąpi otwarcie wystawy pnaC
malarskich Anton:ego Brade i grefiki Pawbr
Stefflera. Wystawa otwarta codziennie od goda.
10—19, czysty dochód przeznaczony na „Pomoc
Zimową".

RADlO
Sobota 3 grudnia.

KATOWICE — Godzina 5.30-7.15 Audycja poranna.
7.10 Muzyka I pi).. 8.00 1 11.00 Audycje dla ttkoł. 11.25
Instrumenty dęte BOIO 1 w ztspołach — płyty. 11-57 8y­
gnał czasu. 12.03-13 00 ^udycjn potudulowa. 14.00 Mu­
zy

' oblndowa w wykonaniu orkiestry rozgłośni kato­
wickiej. 14.50 Wiadomości blcin.ee i giełda. 1500 Teatr
wyobraf.nl dla dzieci: „W krńlełtwle aw. Barbary". 16.80
Muzyka obiadowa. 18.00 Dziennik popołudniowy. 18.05
Wiadomości gospodnreze. 16.16 Kronika literacka 16.30
„Hymnikn Seraficka" — audycja muzyczno-alowna.
17.00 Nabożeństwo z Częstochowy. 18.00 Utwory na wio­
lonczeli;. 18 .15 Pogadanka aktualna. 18 .26 Wiadomości
sportowe. 18.80 Audycja dla Polaków za granica.. 18.15
Koncert orkiestry. 19.50 Melodia węgierska — audycja
muzyczna oparta na tematach ludowych. 20.35 Dziennik
wiec zorny, wiadomości me t eor ologicz n e, wiadomości
sportowe. 21.00 Koncert rozrywkowy. 12.BB Informacje.
23.05 —24 .05 (Matnie wiadomości dziennika wieczornego
I komunikat meteorologiczny.

Nied/icla 4 grudnia.
KATOWICE. — Godzina 6.16 „Surmy «H»kl«" w wy­

konaniu kwartetu orkiestry K. P. W. w Katowicach.
6.30 Koncert poranny. 7.10 Ogrodnik śląski: „Ciy naaa
oerfid śpi zimą"— pogadanka Wl. Włoslka. 7.20 Kon­
cert poranny. 8.00 Dziennik poranny. S.1S Audycja dla
wal. 8.46 „Zimowe żywienie Inwentarza". 8.56 Poleczki
z płyt. 8.05 „Kult pracy w twńrczoscl literatów ślą­
skich" — pogadanka Pawia Muslota. (.16 „W dntu św.
Barb ary^ — regionalna transmisja • Tarnowskich Gor.
11.46 Aktualności w programach radiowych. 11 .67 Sy­
gnał czaBU. 12 .08 ': oranek symfoniczny i Torunia. 13.00
Wyjątki i pl«m Jozefa Piłsudskiego. 18.05 Przegląd
kulturalny.

'13.19 „W święto gOrnlka" — muzyka obia­
dowa — transmisja z Tarnowskich OOr. 14.40—14.60 „Co
slycbad ha Śląsku" - Opowie rod. Adam Mikulski. 14.50
— 16.80 Popołudnia śląskiego rolnika — audycja słowno­

muzyczna. 15 30 Audycja dla wal. 18.15 Powszechny
Teatr Wyobraźni: „Marla Curie" — słuchowisko. 17.00
„Swieta Barb6rka w Tarnowaklch Górach" — sdjeclo
dłwiekowe t uroczystości świata górniczego — trans­
misja z Tarnowskich Gór. 17.30 Podwieczorek przy ml­
ktofonle. 1C30 „W niedziela przy łeleśnloku" -r audy­
cja regionalna w oprać. Stanisława Ligonia. 20.10 Wia­
domości sportowe. 20.15 Zbiorowe wiadomości sportowe,
przegląd polityczny, dziennik wieczorny, tygodnik
dźwiękowy, wiadomości meteorologiczne. 21 .20 „Pierw­
sza dekoracja górników polskich w Karwlnle" — trans­
misja z Karwiny. 21.40 „Śląska Pozytywka" — wesoła,
audycja. 22.10 Polska muzyka popularna. 22.46 Recy­
tacja — „Gniazdo ro zinne Józefa Pllsudsk,ego". 23.00
-23.05 Ostntnle wiadomości dziennika wleczorne#jo 1
komunikat meteorologiczny.

Kronika radiowa.
W święto górnika.

Dzlefl 4 grudnia — święto Barbary, patronki gfirtil­
ków, obchodzi świat górniczy i wielkim pietyzmem. W
dniu tym Polskie Radio nadajs kilka audycyj, związa­
nych z tym dnl>m oraz transmisje, z Tarnowskloh Gór
od godz. 9.i5 do 11.15. — Na wstepl, audycji nadana
zostanie pogadanka o kulcie świętej Barbary w opra­
cowaniu Jerzego Langmana, poczem reportaś wstępny
orat naboieAstwo z kościoła „nrnftnlnego Po nabo­
żeństwie dłuższy reportaś pozna radiosłuchaczy cal*]
Polski z uroczystościami l regionalnym charakterem
tego święta. Przy mikrofonie sprawozdawczym Stani­
sław Llgoń 1 Jan Rembalskl. — Muzyka obiadowa o
godz. 18 .15 pod hasłem ,W święto górnika" przyniesie
śląskie pleśni ludowe w wykonaniu chóru solistów.
Śląskiego Kwartetu Ludowego oraa Orkiestry Rosgtoe­
al Katowickiej. Wesoła audycja o godz. 21.40 p. i. „Oor­
lk młody, górnik atary, radujs sle w dolti Barbary"
r opracowaniu Stanisława Ligonia zamknie audyaj*.

nadawana w tym dołu z» alaska.



Sir. 12. Sobota, dnia 9.go grudnia 1938 r. Nr. 331

Żniwo śmierci wśród „nieśmiertelnych"
Przesiadając łyclorysy wielkich lu­

dzi, łatwo ituwaiymy, ii tylko nieiicz­
ni spośród jjctiii szow umarli śmierci i
naturalna, nlespowodowani przewlekłą
choroba, lufa niszczącym nałogiem Do
tych nieifesnych należał Verdi, który w
pełni talentu, mając 74 lata, komponO'
waf „Otella"; Meyerbeer w 73-lm roku
t yci a ikomponowal MAfrykankeM. Ccr­
vantes jako ()7-letni starzec tworzy s\ve­
sro „Pon Kichota", a Cioetlie Effasl cicho
w w ieku S4 lat w swoim ulubionym Wei­
marze. ko:'ic/;ic ,,Fausta". Feldmarsza­
łek Hittdenburg miał ÓS lat w chwili, gdy
kierował bitwą pod Tamienberjjiem. Do
ixSźriej starości zachowali świeżość urny
słu i zdolność tworzenia Aleksander
ttumboU. I .ew Tołstoj i Jan Mitejko.

MfcSTETY, SĄ TO WYJĄTKI.

Większość zc'-iicfa OZjdi śmiercią trr­
gfczną, bądź zmarła wskutek na głycli
clrorób. Genialny chemik francuski. La­
vois;er. otulał głowę podczas Wielkiej
Rewolucji pod nóż gilotyny, świetny
malarz hiszpański, Murillo. z?.b:ł s^c

spadłszy z rusztowania, poeta Shelley
utonął w czasie kąpieli. Cmii Zola po­
pełnił samobójstwo, poeci rosyjscy Ler­
montow i Puszkin zginęli w pojedynku.

Wielu s ł awnych ludzi zmarło M
straszną chorobę raka: Napoleon, Beet­
hoven. Canova. '

Brahms, Turgieniew i
Strindberg' Nic m niej sze spustoszenia
czyniła gruźlica: zmarli na nią: Schil­
ler, Słowacki, Chopin. Dostojewski, Ja'
cobson, Clu.misso.

OFIARA PARALIŻU POSTĘPO­
WEGO PADLI: NIETSCHE. DONI­
7ETTI. MAUPASSANT . SMETANA

ORAZ WILSON.

Na gruiUce stosu pacierzowego zmar­
li: Henryk Heine, Sue i Hoffman. Nie­
i:lecza'nynn alkoholikami byli: Paul W­
laine. LUicncron i Keller. Obłąkaniu ule­
gli: Gogol. Edgar Poe i Torquato Tasso
Mozart zmarł na zapalenie nerek, astro­
nom Pcpler na grypę, Jan Strauss na
zapalenie płuc. Balzak i Żeromski t:a
atak serca. Lpidemia cholery miała swo­
je ofiary w Mickiewiczu. Heglu, Czaj­

kowskim. Dżuma zabrała Holbeina, ma­
laria Byrona i Dtirera.

Żniwo śmierci gwałtownej pochłj­
nęło zatem więcej ofiar spośród nace­
chowanych geniuszem ludzi, niż natural­
na, spokojna śmierć starcza.

Odpowiedzi redaKcii
107. —Sprawa podlega umorzeniu czyli amnestii,

gdyż w tym wypndku jest to ozyn przeHlęMwu dewizo­
wego <1' i.1.1 •k Dat.K.)

'. »8..duła 10.11.38 r.).
K. V.ŁAGIEWNIKI. — 1,2.814.Ojciec mozo za­

plaad cały swOJ mujiitck Jednemu dziecku, lecz Innym
dzieciom owo,ui rmthi rozofttawll obowl.­jzkown ci* r,
rowniija.ru się polowie tej ezetol. ktoru przypadłaby
dzieciom nu wypudek /.guuu ojcu bez te*tninentu. Zo­
nia awojoj powinien zapewnić utrzymani*. Jeżeli ojciec
r.naJdu)o ale w chorobliwym atunlo uniyulnwym, to
'•li/n., « yzuui •/>•.

' n.1,1 ulm kuratora. Wobec tego ualety
zwróci* ».e do sądu opiekuńczego przy Budzie grodz­
kim, który udzlnll szrzenOtowycb Informacji. —5.W
tym wypudku nultźy TlltU podaniu do sądu o odjila
ugr»ly.

II. MAKKLOWICE DOLNE. — Kubrykl nie znamy.
* Ir.­, może poilni1 Izba Przemysłowo-Handlowa w Ku­
towtench. Piso Wolności Ił. Na odpowiedz nnlrZy do­
łączyć 26-groszowy znaczek pocztowy.

R. P. U. — a) żona *t wlnśelcltdką tohpodarutwa
rolnego, przeto musi być ube pierzone go»podar«two to
od wypadków w rolnictwo w Żuki. Ubezp. Społecz­
nych. Oddział w Chorzowie. Wobec tego wszystkie oao­
by. zajmujące sle. pracą rolna w tym gospodarstwie, są
ubezpieczone od wypadków w rolnictwie. — b) Jeżeli
wirówka została zupłacona w myśl umowy, to Jest
własnością Puna. c) Prawdopodobnie nadawanie odzna­
czeń niepodległo*, lowyoh nie. Jent Jeszcze ukończone.

Nazwisko kaidego oć naczooego roataje ogtoazoa,
„Monitorze,

"
. Oprócz tego otrzyma odzuuczun.

" »
zaw.adonilriile o nadaniu odznu zenla. — d)N»,,"'
zenie takiego biura trzeba mleć zezwolenie itaruatl
sądu. /.łożenie .•g/iimlnu będzie putrzebno. 8zczo„V
wycli liilurumcyj udzltll aturostwo.

LOKATOR. - I ł ważną przyczynę wypow|„d
iilee/.knnla należy uważać, Jeżoll lokutor prztz *J
•IWIJhldDla n.eprzy/.wnlte zachowanie ale. obrtM

.. .,, .... ...ił.\i i. .I..11..1 Inh •nrtit,—'^
don.

tapdlmlałakgacom pobyt w domu lub porzudek
u ważnie zakbYn. I-oliator odpowiada takżi
unio al? osób pr-ez aleble do mieszkania pNila!»'
.cc || iwo Ją rodzinę oraz chwilowych goSc.i, ,..

'
inledhnl zaradził! temu zuchowuulu ae choć to'
oillt

J« ,i
b>!

KOSZĘCIN. — W każdym urzędzie g,„ln,.
Jt Ht wylożonu każdego roku nu przeć ug dwu tj,„,
[lltl uklndek. z której wynika wyaokosć ikłkdtk, i,
winni płacić, obywatelu danej gminy. Tamże BWiiOł ł»
że (.twierdzić, w Ja^l ipotób Zakład L'bezi.l(cz,ń j ;
licznych, OddlUI w (Tiorzowlr, obliczy! aklndkl. p,|.

'
waż nie znamy wyookolel podatku gruntowcRo, |„nll'

którego składki zostają obliczone, n e możemy łprj
'

ilzio. t/.y Hkludka jeut hluszna. Do tych składi-k 4ol|«
R!<: Joazcze OMbno iktldkl od furmańatwa, Jeżeli .*
iiiował nie płatnik furmiifiHlwem. Tylko w cli|n„ t
tjKoilnl po upływie tern nu wyłożenia lUly ikladko*
iiKiżiiu wnleAć odwołanie do ZiiUladu Ubezpiecz, n K
cznych. mldzlal w Chorzowie pizcilwko zbyt n,
wantj ukladce.

P. K. KAI.KTY. ­ Dr J. Klar. okuł ata, „,, , ,,,
klej Kliniki Ocznej w Kalowlcarh przy ulicy |r,r
ikiej H. — Dr Pojdą, apecjallkta chorób ocznych w i
towlcach przy ulicy Mlelqiklrgo 1. — 2. Na naip ,,
ny numer obligacji dolarowej nie padła Je»ziZ„ ,

'
Brana.

K. 7.. P MtAFTKCZKO. — |, r.tuwle o ochron'f

kntnrńw nie podlega)*, hudykl na obazarze gnrr. •
•klej cze.ic. województwa, których budowa uknrn
po dniu pierw izego lipcu 1!<18 roku 1 budynki nu ol
170 BlMirAakltJ części województwa, co do ki
udzielono zezwolenia na Ich żujecie po dniu •_•;
caala 1!U7 roku. Nadto CS«iol budynków nadb.ul,,,
dobudowaue i przebudowane po terminach powył,
— 2. łloz zezwoleniu władz wojewódzkich ohcnkr'
ci w zatrudu ać nie wolno. Zi żalenie trzeba wnoel
Woj. Urz. II. w Katowicach. ­ 3. Zgloulć należy »
gu trzech dni od dnia wypadku do Znkladu li,
czen Społecznych, oddzlul w Chorzowlu uraz do |.

Koszule, krawaty bogaty wybór
Palmiński Chorzów Jagiellonka 2

Hf. AltCT
w.r,ii.• Newy-twlat UBEZPŁATNIE WYSYŁAIII.A DZIECI

1 DOROSŁYCH
Ha Itr. katilei
pltkayck kuaiak
gier I zatłwtk

UrzAd Sika ib wy W Pszi-zj­nepo­
<fa'je <to i>u'­>' o/jirtj w ajdomo^cii z"
.ina 12 gr. Lrii lWS r. o goót. 10
rtdbędr e !»•> w firm o „Górnn^lai^lc e
Pr»oVvb'o:---"wo Iłutluwiant)" Sp •z
•> o. W Perzynie, u!. Dworców* 13

licytacyjna sprzedaż
T.^horricści. wttUjOWiałCyeh wła-'nr,ść
f.nmy n in .• ow *o: urŁądzert e b'•;^
iwe, 2 masz­ynydop'«aT» « i 1 111lQ­
friyna <io HoŃtti*, mater:ab* bu i w.
lane, 1 p«ra krjfia, wcz>\ san e>. ms­
sz yny str.lai * <". f^yny kr.Jejk: pcj­
n*X, WÓn&Ó, motory elektryczne, dżw:­
ojmie ibrl.. Wirtcśei szacunkowej w
kwocie 17OC0 tŁ (2795)

Naczelnik 1'rzerlu Skarbowego:
(Msr Ciżewski)

Kam:sa'rjvzny boraiMn m:««ta
C:es7y­n — Zachodni ogłada »•" eJ'
fMnkonkurs
M wyjzerżawieTiie restauracj: wra''
z ogredem „Strzelnica Mfrjrica" prz;.­

ul. M3rsz.. Ry*z« - Śm'ifr!ego 1, d. 1.
na ckres 3-ch lat, a to od dmia 1 »ty
czmi« 1939 r.

B!*s7ych infermaoji w tej sprawc
trdziela M eo'rf:; Urząd BÓdowlaa V,
PiaiC kr. J . S:o:esk:€go 1, Pokój 26
w gcdzTiach urzędowych.

Ofertę z podefliem czynszu ro:B­
rego neleży wnotlt M^pd&iiej tło
łlnia 12 girodmrfl rb. gedz. 12ta w
SUrikretariacie M'ejsk'iib, Pla<; kr. J.
Stbiffktgo 1. Zarząd Mrost.a MłiPM
ga skibie wefny wyibór oferpnta bez
wiględu na wyoskość oferty oraz u­
niew^ażnenie przetargu bez podwiia
powodów. (3860)

Cieszjm, dn'« 1 gi^dnia 193^ r.
KOMISARYCZNY BURMISTRZ:

Rudolf Halfar w r.

V. N Bto/80.
Tcfflin rsr:iiia<z«<n:a w:erzyc'el:

w .«t>rawie tipadloścowej firmy Wel­
n,:\vt\kio StowarzysTfine Spcijweio
Spółka z cgr. odp w Wełnowcu, wy­
znacza się nu liz en

19 prudnia 1938 r. godz. 10
sala 68. Sądu Grodzkego w Ka^ew-i­
c^chi. celem wysl'uchana wierzycieii
co do:
«) tpraftjradaaia r achunkow ego b

«arznd:y Żnin'ew:czn;
b) (otowoAei złoiic­.ia pi-^z nich la­

J czek na dalsze prcwa<kenie upa­
dieści wz.ylędn v

o) jeg0 zastanowieno z powridu bra.
ku masy odpowiedniej kos^tTim
po-stępcwan a­ (279t5>

Katowice, dna 7 listopada 1938 r.
SAD GRODZKI.

FIRANKI. 04ICIA HEBLOWE
MENCZEL. Katowire. pi . M . Pllsuoskiego ?

iv. K«. •:»:, i J788, rs9 i iMMt

Obwieszczenie o licytacji
ruch oi nr»< cl

Oslaez.m, zr 1) we wtorek dnia 6 srud
nla 1W38 r. o godz. L.'-t«J łprzednm w Ka<
towlcncb - Dęl a przy ul. Agnlemkl 8:

] mus. i<> uo mtelf-nla mic»a z transml­
eją I J ritsanu skórzanymi Fmy „For­

2) w jrodl dola 7 grudnia 1938 r o godz
12-tłJ v Katowicach przy ul. 3-go Maja !
nastopuj.­itt rucbomoacli

50 butelek z pcrfuiiaml francuskimi, Id
butrlp . wody kwliitowe,

'
. !°0 pud. pudru

francLskl.»go i 1 kuc rnjtwtr. „Natio
nal".

Rucbomi cl powyłata, Ofzac-.wane ad a
aa tnifl,- ił, ad 2) na 710.— ił, oglądać mo­
żna 11 aiKiz ny przed licytneją, na miejscu
nprzedaz>.

KOM IRNIK SADU OKOriZKIEGO
w Katowicach rewiru IV. (2794)

Obwi eszczeni e o licyta cji
r uchom oś ci

Komornik Sadu Grodzkiego w Zora<rewiru I. Piotr­Pełka, mający kancelarie
w Żorach, Rynek nr 13, na podstawie art.
60? k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, te dnia U. XII. Kmr. o godz. 10 w
8CKCU odbędzie ale 1-sza licytacja ru­
chomości, nalełncycb do Karola Onrdaw­
sklego, składających ele z:

1 maszyny do eayola marki „Wita",f
szafy tńłtej na uhraula, 1 bryczki tńltej
I 1 jałówki czarnobiałej,

osisoowaaycb na Inczra suma al l.ooo,­
ilu. i.iiiniiis.-.i motria oaUdac w dniu licy­

tacji w mtejtau I eiHbU wyłej oioaoonym
Pnia 24 Uatopa4a 1«M r.-.

(27K) . PEŁKA. Komornll.

WOLNEPO SAD'"
Uczeń piekarski
potrzebny od za­
raz, Zglcszen a ty!
ko w towarzystw c
roilzeów pnyjiwOi
je0dgrdz. 9d012|
A. Sadlcw*k , Kfl­
tow ce, uł. Mor r.c
ka 9. (I1797)

Futra! I
w we'k'm wybonw
}\vi nadszedł we
•ki transport l:só
srebrnych po ci
na-h rewii^^rin c
n!4*'ch. H. Hau­
minger, Katowice.
Kocha,­.< arak ego2­
newskego2,Ip
I p., Chorzów, ul
Wctaoścl 37.

Singermaszyna
damska

> debrj­m stano
ipra i-m łanoRy
bu k. W ejafea 2H.

VI. Km. 1136. J4S«, 1328 1 2174/38.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, to sprzedam w drodze publi­

cznej licytacji następując I ruchomości:
11 dnia 6 grudnia i»38 r. o godz. 9.30 w

Katowicach III. prry ul. Wojclecbowsklo­|0 '48:

I. Kil M.7/38, 1361/C:, 1501/37, 2073/37.

Obwieszczenie n licvt<icil
Ogłaszam, te w drodze publicznej llcy­

tncli sprzedai., dnia 6 grudnia I9IJ r. w Ka­
towicach nastc|,iijace przedmioty:

a) przy u cy Kościuszki 49 o godz. 9.30:
1 regal oszklony, 2 szafy oszklone, 22
odbiornik: radiowe,

oszacowane na sumę. 7.820,— zl
b) nrzy ulicy Kościuszki i2 o godz. 9.45:
Jadalnie, sypialnię oraz szafę, kombino­
w ana,

oszacowaną na sumę 1880,— zł.
c) przy ulicy Wojewódzkiej 1.1 o godzi­

nie 10.30:
odbiornik radiowy, tapołan, Jadalnie,

oszacowai.e na sumę 540,— zł.
Ftuchomoi-ci motna oglądać w dniu licy­

tacji w miejscu 1 czas'e wytej oznaczonym.
KOMORNIK SADU GRODZKIEGO

w Katowicach rewiru I. (2798)

Ogłaszajcie się
w „Polsce Zachodniej"

1bał«. taJi^ o d<

yne do tayela marki ,,Singer", stół
iwalny, szaK­ biblioteczna, 2 obrazy
1 religijne), azafkl nocne, lustro

(Ścienne, 228 tomńw rotnyoh książek,
oszacowane na laczntt sumę 610,— z!
2) dnia 7 grudnia 10:18 r.:

a) o godz. 9-tej w Katowicach przy UlMickiewicza nr 14:
dywan perski, garnitur klubowy skład
ele z 2 foteli, kanapki 1 stolika, pokój
damski akł- ele z 2 foteli, kanapy, biur-J
ka, blelitnlarkl I 6 krzeseł, dywaD, 2
kllhny, dywanik perski I lustro,

oszacowane na łączna, sumę 4000,— zł.
b) o godz. 11.15 w Katowicach przy ul.

Zamkowej nr 2:
bufet piwny z 3 kranami do piwa 1 kom­
pletnym aparatem do piwa, aparat do
wody sodowej z Jednym kranem, kre­
dens restauracyjny, bufet restauracyjny,
10 rOtnycb stołów, 43 krzesła gięte, 2 ta­
borety, kredens 1 bufet restauracyjny
z azafkami wystawowymi,

oszacowane na łączną sumę 1008,50 zł.
e) o godz. 11.80w Katowicach przy ul.

Piastowskiej nr 9:
pianino marki „Adolf Lechmnn", dy­
wan, st6ł okrągły, 4 krzesła obite Mate­
riałem, krzesełko do pianina, leżanka,
toaleta damska o 3 lustrach, szafki noc­
ne, stor z portierą, lampa metalowa, 2
kołdry puchowa, wieszak na garderobę,
3 walizki fibrowe, odbiornik radiowy,

oszacowane na łączną aume 2635,— zl.
Powyisze ruchonioSel motna oglądać w

dniu licytacji w miejscu 1 czaslo wytej
oznaczonym

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
rewiru VI. w Katowicach. (2797)

Uwaga miesz­
kańcy Bielska!

3 pokojowe
mieszkań e

przedpokój, ku.­h
n:ai ł-azenka z pol­
nym kemf ortem
newym domu, t>ar.
dzo słoneczne
che w nowcczesćioj
dz e!n ey B elska
(Park Sulkcwsik e­
?o) do wynajęć a
Za­pyta.fi a telefon
14.14 Bilfkr,

sp rz eda na. Kato
Wice, św. Pawła 7
m. 2. (3793)

Czy to trzeba iić na chrzciny,
czy tu trzeba iść na Ślub,
albo iśf na imieniny
u S m oczy ka prezent kup!

Katowice Młyńska 4

ffEECEJ
Kupuję starą

męską

garderobę
pfacę najwyższe ce
ny Katów ce,
tfon .353.42

ŁUrm.ŁryJ Strojenia
*ztucer

w szktem pra
mało uiżyw. sprze­
dam ckazyjne. Of .
do P. Z.pod ,.Sztu

Samochód
Chwroleł 4 osobo­

wy­ w debrym sta
n:« do sprzedana
Katowice, ud. Fr«W]
ciusika 12, m. 1

Futra
wiełki wybór. Iru­
paz tylko u in­­
strza kuiśn.era* t­
go J. Baumingcr.
Chorzów I. pi

,
M

P łsudsk ego nr 6
(Rynek), flii ne
posada .

(3755) x 1>

fortep an6w wsz«i
k e reperacje od­
św eżen a przerib
k: i transporty >vy
kontije fachowo, p'
ce-nach przystęDi
najw ększy war,z
tat no m eiscu
Kwetkowsik­ Kh
•owce 3 M<ija l*
Konserw-8'or nstr u
mentów ślą^k ex
Knnserwat MUTV
cznego oraz Pol
5-k ego Radia­

V N. 2Ha.30 .
W miejsce zwclncłiefjro sarządc:

Zysmunta Żn new cza zafzijdoy ni
sy uipaolo«śccwej firmy „Welnowte­
kę S:owBrzy«eTi« Spcżyweze" Sp t
o.gr. cep w Wełnowcu zam inumi
zrstal adwekst Rci:'ił«W CbrtMoi
ski, zam. w Katowicach, ul. Bator,
go 10. (279?

S^D GRODZKI.

Oslrzeieme
N n'ejszyim ostrze,
frgm w-szysfk chi
którzy rozs ewajo
plobki o mojej
•obie jakobym mat
sę dopuść ć cbra
zy wojska i p. ka
p tana Grotę, bo.
wem przeewko II
sp r-;tcrowi p S*a
niaławowi Sspyt.
menowi, nauczyć e
lewi m ejsc. szko­
ły lodc-wej w Go­
dudi win'o?!em skar
gę do sądu karne,
go o oszczerstwo i
chęć sziked-zen a mo
jej esobe. Ktcbv
pow-'arzał pdotk.
wyssane e palcB
przez p. Szipytma­
na, tego bezw-zglę
dn'e poc'ągnę do
odpow'edz's!'i<:śc:
kiarnoj. Maria Ru­
bach Gcdula.

Popierał "rremysi
hra?nw v!

PENSJONAT

SLA7AC7KA"
K. Mąrzvń skieJ

WISŁA

o»-xyst DztM'hcmki
Telefon nr 66

Ot wart y
orzez cały rok.

Ceny przystępne.

Drobne
nałożenia or /W

mj
­emv codzti"'

rne do codz ,f

AdmlnlstraJa

Popierajcie kupców
ogla$i.7jq ych się

„Polsce Zachodnie7'1
'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiififiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiifiiiiiiniiiiMi
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Redakcja:

Katowice, ni. Batorego 2, I. p.

Telefony: do godz. 18-tej 337 67 , 1100-85
po g odz. 18-tej 30J-26 , 308-78

Rek' pisów nie zwraca się.

A -i ni inistracja:
Katowice, ni. Kościnaaki 15, ofic. II. p.

Telefon: 337-67, 350-85.
P K O. Katowice 303.551

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń.

Reprezentacje:
Choriow: ul. Pocztowa 2, tel 411 33.
Bielako: Nad Niprem 2, tel 36-57.
Lubliniec: ul Ogrodowa \
Cieszyn Zachodni, Marsz. Piłsudskiego 4

tel. Cieszyn 'II, nr 115
Rybnik: ul G mnazjalna 8, tel. 11­87.

Abonament z odnoszeń em do domu
lub z przesyłką pocztową

mieslecmle 2 ił 50 &t
Przyjmują: Adm nistracja. Reprezentacje.

Poczta, (listów;) Agenc K osk, r•

mi
II

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 lam = 70 mm)
za 1 m/m Jfdnolumowy na utronle tnuton^j zl 1.00
aa 1 m/m Jodnnlamowjr w tekScle na dal­
•zyeh atronorh ti o.tu

W DZIALE OGŁOSZENIOWYM (l?am-= 2 8mm)
m^m jKliKilnoowy zł 0,28

CENNIK OGŁOSZEŃ

Rozmla
— 'trona tekrtow

alr ona ogłoaz eniow

- .ikoiSd 410 m,Tn, szerokość 280 _
ma 4lamy (1tam 70 m/m)

rra 10 lamfrw (1 łam — 28 m/m)

DROBNE OGŁOSZENIA płaci się za siowo 20 gr
dla poszukujących pracy i • . . 0,10 gr
m atry m onialne . . . i,., . 0,30 gr
tluatym drukiem 0,40 gr

Najnli»/-a cena drobnego ogłosaenla ti 2,50 — dla po­
ezukuJncych praojr zł 1,50.

NEKROLOGI

w tekście do 200,m/m za 1 m/m /ednolamowy 0.60 gr
w tekście ponad 200 m/m za 1 m/m lednolam 0.80 gr
w dziale ogłoszeniowym za 1 m/m Jednotam. 0,26 gr

Ogłoszenia przyjmujmy do godziny 16-tej dnia poprzedza ącego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w ORloszonlach nie opowninlaja _.
zwrotu gntówkl. an toz nie obowiązują Admini*tr»^(­
d(i bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treśt* ł ' I
ogłoszenia nie zostały wypaczone. Zaslrzeten ~
bywu uwzględnione o tyle. o Ile zezwalają na

dy redakcyjne techniczne. .

Nie przyjmujemy odpowiedzialności ta ornV I
powitało przez nadanie tekałn łclelonnm­

) *»|W1


